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Przywódca libijskiej Arabskiej Dżamahiriji 
Ludowo-Socjalistycznej przybył do Polski 
Spotkanie Edwarda Gierka 
z Muammarem Kadafim w Selmie

Radziecko-polska załoga pomyślnie
wykonuje program eksperymentów

oFifo samopoczucie kosmonautów Kowalonoka,
lakowa, Klimuka i Hermaszewskiego

(P) Czwórka kosmonautom na pokładzie stacji orbitalnej. Cd lewej: VV. Kowaionok, A._Iwan- 
czenkow, P. Klimuk i M. Hermaszewski. 'Fot. CAF — TASS — Telefoto

MOSKWA (PAP). Specjalny korespondent TASS na
da je z ośrodka kierowania lotem: Lot orbitalnego nau
kowo-badawczego zespołu „Salut-6” — „Sojuz-29” — 
„Sojuz-30” trwa.

Kosmonauci Władimir Kowaionok, Aleksander Iwan- 
czenkow, Piotr Klimuk i Mirosław Hermaszewski, po za
kończeniu operacji przenoszenia ładunków na pokład 
stacji orbitalnej „Salut-6” i konserwacji systemów po
kładowych statku „Sojuz-30”, odpoczywali od godz. 2.30 
do 11.00 czasu moskiewskiego.

Po śniadaniu i skontrolowaniu systemów pokłado
wych zespołu orbitalnego międzynarodowa załoga kon
tynuowała zaplanowane prace. .

Zgodnie z programem 
eksperymentów medycz
nych załoga statku „Sojuz- 
30” prowadzi komplekso
wą kontrolę systemów o- 
biegu krwi za pomocą wie
lofunkcyjnej aparatury 
„Polinom-2M”, „Reograf” 
i „Beta” — z rejestracją 
rcogramów, kardiogramów 
i innych wskaźników. Eks
peryment ten pozwoli u- 
zyskać dane o krążeniu 
krwi w organizmie kosmo
nautów i o działalności 
serca.

W czwartek w drugiej 
połowie dnia załoga przy
stąpiła do przeprowadza
nia technologicznego eks
perymentu „Syrena

Brama w przyszłość
(P) Poznawanie naszego świa

ta i otaczającej go przestrzeni 
zawsze sprzyjało rozszerzaniu 
horyzontu ludzkiej wiedzy, a 
także integracji kulturalnej i 
gospodarczej. Ciekawość świata 
i wszechświata penetrowanych 
przez ludzką myśl pozwala na 
skuteczniejsze opanowywanie 
materii i sprawniejsze z niej ko
rzystanie dla dobra Człowieka.

I to właśnie ta od wieków 
niespokojna myśl ludzka powią
zała przyczynowo przełomy te
chniczne na kuli ziemskiej z 
przełomami światopoglądowymi. 
Kopernik uświadomił ludzkości 
fakt, że Ziemia nie jest w cen
trum wszechświata i że być mo
że żyjemy na jednej z mało 
ważnych planet nieograniczone
go kosmosu. Ale jednocześnie 
zapaliło to w ludziach chęć po
znania tego Nieznanego, chęć 
wyjścia ku innym ciałom nie
bieskim.

Rozwój nauki i techniki w po
łowie XX w. umożliwił stworze
nie urządzeń pozwalających na 
przezwyciężenie siły ciążenia! 
Rakiety wyleciały na orbity sa
telitarne Ziemi, a wkrótce też na 
orbity prowadzące ku innym 
planetom Układu Słonecznego. 
Praktyczna realizacja lotów ko
smicznych umożliwiła krok na
stępny — Człowiek przekroczył 
barierę oddzielającą go dotych
czas od nieskończoności wszech- 

urządzeniu „Spław”. Eks
peryment ten został opra
cowany wspólnie 
naukowców polskich i ra
dzieckich.

Program dnia przewidu
je także ćwiczenia fizycz
ne, zdjęcia filmowe i re
portaż telewizyjny.

Według danych infor
macji telemetrycznej i ra
portu załogi, systemy zes
połu kosmicznego „Salut- 
6” — „Sojuz-29” — „So- 
juz-30” działają normal
nie. W pomieszczeniach 
stacji utrzymują się wa
runki zbliżone do ziem
skich. Samopoczucie kos
monautów jest dobre.

przez

świata i wstąpił na drogę, która 
nic ma końca. Kolejny gigan
tyczny przełom techniczny i cy
wilizacyjny na naszym globie 
stał się faktem.

Opanowanie środków pozwa
lających na pokonanie skrajnie 
trudnych warunków, umożliwi
ło loty kosmiczne ludziom. VV 
związku z tym musiały powstać 
nowe materiały, urządzenia, 
metody ich obróbki, łączenia i 
Konstrukcji. Kosmonautyka
pchnęła na nowe tory rozwój 
wielu dziedzin wiedzy, a także 
spowodowała powstanie nowych 
gałęzi nauki. Eksplozyjnie po
szerzył się horyzont ludzkiego 
poznania.

Trudno przecenić zaczenie 
podbojów kosmicznych _ dla roz
woju naszej cywilizacji. Ziemia 
stała się dla nas za ciasna. I 
nie o demograficzne pojęcie mi 
chodzi. Stała się za ciasna dla 
ludzkiej myśli poznawczej. Ma 
to wielkie znaczenie dla roz
wiązywania problemów na na
szej planecie: zmienia się jakość 
naszego myślenia i działania, 
zmienia się sposób praktycznego 
rozwiązywania wielu spraw glo
balnych i szczegółowych.

Zdobywanie kosmosu stało się 
bramą ku wielkiej przyszłości 
Ziemi. Czterech ludzi na stacji 
„SaIut-6", trzej Rosjanie i Po
lak otwierają tę bramę jeszcze 
szerzej, (zel.)

Program prac między
narodowej załogi na około- 
ziemskiej orbicie wykony
wany jest pomyślnie. (P)

Dalsza konkretyzacja procesów integracyjnych

BUKARESZT (PAP). Sprawozdawcy PAP relacjonują: W 
czwartek, 29 bm. po trzech dniach obrad zakończyła się w Bu
kareszcie XXXII Sesja Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. 
Na cstatnim posiedzeniu plenarnym przyjęto jednom-ślnie 
uchwalę i inne dokumenty odzwierciedlające najważniejsze pro
blemy omawiane w czasie obrad.

Obrady ostatniego dnia se
sji rozpoczęły się od ogłosze
nia przez jej przewodniczące
go, premiera SRR Manea Ma- 
nescu informacji o zespoło-

Posłanie
Karta Waldłieima

i do Edwarda Gierka
NOWY JORK (PAP). Z okazji 

lotu pierwszego polskiego kos
monauty sekretarz generalny 
ONZ Kurt Waldheim wystoso
wał specjalne posłanie do Ed. 
warda Gierka.

Kurt Waldheim pfsze: pragnę 
przekazać Panu, a za Pańskim 
pośrednictwem majorowi Miro, 
stawowi Hermaszewskiemu ser. 
deczne gratulacje w związku z 
lotem polskiego kosmonauty na 
pokładzie statku kosmicznego 
„Sojuz 30”. 'Wydarzenie to sta
nowi kolejny istotny krok w 
międzynarodowych wysiłkach 
na rzecz pokojowego badania i 
wvkorzystania przestrzeni kos
micznej. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych zawsze dąży do 
rozwijania współpracy między
narodowej w tej dziedzinie i 
dlatego ze szczególnym zadowo. 
leniem wita to osiągnięcie. (P)

Prognoza pogody
(P) Jak przewiduje IMiGW 

dziś w Warszawie będzie za
chmurzenie na ogół umiarko
wane, Temp, maksymalna w 
dzień około 20 st. Wiatry słabe 
i umiarkowane z kierunków 
zachodnich. (PAP)

KALENDARIUM
© Piątek jest 181 dniem 1978 r. 

Do końca roku pozostało 184 
dni, w tym 153 dni robocze.

© Słońce wzeszło dziś o godz. 
4.18, a zajdzie o godz. 21.01. 
Wschód Księżyca — godz. IM, 
zachód — godz. 18.06. Piątek bę
dzie krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 5 minut.

© Imieniny obchodzą: Emilia 
i Lucyna. (J.L.)

Na obiad 
był bigos

Od naszego specjalnego 
wysłannika 

ANDRZEJA GORZYMA
Moskwa, 29 czerwca

(P) Po środowym wieczorze 
pełnym wrażeń międzynarodo
wa załoga zespołu orbitalnego 
„Salut-6” — „Sojuz-29” — „So
juz-30” spała prawie przez dzie
więć godzin. Drugi dzień lotu 
zaczął się dla załogi o godz. 11. 
W czasie pierwszego seansu 
łączności radiowej w Centrum 
Kierowania Lotem dowódca 
międzynarodowej załogi „Salu- 
ta-6” Władimir Kowaionok za
meldował, że wszyscy kosmo
nauci czuja się dobrze. Piotr 
Klimuk poinformował Centrum, 
że wszystkie zespoły statku 
transportowego „Sojuz-30” zo
stały zakonserwowane, a aku
mulatory energii podłączone do 
baterii słonecznych „Saluta-6”.

Po porannej toalecie i wspól
nym śniadaniu kosmonauci 
przystąpili do realizacji progra- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Poznajemy Kosmos
Czytelnicy pytają - 
redakcja odpowiada

czytaj na stronie 4

wym locie kosmicznym z 
międzynarodową załogą.

Przewodniczący obrad pod
kreślił, że jest to jeden z do
wodów efektywności i brater
skiej współpracy krajów RWPG. 
Życzył kosmonautom pomyślne
go wypełnienia ich misji. Prze
kazał gratulacje delegacji pol
skiej w związku z udziałem w 
losie pierwszego Polaka — ma
jora Mirosława Hermaszew
skiego.
Wystąpienie premiera 
Piotra Jaroszewicza

Polska delegacja pragnie 
szczerym wzruszeniem podzię
kować Wam towarzyszu prze
wodniczący, za miłe słowa, ja-

ze

Na budowach lepiej, ale...

Nadal kłopoty z zaopatrzeniem w materiały
Co trzeci dom w cyklu jednosezonowym

Informacja własna
(P) Za dwa dni — koniec pierwszego półrocza. W lipcu 

dowiemy się, ile w ciągu tych 6 miesięcy wybudowano mie
szkań, ile zostało jeszcze do realizacji w drugim półroczu. 
Tymczasem jednak przyjrzyjmy się, jak sami budowlani, a 
dokładniej — resort budownictwa, szacują półroczne wyko
nanie planu i jakie z tego wyciągają wnioski

Przypomnijmy, że w uspołecz
nionym budownictwie wielo
rodzinnym dla ludności nie
rolniczej mają być przekaza
ne w tym roku mieszkania o 
łącznej powierzchni użytkowej 
10.974,3 tys. m. kw. Przyjmu
jąc za średnią wielkcść lokalu 
50 m. kw. daje to ok. 220 tys. 
mieszkań, z czego 200 tys. wy
konują zjednoczenia, podlegle 
resortowi budownictwa.

W ciągu pierwszych pięciu 
miesięcy br. przekazano lokato-

Fot. CAF — Łangda(P) Spotkanie Edward Gierek— Muammar Kadafi
(P) Na zaproszenie I sekretarza Komitetu Centralnego PZPR 

— Edwarda Gierka złożone w imieniu najwyższych władz par
tyjnych i państwowych PRL, 29 bm. przybył do naszego kraju 
z oficjalną i przyjacielską wizytą sekretarz generalny Powsze
chnego Kongresu Ludowego Libijskiej Arabskiej Dżamahiriji 
Ludowo-Socjalistycznej pik Muammar Kadafi.

Sprawozdawcy PAP relacjo
nują:.
Powitanie w Warszawie

Powitanie odbyło się na Dwor
cu Centralnym w Warszawie, 
na który przybył pociąg specjal
ny libijskiego przywódcy i to
warzyszących mu osób. Gmach 
dworca — udekorowany flagami 
Libii i Polski. Transparenty w 
językach polskim i arabskim 

kie skierowaliście pod adresem 
narodu polskiego i naszej dele
gacji w związku z udziałem 
polskiego kosmonauty mjr. Mi
rosława Hermaszewskiego w ze
społowym locie kosmicznym — 
powiedział zabierając następnie 
głos premier Piotr Jaroszewicz.

Dla nas Polaków jest to wiel
kie wydarzenie. Cieszy nas fakt, 
że w programie „Interkosmos” 
zaszczytny wytór udziału w lo
cie kosmicznym przypadł tym 
razem, po pionierach przestwo
rzy — przedstawicielach naro
du radzieckiego i po czechosło
wackim kosmonaucie Włodzi
mierzu Remku — synowi na
rodu polskiego.

Polska, dzięki wkroczeniu na 
drogę budownictwa socjali
stycznego, osiągnęła możliwość 
przygotowania kadr zdolnych do 
wielostronnego współuczestnic
twa w programie „Interkos
mos”. Sama jednak nie mogła
by sobie pozwolić na przedsię- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

rom ok. 50 tys. mieszkań, wy
konując tym samym 25 proc, 
rocznych zadań. Wynik ten nie 
wydaje się imponujący. choć 
jest lepszy niż zeszłoroczny. 
Wówczas zrealizowano w ana
logicznym czasie 21,6 proc, pla
nu, niższego przecież niż w br. 
Innymi słowy — od stycznia do 
maja br. przekazano o 10 tys. 
mieszkań więcej niż w 1977 r.

Jak przebiegło te pięć miesię
cy w poszczególnych wojewódz
twach? Wymieńmy tu przykła
dowo: najlepsze wyniki, bo aż

głoszą: „Serdecznie witamy
przywódcę libijskiej rewolucji 
1-go września płk Muammara 
Kadafiego w Polsce”. „Niech ży- 
je przyjaźń i współpraca mię
dzy Polską i Dżamahiriją Li
bijską”.

Na peronie Dworca Centralne
go płk. Muammara Kadafiego 
powitali I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek i przewodniczą
cy Rady Państwa Henryk Jab
łoński.

Obecni są członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu KC 
PZPR: Edward Babiuch, Mieczy
sław Jagielski, Stanisław Kania, 
Władysław Kruczek, Jan Szyd
lak, Ryszard Frelek, Alojzy 
Karkoszka, Józef Pińkowski, 
Zdzisław Żandarowski, prezes 
NK ZSL Stanisław Gucwa, prze
wodniczący CK SD Tadeusz W. 
Młyńczak, członkowie rządu, a 
wśród nich minister spraw za- 

- granicznych EmilWejfę-rąk. O- 
bec.oy jest ambasador PRL w 
Libii Tadeusz Mulicki.

Na peronie dworca — serdecz
ne powitanie przywódców obu 
krajów. Chłopcy i dziewczęta 
wręczają libijskim gościom wią
zanki kwiatów.

Polscy gospodarze witają 
małżonkę płk Muammara Ka- 
dafłego oraz towarzyszącą libij
skiemu przywódcy oficjalną de
legację. W jsj skład wchcdzę: 
członek Sekretariatu Generalne
go Powszechnego Kongresu Lu
dowego ppłk Mustafa Kharubi, 
sekretarz d’s zagranicznych Ali 
Abdssalam Treiki, sekretarz 
rolnictwa Muhammad Ali Tabu, 
sekretarz handlu Abu Bahr Sze- 
rif. sokr tarz przemysłu Dża- 
da^ach Azuz Talhi, podsekre
tarz stanu w S; kretar aeie 
Spraw Zagranicznych Hosni Sza. 
aban, zastępca Gubernatora Cen
tralnego Banku Libii Radżeb Mi- 
salat i inne osobistości. Człon
kiem delegacji jest również am
basador Dżamahiriji Libijskiej 
w Polsce Hasuna Ashur.

Goście i gospodarze przecho
dzą z peronu na plac przed

WIEDEŃ (PAP). Snecjalny 
wysłannik PAP, Andrzej Rayza- 
cher relacjonuje: W czwartek 
29 bm. odbyło się 175 posiedze
nie plenarne delegacji 19 państw 
uczestniczących w rokowaniach 
w sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Euro
pie Środkowej. Na posiedzeniu 
zabrał głos przewodniczący de
legacji polskiej, amb. Tadeusz

42,6 proc, zaawansowania rocz
nego planu uzyskano w Ostro
łęce, 38 proc, w Toruniu i Siedl
cach, ponad 30 proc, w Białym
stoku. Bielsku, Olsztynie. Prze
myślu, Rzeszowie. Znacznie le
piej niż w żdśzlym roku wy
padły duże agłemeracje: woje
wództwo stołeczne warszaw
skie — 23 proc. wrocławskie 
ponad 28 proc, gdańskie — 28 
proc. Na dole tej tabeli znajdu
ją się natomiast: elbląskie — 
18,4 proc., katowickie i kaliskie 
po 183 proc., skierniewickie — 
18 proc.

Ale wróćmy do przewidywa
nych wyników półrocza. Resort 
szacuje, że mimo nie najwyższe
go zaawansowania 5 miesięcy, 
uzyska w skali kraju 40 do 41 
proc, wykonania planu roczne
go. To byłoby już zupełnie 
nieźle, znacznie lepiej niż w 
(Q DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

dworcem. Płk Muammar Kadafi 
wita się z gospodarzami stolicy, 
generalicją WP, z korpusem dy
plomatycznym.

Przywódców Polski i Libii 
serdecznie pozdrawiają miesz
kańcy stolicy.

Rozlegają się komendy woj
skowe. Żołnierze Kompanii Ho
norowej WP, złożonej z trzech 
rodzajów wojsk, prezentują 
broń.

Orkiestra gra hymny narodo
we Libii i Polski.

Muammar Kadafi w towarzy
stwie Edwarda Gierka przyjmu
je raport dowódcy Kompanii Ho
norowej, oddaje cześć sztanda
rowi Wojska Polskiego, prze
chodzi przed frontem kompanii 
i pozdrawia żołnierzy.

W honorowej asyście eskorty 
motocyklistów kolumna samo
chodów, w których zajęli miej
sca goście i gosoodarze, rusza 
reprezentacyjnymi arteriami sto
licy do pałacu w Wilanowie, 
który jest rezydencją płk Ka- 
dafiego w Warszawie. Trasa 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Henryk Jabłoński 
przyjął ambasadora
PRL w RFN

(P) Przewc 'ni -scv Pady Pań
stwa, Henryk Jabłoński, przyjął 
nowo mianowanego ambasadora 
PRL w Penubli-e Federalnej 
Niemiec Jana Chilijskiego.

(PAP)

65 rodnia urodzin 
prezydenta Ko’umbii

Gratulacje z Fołski
(P) Przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłońs' i 
wystosował deceszę gratulacyj
ną do prezydenta P.enubli’-i 
Kolumbii Alfonso Toceza Mi- 
cbelsena z okazji 65 rocznicy 
Jego urodzin przypadającej 
w dniu 39 bm. (PAP)

Strulak, który przewodniczył 
obradom.

Podkreślił on w swoim wystą
pieniu, że propozycja czterech 
państw socjalistycznych — 
ZSi.R, Polski, CoAo i NRD sta
nowi dobrą podstawę porozu
mienia, gdyż proponuje rozwią
zania oparte na wzajemnie uz
godnionych zasadach. Uwzględ
niają one w szczególności ko
nieczność znacznego obniżenia 
nadmiernie wielkich koncentra
cji wojsk w Europie Środkowej 
do uzgodnionych równych po
ziomów.

Od początku rokowań strona 
zachodnia wysuwała jako klu
czowy postulat zasadę „parytetu 
i kolektywności”. Delegacje za
chodnie podkreślały, że najsku
teczniejszym sposobem zapew
nienia parytetu byłoby skon-en- 
trowanie się na redukcji sił lą
dowych przez obniżenie ich li
czebności do wspólnego pułapu 
po 700 tys. ludzi, zarówno po 
stronie NATO, jak i Układu 
Warszawskiego. Państwa socja
listyczne przychyliły się do tej 
argumentacji. Zgodziły się one 
na objęcie redukcją tylko sił 
lądowych i ustanowieniu jako 
ostatecznego rezultatu procesu 
redukcji sił zbrojnych pułapu 
700 tys. żołnierzy po obu stro
nach oraz łącznego pułapu sił 
lądowych i powietrznych liczą
cego 900 tys. żołnierzy.

Przedstawiciel Polski powie
dział, że ta propozycja państw 
socjalistycznych zawiera poważ
ne zobowiązanie dotyczące stabi
lizacji militarnej i wzajemnego 
bezpieczeństwa w Europie Srod- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Dziś 8 stron
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(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wzięcia w dziedzinie badań kos
micznych, nie dysponując ani 
odpowiednim potencjałem nau
kowym, ani niezbędnymi środ
kami. Na przedsięwzięcie tego 
rodzaju nie są w stanie zdo
być się nawet bardzo bogate i 
rozwinięte pod względem tech
nicznym kraje świata.

Nasze współuczestnictwo w 
lotach kosmicznych okazało się 
możliwe, dzięki braterskim sto
sunkom łączącym nasz naród z 
narodem radzieckim i Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą 
z Komunistyczną Partią Związ
ku Radzieckiego.

Pragnę złożyć na ręce dele
gacji Związku Radzieckiego na 
XXXII Sesję RWPG, na Wa
sze ręce Aleksieju Nikołajewi- 
czu Kosygin, serdeczne podzię
kowania za udział naszego kos
monauty w kosmicznym pro
gramie badawczym, za pomoc w 
przygotowaniach i szkoleniu 
polskich kosmonautów i za 
konsultację naukową oraz udo
stępnienie urządzeń technicz
nych.

Proszę również o nrzekazanie 
podziękowań partii i rządu Dol
skiego sekretarzowi generalne
mu KC KPZR, nrzewo^-iczace- 
mu PreTvd‘vm Rady Najwyż
szej ZSRR, Leonidowi Breżnie
wowi.

Podróż Dolskiego kosmonauty 
Jest symbolicznym wyrazem 
ścisłych związków i brater
skiej wróloracy, jaka od trzech 
dziesiątków lat łączy kraje 
członkowskie RWPG. Związki 
te są źródłem siły i znaczenia 
naszych krajów, a nasza jed
ność umacnia nozvcję wspól
noty naństw socjalistycznych w 
ś wiecie.

Program ,.Tnterkosmos” sta
nowi dobitny wyraz skutecz-

Powrót
delegacji polskiej 
z Bukaresztu

(P> W czwartek 29 bm. w go
dzinach wieczornych powróciła 
z Bukaresztu delegacja polska 
pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego KC PZPF., 
prezesa Rady Mnlstrów — Pio
tra Jaroszewicza, która uczest
niczyła w XXXII Sesji Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar
czej.

Delegację witali na lotnisku 
Okęcie w Warszawie członko
wie Biura Politycznego i Se
kretariatu KC PZPR oraz 
członkowie Prezydium Rządu.

Obecny był ambasador SRR 
— łon Cozma. (PAP) 

ności współpracy naukowo- 
technicznej krajów RWPG. Jest 
on jednym z wielu przykładów 
roli Związku Radzieckiego w 
naszej współpracy oraz jego in- 
ternacjonalistycznego stosunku 
do swoich sojuszników i part
nerów w RWPG. Stosunku 
przepojonego troską o udziele
nie wszechstronnej pomocy w 
rozwoju nauki i techniki na
szych krajów.

Raz jeszcze dziękuję wszyst
kim delegacjom, które złożyły 
nam gratulacje z tytułu histo
rycznego dla narodu polskiego 
udziału Polaka w podboju kos
mosu.
Zatwierdzenie 
wieloletnich 
kierunkowych 
programów 
współdziałania

Przyjmując uchwalę XXXII 
Sesji RWPG jej uczestnicy za
twierdzili tym samym przygo
towane wcześniej przez organa 
robocze rady wieloletnie kie
runkowe programy współdziała
nia do 1990 roku w dziedzinie 
rozwoju bazy energetycznej, 
paliwowo-surowcowej, rolnic
twa i przemysłu spożywczego 
oraz przemysłu maszynowego.

Przypomnijmy, że były one 
czołowym tematem obrad. Za
kładają te programy integralnie 
związany ze sobą kompleks 
przedsięwzięć zapewniający 
wspólne rozwiązywanie naj
ważniejszych obecnie i naj
trudniejszych problemów gospo
darczych naszych krajów — 
tych, które decydują o' dal
szym, szybkim postępie w ich 
rozwoju. Stanowią one zarazem 
przykład pomyślnej realizacji i 
rozszerzania procesu socjali
stycznej integracji gospodar
czej.

W związku z akceptacją tych 
trzech kierunkowych progra
mów współpracy przyjęte zosta
ło i podpisane wspólne oświad
czenie przewodniczących dele
gacji na sesję — szefów rzą
dów krajów członkowskich 
RWPG.

W oświadczeniu tym stwier
dza się m. in., że programy te 
zostały opracowane zgodnie z 
kursem komunistycznych i ro
botniczych partii krajów człon
kowskich RWPG na rozwój so
cjalistycznej integracji gospo
darczej, a także zgodnie z u- 
chwałami komitetów central
nych bratnich partii i wyraża
ją uzgodnienia osiągnięte przez 
przywódców tych partii. W 
oświadczeniu podkreśla się tak
że. że opracowanie i realizacja 
kierunkowych programów
współpracy stanowi dalszą kon

kretyzację procesów integra
cyjnych — nowy szczebel 
współdziałania RWPG w dzie
dzinie planowania 1 że są one 
świadectwem witalności i po
stępu socjalistycznego systemu 
gospodarowania.

Na XXXII Sesji zaakcepto
wano również wniosek delega
cji Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu o przyjęcie tego kra
ju w poczet stałych członków 
RWPG. (P)
Uroczyste podpisanie 
protokołu z obrad

Uroczystym akcentem buka
reszteńskiej sesji było podpisa
nie protokołu z obrad W sali 
konferencyjnej gmachu rumuń. 
skiego MSZ, gdzie odbywały się 
obrady, raz jeszcze zgodnie z 
tradycją, zebrali się wszvscv 
uczestnicy sesji — w obec
ności przedstawicieli prasy 
rumuńskiej i dziennikarzy za
granicznych. Przewodniczący 
delegacji złożyli podpisy pod 
protokołem. Pierwszy podpisał 
go przewodniczący sesji, pre
mier SRR, Manea Manescu.

W imieniu strony polskiej 
swój podpis pod dokumentem 
złożył premier rządu PRL — 
Piotr Jaroszewicz

Następnie zabrał głos wice
premier Socjalistycznej Pcru- 
błiki Wietnamu Lc Thanh Nghi, 
który podziękował za przyjęcie 
jego kraju w poczet stałych 
członków RWPG.

Przemówienie końcowe wy
głosił przewodniczący obrad. 
Manea Manescu. Stwierdził on. 
że XXXII sesja w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zaufa
nia omawiała problemy szcze
gólnej wa"i. Stanowią one odbi
cie dażeria kraiów RWPG do 
zintensyfikowania współpracy, 
jej wzbogacenia i zróżnicowania, 
do koordynacji planów rozwo
jowych Mówiąc o dorobku se
sji. premier Rumunii zwrócił 
też uware na przyjęcie Wietna
mu do RWPG i życzył nowemu" 
stałemu członkowi, ab” człon
kostwo to służyło umacnianiu 
budowy socjalizmu w jego oj
czyźnie.

Stwierdzając, że dorobek sesji 
oraz uchwalone programy spec
jalne stawiaja poważne zadania 
przed organami RWPG, premier 
Manescu dodał, że Rumunia jest 
zdecydowana wzmóc wysiłki 
w dążeniu do dalszego rozwija
nia współpracy z krajami 
RWPG.

Dziękując za "współpracę M. 
Manescu oświadczył, że atmo
sfera. jaka panowała na sesji, 
była cennym sprzymierzeńcem 
w prowadzeniu przez niego ob
rad. Podziękował też sekreta
rzowi RWPG Nikołajowi Fad- 

diejewowi i organom RWPG za 
cenny wkład pracy w obrady 
sesji i jej dorobek.
Posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego RWrG

W końcowym dniu obrad se
sji zebrał się też Komitet Wy
konawczy RWPG, w posiedze
niu uczestniczyli stali przedsta
wiciele państw członkowskich — 
zastępcy szefów rządów tych 
państw, a wśród nich wicepre
mier PRL Franciszek Kaim.

W obradach uczestniczył też 
stały przedstawiciel Jugosławii 
w RWPG.

Na posiedzeniu komitetu o- 
mówiono sprawy związane z 
trybem i organizacją prac do
tyczących postanowień XXXII 
sesji, ze szczególnym uwzględ
nieniem konkretnej realizacji 
przyjętych wieloletnich kierun
kowych programów współpracy 
krajów wspólnoty socjalistycz
nej.

Komitet wybrał nowego prze
wodniczącego na następna rocz
na kadencję, którym został za
stępca przewodniczącego rady 
Ministrów ZSRR, stały przedsta
wiciel tego kraju w RWPG — 
Konstantin Katuszew

Członkowie komitetu podzięko
wali dotychczasowemu przewod
niczącemu — wicepremierowi 
rządu SRR, łonowi Patanowi za 
wkład w efektywną prace te-ro 
stałego organu roboczego RWPG.
Posiedzenia Komitetu 
RWPG d/s Wspó‘p:acy 
vj Dziedzinie 
Planowania

29 bm. odbyło się również — 
pod przewodnictrzem wicepre
miera i przewodniczącego Ko
mitetu Flanorzania ZSRR, Ni
kołaja Bajbakowa — nę<ę:l->- 
nie Komitetu RWPG d/s Współ
pracy w Dziedzinie Planowania. 
Polską reprezentował prztw d- 
niczący Komisji Planowama 
przy Radzie Ministrów wice
premier Tadeusz Wrząszczyk.

Komitet rozpatrzył problemy 
wynikające z uchwał XXXII 
Sesji RWPG i przyjął program 
pracy dotyczący ich realizacji.

Szczególną uwagę zwrócono 
na sprawy związane z koordy
nacją planów na lata 1931— 
1985, z uwględnieniem przedsię
wzięć wynikających z przyję
tych przez sesję wieloletnich 
kierunkowych programów współ
pracy.

★
W czasie bukareszteńskiej se

sji odbyły się konsultacje mię
dzy przedstawicielami Komisji 
Planowania przy Radzie Mini
strów PRL a przedstawicielami 
centralnych organów planowa
nia krajów RWPG. (P)

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
ub. r.. kiedy to osiągnięto 35r., 
proc.

Wyniki mogłyby być jednak 
jeszcze lepsze. Rzutowały na nie 
kłopoty, wynikające z niedostat
ków zaopatrzenia w niezbędne 
materiały i urządzenia. Szcze
gólnie dawał się we znaki brak 
stali zbrojeniowej, który hamo
wał produkcję w fabrykach 
domów, i vz konsekwencji mon
taż budynków. I choć od kwiet
nia dostawy stali zostały wy
datnie zwiększone, zamówienia 
z całego okresu 5 miesięcy zrea
lizowano vz tej dziedzinie zaled
wie w 83.9 proc.

Nie lepiej było z artykułami 
pochodzenia chemicznego zwła
szcza z klejami i farbami. W 
początkach roku odbierano z 
fabryk po kilka czy kilkanaście 
beczek i wieziono je autobusa
mi (y.-ym.tgaja bowiem odpo
wiedniej temperatury) nieraz 
prosto ra plac bpdowjk gdzie 
wvci"ra'o sio po nie dziesiątki 
rąk. Podrażało to koszty trans
portu, obalało harmonogramy 
pracy. Kor-sekwegcje były i in- 
r.o"o rodzaju; nikt nie zawracał

dział
r, rz-lownirtwa i in- 
-anów państwowyca, 

społecznych oraz 
•'•owi. Obradom 
Prokurator Ge- 
Lucjan Czubiń-

V Kongres ILryminologiczny 
Państw Socjalistycznych 
zakończył obrady

(P) 29 'om., w Zakopanem za
kończył obrady V Kongres 
Krymir.ologiciny Państw Socja
listycznych, w którym uczestni
czyły delegacje Puł^erii, CTP. 
Kuby, Monro’ii. NRD, Rumunii, 
Wenie- ZSRR i Polski.

\7 kongresie, którego głów
nym tematem był udział spo- 
łec-eńst "a socjalistycznego w 
przeciwdziałaniu przestępczości, 
wzięli udział przedstawi ciele 
prokuratr 
nych or,- 
organizacji : 
pracownicy r 
przewcdnmzyl 
ncralny PRL 
ski.

Na Isongrca 
referat77, w d. 
dział 91 osób, 
poweżny doi 
wymieniono

' !•
:ane z zagadnieniami 

zapobiegania na
prawa, a także 
aktywności obywa- 

zalce z antyspołecznymi 
mi dla realizacji kor.- 

wymogów socjali-

przygotowano 54 
'skuoji wzięło u- 

zaprezentowann 
>el: teoretyczny i 

doświadczenia 
krajów socjali3tycz-praktyezne i 

nych z" 
dotyczącymi 
ruszeniom 
zwiększenia 
teli w 
zjawisk 
stytucyjnych 
stycznej praworządności.

Uczestnicy obrad wystosowali 
list do przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskiego 
z pozdrowieniami i podzięko
waniami za roztoczenie hono
rowego protektoratu nad kon
gresem. (PAP)

,ch lepiej, ale

bu- 
braki te spowo- 
przestoje, szaco- 
na miesiąc czasu, 

będziemy wie-

sobie głowy odpowiednim dobo
rem kolorów, używano to. co sic 
akurat udało wywalczyć. Stąd 
też w niejednym nowym miesz
kaniu straszą lokatorów ściany 
pomalowane np. gryzącą zielo
ną farbą.

Sprawa klejów i farb, to 
Łnacznie szerszy problem. Ich 
produkcja opierała się w dużej 
mierze na importowanych su- 
rowcach, stąd rysujące się o- 
becnic kłopoty. Zaniechano na- 
tjmiast — skarżą się budowla
ni — wytwarzania np. dawnych, 
zupełnie niezłych farb olejnych, 
aj których wykorzystywano 
krajowe składniki.

Nie rozwodząc się dłużej nad 
trudnościami materiałowymi 
przytoczmy jednak opinię 
dowlanych — 
dowały liczne 
wane w sumie

Już wkrótce 
dzieli, czy prognozy półrocza o- 
każą się właściwe. Jeśli — jak 
zakładano — wybuduje się mie
szkania o łącznej powierzchni 
użytkowej 4 min lub 4100 tys. 
m. kw. to i zadania całego ro
ku zostaną w pełni i dość ryt
micznie zrealizowane. Przeko
nanie to opiera się na kilku 
czynnikach. Po pierwsze: dobrze 
zaawansowane są roboty bu
dowlano-montażowe pod efekty 
br. (60,5 proc., w ub.r. 45,2 
proc.). Po drugie — w końcu 
roku wznoszone przez siebie 
bloki ukończą przedsiębiorstwa 
budownictwa przemysłowego, 
które w ramach manewru gos
podarczego rozpoczęły ich sta-

Przychody i wydatki 
ludności na iii kwartał 
Kcnierencja w iiiiniste. unie faaiiiw

(P) W Ministerstwie Finansów 
— z udziałem przedstawicieli 
Komisji Planowania przy Ra
dzie Ministrów oraz zaintereso
wanych ministerstw — rozpa
trzono 29 bm. i zatwierdzono 
bilans pieniężnych przychodów 
i wydatków ludności ną III 
kwartał 1978 r.

Z oceny sytuacji pieniężno- 
rynkowej w I półroczu br. wy
nika. że dynamika wydatków 
ludności na zakup towarów i 
usług była wyższa niż dynami
ka przychodów. Oceniono, że 
tendencje te będą utrzymywały 
się także w III kwartale br., 
a przede wszystkim w związku 
z przewidywanym dalszym 
wzrostem dostaw towarów ryn
kowych.

Resorty dostarczające te towa
ry musza zadbać o poprawę ich 
asortymentu i jakości. Równo
cześnie niezbędne jest wzmo
żenie dyscypliny finansowej, 
zwłaszcza w zakresie gosnodaro- 
wania funduszem płac. (PAP)

wianie na początku roku, a czę
sto dopiero wiosną. (Wykonują 
one mieszkania o 
430 tys. m kw.).

Dodajmy zresztą.
30 proc.

powierzchni
__ że w ogóle 

domów budowanych 
jest w cyklu jednosezonowym, 
od wiosny do zimy — co decy
duje o nierównych wynikach 
pierwszego i drugiego półrocza. 
Nie, mniej zostało to — jak 
twierdzą w resorcie — przewi
dziane; dostosowano do tego si
ły i środki.

Jeśli więc zaopatrzenie nie za
wiedzie — a przypomnijmy. że 
aż 60 proc, tego, co się składa 
na dom i mieszkanie pochodzi 
z zakładów spoza resortu bu
downictwa — plan tegoroczny 
będzie na pewno wykonany.

R. AUGUSTYNIAK

powitana w Szczecinie
(P) Morski Szczecin gościł 29 

bm. kpt. Krystynę Cho'no.vską- 
Liskiewicz. która samotnię o- 
plvnęla świat Witano in przy 
szczecińskich Walach Chrobre
go. tam gdzie przyjmowano po 
ich wielkich rejsach kpt. Krzy
sztofa Baranowskiego, Kazimie
rza Jaworskiego, czechosłowac
kiego samotnika kpt. Rycharda 
Konkolewskiego.

Kpt. Krystyna Choinowska- 
Liskicwicz 29 bm. złożyła wizy
tę przedstawicielom władz wo
jewódzkich. a następnie uczest
niczyła w spotkaniu z miesz
kańcami Szczecina — na wy
brzeże przy Walach Chrobrego 
przewieźli ia kap’1anowie sa
motnicy. Ceremonia była nie
zwykle bogata w rozliczne e!e- 
mentv żeglarskiego cbvc7”,-i — 
wciągnięcie bander na maszt, 
przekazanie uoorrrnków od 
szPzecin*an — wśród nich ogro
mnego pucharu cd dziennika 
„Głos Szczeciński”, systematy
czni oatronuj^creo spotkaniom 
z żeglarskimi samotnikami.

(PA PI

Dwusetny rejs 
rrt/s „Skierka”

(P) 29 bm. z portu gdyńskiego 
wypłynął w jubileuszowy dwu
setny rejs niewielki drobnico
wiec PLÓ „Skierka”. Sta
tek został zbudowany przez Sto
cznie im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni w roku 1960 i od tej 
pory pływa na liniach do Skan
dynawii i portów Zachodniej 
Europy.

W jubileuszowy reis udał się 
do W. Brytanii. Ogółem statek 
przepłynął ponad pól miliona 
mil morskich i przewiózł prze
szło 1 min ton ładunków (PAP)

♦ Radziecko-polska załoga w Kosmosie + 'Rad. ©-polska załoga w Kosmosie ♦

NteiilO' e z produktów żywnościowych bogatego kosmicznego menu.

n r

Na obiad był
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
mu lotu zaplanowanego aa 
cz..a. tek.

W godzinach 13.35—14.55 za
łoga spożyła wspólnie obiad. 
Wiktor Błagow zastępca kie
rownika lotu zapytany o szcze
góły menu odparł, że Centrum 
nie interesowało się tym. Każ
dy kosmonauta wybierał je so
bie sam i jadł to na co miał 
ochotę. Z fragmentów rozmów 
można było zorientować się, że 
niektórzy z członków międzyna
rodowej załogi przygotowali so
bie bigos, przywieziony przez 
II c-rmasce wskieęo.

Po ©biedzie Władimir Kowa- 
lonok i Aleksander Iwanczen- 
sow przystąpili do przygotowy
wania wielospektralr.ej kamery 
MKF-6M do pracy. Za pomocą 
tej kamery kosmonauci fotogra
fować będą powierzchnią Zie
mi. m.in. wybrane fragmenty 
naszego kraju oraz oceany. Ten 
eksperyment zostanie jednak 
zrealizowany w następnych 
dniach W tym czasie Piotr Kli- 
muk i Mirosław Hermaszewski 
zaczęli przygotowywać się do 
pierwszych eksperymentów me
dycznych. Pierwszy poddał się 
badaniom polski kosmonauta. O 
16.25 Mirosław Hermaszewski 
zaczął ćwiczenia, które pozwo
liły kompleksowo zbadać wpływ 
czynników lotu kosmicznego, 
zwłaszcza nieważkości na roz
mieszczenie krwi w organizmie 
kosmonauty 1 wydolność jego 
układu krążenia. Badania te 
prowadzono za pomocą apara

tury „Polinom-2M”, „Reograf” 
i „Beta”. W czasie gdy Herma
szewski wykonywał zadane ćwi
czenia, Piotr Klimuk utrzymy
wał łączność z Centrum Kiero
wania Lotem i pomagał w rea
lizacji eksperymentu.

Na następnym okrążeniu, gdy 
zespół orbitalny „Salut-6” — 
„Sojuz 29” — „Sotuz 30” wszedł 
w strefę łączności radiowej z 
Centrum Kierowania Lotem, 
Hermaszewski i Klimuk zamie
nili się rolami. Teraz analogicz
nym ćwiczeniom poddał się ra
dziecki kosmonauta, a Polak po
magał mu w wykonywaniu eks
perymentu.

O godz. 18.30 z grupą dzienni
karzy polskich i zagranicznych, 
relacjonujących lot zespołu or
bitalnego „Salut-6” — „Sojuz 
29’’ — „Sojuz 30”, spotkał się 
Anatolii Jegorow, zastępca kie
rownika lotu do spraw ekspe
rymentów medycznych. Zapy
tany przez przedstawiciela „Ży
cia Warszawy" o ocenę stanu 
zdrowia załogi „Sojuza 30” i 
przebiegu jej adaptacji do nie
ważkości odpowiedział, że Kli
muk i Hermaszewski czują się 
dobrze. Proces adaptacji do nie
ważkości jeszcze się nie zakoń
czył, ale przebiega prawidłowo. 
Żadnych nieprawidłowości — 
podkreślił Jegorow — nie za
obserwowaliśmy. Założony prog
ram lotu jest realizowany bez 
najmniejszych zakłóceń, a to 
najlepiej świadczy, że załoga 
czuje się dobrze i nie ma kło
potów z przyzwyczajeniem się 
do nieważkości.

bigos
Po godz. 19.10 Piotr Klimuk 

przystąpił do "wymiany bloku 
zasilania w „oksynometrze” — 
jednym z przenośnych urządzeń 
pokładowych, które dostarczono 
na pokład stacji orbitalnej w 
czasie lotu pierwszej między
narodowej 2ałogi Gubariew — 
Remek. Warto dodać, że opra
cowali je naukowcy czechosło
waccy w celu przeprowadzenia 
eksperymentu dotyczącego do
tlenienia organizmu kosmonau
tów w czasie lotu.

ANDRZEJ GORZYM

2 lipca - I pr. TYP

Powtórzenie filmu 
„Droga w Kosmos”

(P) 28 bm. w dniu powstania 
na orbicie okołoziemskiej zało
gowego zespołu orbitalnego, 
składającego się ze stacji orbi
talnej „Salut-6” i dwóch stat
ków kosmicznych „Sojuz-29” i 
„Sojuz-30” TVP nadała film pt. 
„Droga w kosmos” wyproduko
wany przez Wytwórnię Filmową 
„Czołówka” w reż. Bohdana 
Świątkiewicza. Dokument uka
zujący trudną i skomplikowana 
drogę polskich kosmonautów 
do historycznego lotu, powtó
rzony zostanie w niedzielę 2 lip
ca o godz. 9.55 w programie I 
TVP. (PAP)

Kraj w (Iniads bite
skim stał się bohaterem znanej 
przygody astfonomicznei, odkry
wając nową gwiazdę w gwiazdo
zbiorze Łabędzia.

— Ogromnie jestem dumny 
— oświadezi ■ • ■ • 
miaznsgo ląt: 
tąd prze: 
jów ucz; 
fach. To 
że my 
godnymi 
technice.

— Wsp 
ako-radi 
temat niemal wszystkich roz
mów w naszej kopalni, w dro
dze do pracy, w szatni, w win
dzie — powiedział reporterowi 
PAP ślusarz dołowy z kop. 
..Pstrowski” w Zabrzu Jan 
Skaczyński. Nawet o ..Mundia
lu: nie było tu tak głośno, choć 
wiadomo, że górnicy są naj
bardziej zapalonymi kibicami.

Z ogromnym zainteresowaniem 
śledzimy doniesienia z kosmo
su. każdy chce znać jak naj
więcej szczegółów z przebiegu 
lotów, z programu iaki realizu
je 4-osobowa iuż załoga ..Sa
luta-6"' z pierwszym Polakiem 
na pokładzie. W ostatnim okre
sie mieliśmy, jako Polacy, wie
le powodów do satysfakcji: za
kończony został I etap budowy 
Huty Katowice, staliśmy się 
krajem 35-milionowym. Teraz, 
historyczny lot jest kolejnym 
dowodem słuszności naszej poli
tyki. wysokiego poziomu tech
niki i nauki, szerokich perspek
tyw rozwojowych socjalistycz
nej Polski.

(P) Lot stacji orbitalnej 
„Salut”, zadania stojące przed 
jej czteroosobową załogą, to 
temat rozmów i komentarzy 
mieszkańców naszego kraju.

Młodzież przebywająca na ko
loniach letnich, obozach wypo
czynkowych i stanicach nieobo- 
zowego lata żywo reaguje na 
wydarzenia zachodzące podczas 
eksperymentu.

Wyrazicielem tvch powszech
nych uczuć jest chociażby 18-Ie- 
tni uczeń liceum zawodowego z 
Chełmna n. Wisła — Stanisław 
Garbacz, który 3 lata temu, 
wraz z Innym młodym chel- 
mnianinem Józefem Baranow-

Książka
o badaniach Kosmosu

opisu taca

omni
:ył chłopiec — z kos- 

1 Polaka. Jak do- 
barazo mało kra- 

:stniczylo w takich lo- 
wyróżnieńJe świadczy. 
Polacy jasteśmy już 
partnerami również w 
która sięga gwiazd, 

lólny lot kosmiczny Dol
eckiej załogi to główny 

niemal wszystkich 
w naszej kopalni, 
o pracy, w szatni, 
— powiedział reno:

iwy

MOSKWA (PAP). Na półkach 
księgarskich Związku Radziec
kiego ukazała się wydana w 
Moskwie. książka 
pierwszy etap prac na orbital
nej stacji „Salut-6”. Została ona 
opracowana przez młodzieżowe 
wydawnictwa krajów socjali
stycznych — „Mołodaja Gwar
dia” (ZSRR) i „Mlada fronta” 
(CSRS).

Książka zawiera szczegóły 
realizowanych badań kosmosu 
oraz informacje o lotach stat
ków kosmicznych „Sojuz-26”. 
„Sojuz-27” i „Sojuz-28”. o mię
dzynarodowej załodze i automa
tycznym statku transportowym 
„Progress-1”.

Ptiedtiał____
pfgtolziai rotetiy

Wymiary w centymetrach kompleksu orbitalnego „Sojuz-29" — „Satut-6” — „Sojuz-30". Za-(P) - _ . _
kreskowana część „Saluta-6” to hermetyczne przedziały zawierające aparaturę badawczą i wy
posażenie stacji.

*W

Kosmos-1025”

agregator

i

Generał Georgij Bieriegowoj 
o międzynarodowej załodze „Sojuzs-30”

OB- 
Bic-

kra-

MOSKWA (PAP). Tuż po po
łączeniu się „Sojuza-30” i ze
społu orbitalnego „Salut-6” — 
„Sojuz-29” wypowiedzi na temat 
przebiegu tej złożonej operacji 
udzielił dziennikarzowi PAP 
Kierownik Centrum Wyszkole
nia Kosmonautów im. J. 
garina — gen. Georgij 
riegowoj.

— Kiedy kosmonauci z 
jów socjalistycznych przybyli 
do „Ztyiezdnogo Gorodlta” na 
przeszkolenie przyglądaliśmy 
sią jak zaczynają się kształto
wać między nimi przyjaźnie. 
Szkolili się wraz z kosmonau
tami radzieckimi — powiedział 
G. Bieriegowo-t Klimuk i Her
maszewski od razu przypadli 
sobie nawzajem do gustu. Przy
jaźń między nimi wytworzyła 
się samorzutnie i właściwie nie 
wiem nawet dlaczego. Może 
dlatego, że mają podobne ży
ciorysy.

Kiedy doszło do formowania 
załóg, postanowiliśmy pozosta
wić ich razem w parze. Spe- 
jaliści ośrodka — lekarze, psy
cholodzy, metodycy itd. stwo
rzyli im warunki, aby mogli 
zżyć się ze sobą w sposób ko
nieczny dla wytworzenia wza
jemnego zaufania, niezbędnego 
do wspólnej pracy na orbicie.

Co nam się podoba u Miro
sława Hermaszewskiego, to je
go ambicja, upór, konsekwen
cja, dojrzałość charakteru. 
Również ppłk Zenon Jankowski, 
który pełni obowiązki konsul
tanta kierownika lotu jest zna
komitym lotnikiem, świetnie 

opanował materiał, doskonale 
zna problematykę pracy w kos
mosie, odznacza się licznymi 
walorami swojej osobowości.

Widziałem prawie wszystkie 
starty statków kosmicznych, ale 
swoboda z jaką zachowywał 
się w tej trudnej chwili Miro
sław Hermaszewski wywarła na 
mnie wielkie wrażenie. Świad
czy to o jego znakomitym przy
gotowaniu i wyszkoleniu, o 
harcie jakim odznaczają się mi
strzowie lotnictwa. Podobne ko
rzystne wrażenie wynieśliśmy 
z obserwacji podejścia i połą
czenia z zespołem orbitalnym. 
Wystawiliśmy zr.łoóze najwyż
szą możliwą ocenę. Załoga dzia
łała na piątką. (P)

Pochmurna pogoda 
utrudnia obserwację 
przelotu „Saluta-6”

(P) Polscy astronomowie śle
dzą lot stacji kosmicznej „Sa
lut-6”. Na podstawie wstępnych 
danych orbitalnych dr Edwin 
Wnuk z Obserwatorium Astro
nomicznego Uniwersytetu Ada
ma Mickiewicza w Poznaniu 
przeprowadził obliczenia przelo
tów „Saluta-6” nad astrono
micznym obserwatorium szero
kościowym w Borowcu,

Ze względu na niesprzyjające 
warunki atmosferyczne nie by
ły możliwe obserwacje „Saluta- 
6” podczas przelotu nad Polską 
28 bm. ok. godz. 22.32 i 29 bm. 
ok. godz. 0.07. Pochmurna pogo
da, jaka utrzymuje się od kilku 
dni, utrudnia b?dż całkowicie 
uniemożliwia wykonywanie Ja
kichkolwiek obserwacji optycz
nych.

Jedynej — jak dotąd udanej 
— obserwacji zdołano dokonać 
w Borowcu koło Poznania 27 
bm. o godz. 23.40. Zauważono 
i sfotografowano na tle gwiazd 
..Saluta-6” widocznego w po
staci niewielkiego jasnego pun
kciku. Po chwili na zbliżonej 
trajektorii zaobserwowano dru
gi obiekt, którym mógł brć „So- 
Juz-30”. (PAP)

wszedł na orbitę
MOSKWA (PAP). W dniu 28 

czerwca w Związku Radziec
kim wystrzelono sztucznego sa
telitę Ziemi „Kosmos-1025” do 
kontynuowania badań przestrze
ni kosmicznej. Satelita wszedł 
na orbitę o przewidzianych pa
rametrach. Aparatura pokłado
wa funkcjonuje normalnie. (P)
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Mazurski skansen. Skansen zabytkowego budownictwa mazurskiego i warmińskiego w Olsztynku jest ciągle odwiedzany 
przez liczne wycieczki. Atrakcją dla przyjezdnych są m.in. oryginalne wiatraki, warmińska kuźnia i stara cerkiewka.

. Fot. CAF — Moroz

Pięć minut przad rozpoczę
ciem egzaminów wstępnych do 
wyższych uczelni, rozmawia
my z prof. dr hab. Januszem 
Górskim, wiceministrem nau
ki, szkolnictwa wyższego i 
techniki.

— Panie ministrze, uczelnie 
przyjmą n> studia dzienne 63 
tys. młodzieży. O 2 tys. mniej 
niż w roku ubiegłym — dla
czego? Przecież miejso tych nic 
starcza zwykle nawet dla tych, 
którzy egzaminy zdają pomyśl
nie?

— Proponuję spojrzeć na tę 
sprawę nieco inaczej. Od ja
kiegoś czasu systematycznie 
maleje liczebność roczników 
19-laf'6w: z 709 tvs. w 1971 r. 
do 630 tys. w bieżącym, a w 
1965 r. będzie ich zaledwie 500 
tys. Automatycznia maleje stop
niowo liczba kandydatów na 
studia dzianne. Ponadto stabi
lizacja a nawet lekkie zmniej
szenie naborów jest potrzebne 
uczelniom dla ponrawy wa- 
”inków I poziomu studiowania. 
Nie zap.nmirntmy. źo vz prze
ciągu n-'nt.n’ch ciedmiu lat li
czba studentów wzrosła o prze
szło <5 proc. Ponadto, proszę 
naminteć ze pr-v’mujemy rów- 
•'’eż n-.-zd-reh ludzi na stud'n 
dla r*?eujecych — w br. c'r. 35 
‘ys. Tak wlec łrcz.n'?. na dro-

■ d'jbvc:.n ’”vi'szyc’i liv73- 
1'fP-reR wsteni blisko 109 tys. 
'•sób. To bard-.o dużo, jeśli cd- 
nicfć tę liczbo da rkn’j wste- 
-'.ljąoc-o teraz na studia rocz
nika. oko:-' się. ra tzw. stopie'*' 
.-ęholzr-z-"*! wmiecie ok. 17 
nr.ae.. czrli że co szósty młody 
Pol"k romocznie studia. Z 
punktu widzenia potrzeb gos
podarki narodowej irst to wiel
kość w oełni wystarczające, a 
nawet, w niektórych działach, 
prawdopodobnie lekko je prze- 
wyż- ------

— O w*"dn!e, re’-roc.Tnic nne- 
łrtjs s’ę do rors-dku kr.r.d,yda- 
»5y, by kierunki studiów wy- 
• io-o*i b-r-ęe na nrzyszle mo- 
■Rwcćeł ratrrdnienie. bz -r.in- 
r''T'r!** zrwo-
dcm .Irko takim. Tymczasem, 
nie nr.h o tvm wielkiego po- 

najęci sa głównie --mym 
taktem dostania się do uczel
ni...

— Oni sami, ''"ńcza- strdia. 
jcżo’1 napotykaliby trudności 
ze znale^eniem miejsca pra
cy odnowirdrjęcc"o ich kwali
fikacjom. zapytaliby z wyrzu
tem — to pc-ośeie nsrs przyj
mowali?”... Niestety, nie ma
my większego wpływu na de
cyzje n~szyc'i kandydatów. Ey- 
’ jednak dob-z.e dla nich sa
mych. gdyby zdali sobie s.nra- 
wę z obecnych i przyszłych 
n-oVarrów związanych z za- 
•rudn^nkm ebsot—entów. Pa- 
mtętajmy, że w Poisre ponad 
390 tys. osób ma wyższe wy- 
k3’tałcsnie. a więc na każde 
tysiąc osób zatrudnionych w 
gosnedarce uspołecznionej po
nad 6f> ma przynajmniej dyp- 
lem ukończenia studiów. Oczy
wiście. jest to średnia krajowa, 
bo najwicce’. wciąż na owe ty
siąc zatrudnionych, przypada 
ich w woj. woi. stołecznym, 
krakowskim. 16dzk:m. poznań
skim. wrocławskim — prawic 
stu. a y’ srmei Warszawie — 
prawię 15n. Tu ołód gospodar
ki r.a kadry wysokokwalifiko- 
y/rne został w zasadzie zaspo
kojony. Ale jest również wiele 
województw, no. jeleniogórs
kie. piotrkowskie, sieradzkie, 
gdzie spośród tysiąca zatrud
nionych Z’ie'lw’e ok. 30 ukoń
czyło wyższe studia. Konieczne

jest więc wyrównanie tyćh dys
proporcji, i ku temu właśnie 
będzie zmierzać polityka za
trudnienia.

— Problemów nastręcza chy
ba i inn3 kwestia — wraz ze 
zmniejszaniem się moi: iw.cci 
zatrudnienia, zwiększa się licz
ba absolwentów?

— W początkach lat 70-tych, 
z uczelni wychodziło o’.:. 39 tys. 
absolwentów studiów stacjo
narnych rocznic. I na każdego 
czekały trzy, cztery oferty pra
cy zgodnej z jego kwrlif jkr.c''- 
mi. Dzisiaj mamy co roku ok. 
50 tys. absolwentów studiów 
dziennych i ok. 29 tys. absol
wentów studiów zaocznych. 
Przypada na nich średnio 1.2— 
1,5 oferty. A więc dużo. Jest to 
sytuacja normalna. Miejsc pra
cy v/ ogóle nie brakuje, alo są 
to w poważnym stopniu miej
sca pracy poza dużymi aglome
racjami.

Przyrosty zatrudnienia zma
lały. ponieważ skończył się wyż 
demograficzny, ponadto vz obe
cnej. nowej fazie rozwo.' i na
szej gospodarki kładzie się na
ciek m zwiększenia roli wy
dajności pracy, a nie na mno
żenie w nieskończoność etatów. 
Chciałbym jednak wyrażoje za
strzec. że vr żadnym nrzypądku 
nie -grozi nem bezrobocie kadr 
z wyższym y^-kształcenicm. 
Trzeba tylko nimi racjonalniej 
gospodarować. ponieważ pon-t 
na nie będzie kształtowany nie 
przyrostem zatrudnieni, 1-ez 
ubytkami kadr, niewielkimi, bo 
przecież nasza intcli-cncja Jest 
bardzo młcda. Popyt ten będzie 
też zależał w coraz wieki —m 
stooniu od polityki wymiany 
kadr, która jak dotąd, co trud
no ukrywać, nastręcza c':rr',c- 
nych trudności zwir.-nnych m. in. 
z niełatwą sytuacją mieszka
niową.

— Sr. jednak takie c'ri~ł-- pro- 
poil-rk: narodowej. które n-’- 
<-'7”W.z.ią nadal poważny brak 
ludzi z akademickim cenzusem.

— Pozwój gosnocicr* i ' rc'- 
ciowej. całej ogromnej sfery u- 
slug. służby zdrowia, cćwiaty i 
nauki, wymaga od nos str.łr~o 
doskonalenia struktury przyjęć 
od wyższych uczelni. Dlatego

od kilku lat systematycznie, 
zwiększamy limity przyjęć na 
kierunki, których absolwenci są 
poszukiwani. Dotyczy to właś
nie całego agrokompleksu. a 
więc nie tylko rolniaów. także 
ekonomistów dla potrzeb gos
podarki żywnościowej, specjali
stów dla przemysłu przetwór
czego. mezbanizatorów rolnic
twa i.p. Dalej, oświata w zwią
zku z reforma edukacji naro
dowej długo będzie chłonnym 
rynkiem pracy dla absolwen
tów kierunkóuz nauczycielskich, 
a zwłaszcza w obecnym etapie 
jej realizacji dla specjalistów 
w dziedzinie wychowania przed
szkolnego i nauczania począt
kowego. Brakuje też ciągle nau
czycieli języków zachodnioeuro
pejskich. Poważne są potrzeby 
na kadrę ekonomistów, różnych 
specjalistów budownictwa itd. 
Wszystkie te zjawiska uwzględ
niamy przy ustalaniu limitów 
miejsc na I roku studiów. Ana
logicznie; musimy uwzględniać 
również brak potrzeb, ograni
czając przyjęcia np r.a archeo
logię polską i śródziemnomor
ską, historię sztuki, muzykolo
gię. etnografię, astronomię. Fo 
prostu, liczba absolwentów 
tych kierunków przewyższa ak
tualne potrzeby szeroko rozu
mianej gospodarki i kultury 
narodowej.

— Panie ministrze, odzywają 
się jednak fiosy. narkawo bar
dzo kompetentna które odpo
wiadają nieuchronną koniecz- 
r.cóe ct. arcia uczelniany, i bram 
wszystkim chętnym. Niechże 
przyszły robotnik studirjo so
bie historię sztuki, jeśli po cna 
pązjziicje, taksówkarz — prawo, 
rolnik — astronomię. Czemuż 
by nic?

— Będzie ta z pewnością moż
liwe w przyszłości, pad warun
kiem... zmiany obecnego, instru
mentalnego podejścia do pojęcia 
wykształcenia. Tego jednak nie 
można zarządzić, to wymaga 
zmian vz sposobie myślenia. Ma 
razie bowiem, nawet ci. którzy 
początkowo deklarują chęć stu
diowania „dla sztuki”, po obro
nie pracy magisterskiej doma
gają się etatu vz zawodzie, któ-

ry zdobyli. Nie ma w tym zresz
tą niczego złego.

Zainteresowanych tą kwestia 
namawiałbym do zapoznania się 
za zjawiskami społecznie nie
pożądanymi. a powstałymi w 
niektórych krajach zachodnich 
wskutek właśnie zbyt szerokie
go udostępnienia uczelni, nie- 
popartego odpowiednim rynkiem 
pracy, brakiem badania opty
malnej struktury kształcenia.

— Słowem studia ula w w et- 
kłch są jeszcze przyszłością. O 
czym zatem moją pamiętać dzi
siejsi i przyszli kandydaci na 
stuki:?

— O tym. że powinni myśleć 
’akże o swoim zawodzie, nie o 
sąmych studiach, że praca bę 
cizia na nich czekała, lecz nie 
w Warszawie i nie w Krakowie- 
Dotyczy to również młodych 
kadr inżynierskich. Niepokoi 
to, że prawie <0 proc, studen
tów Szkoły Głównej Gospodar
stwa Wiejskiego pochodzi z 
Warszawy. czy zechcą przenieść 
się na wieś?...

Przeciętny koszt wykształcenia 
studenta wynosi od 200 do 590 
tysięcy złotych. Koszt ten pono
si społeczeństwo, ma wiec pra
wo wymagać od absolwemów 
uwzględnienia i interesu ogól
nego w ich decyzjach o podej
mowaniu zatrudnienia.

Myślę, że trzeba też młodzie
ży wyraźnie powiedzieć, że są 
różne drogi do ..kariery” i do 
osiągnięcia widocznej pozycji 
społecznej. Ci, którzy w lipcu 
nie dostana się do uczelni, niech 
nie traktują tego jak trzęsienia 
ziemi. Niech pamiętają, że dro
ga do ..kariery” jest dla każde
go otwarta, mamy rozwinięta 
sieć kształcenia pomaturalnego 
na roziomie zawodowym i wyż
szym. mamv bardzo rozwinięty 
system studiów wyższych dla 
pracujących. Niech pamiętają, 
że wartości czlovcieka nie mie
rzy się dyplomem, lecz jego 
pracą i jego postawą vzobee o- 
toczenia.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiała:

RYSZARDA MOSZCZEN3KA 
Fot.: Ryszard Przcdworski

^DY czytam o hucie „Kato- 
^wice”, przypomina mi się 
piękna polska legenda. Chyba 
każde dziecko ją zna. A koń
czy się ona ładnym i dumnym 
zwrotem „Idź złoto do złota, 
my, Poiacy w żelazie się ko
chamy”. Powiedział to rycerz 
Bolesława Chrobrego, wrzuca
jąc do skrzyni cesarza nie
mieckiego swój złoty pierś
cień. Niestety, miłość ta przez 
bardzo wiele, wiele lat była 
niepełna, może nieszczęśliwa, 
a zapewne i niedoceniana. Że
lazo bowiem, by go mieć pod 
dostatkiem, wymaga dużych 
inwestycji, wiele wysiłku, fa
chowych załóg i czasu.

Jak legenda „my, Polacy, w 
żelazie się kochamy” realizo
wała się w okresie pierwszej 
niepodległości. Oto w 1928 r. 
wyprodukowano — 1.4 min ton 
stali, w 1936 — 1,1 min ton, w 
1938 r., ostatnim roku ujętym w 
statystyce — 1.400 tys., co dawa
ło ok. 42 kg na głowę mieszkań
ca Polski. Pamiętam blacharzy 
chodzących po warszawskich 
podwórkach. Lutuję, lutuję — 
wołali. Za 5, 10 groszy lutowali 
w miednicach, garnkach małe 
dziury, za 50 gr wstawiali całe, 
nowe dno w miednicy. Nowe 
garnki i miednice były drogie.

W tym czasie 8-milionowa 
Belgia produkowała 3,2 min ton 
stali (1936 r.), Luksemburg li
czący 300 tys. mieszkańców — 
2 min ton stali. A nasz zachodni 
sąsiad, Niemcy, które parły do 
zbrojnego konfliktu? W 1928 r. 
wytwarzały 16,4 min ton stali, 
w 1936 r. — 18,8 min ton, w 
1938 r. ponad 20 min ton stali.

Gdy we wrześniu 1939 r. przy
szło do śmiertelnego boju, bra
kowało nam stali. Oto jak 
przedstawiał się potencjał armii 
polskiej. „Stan zapasów mobili
zacyjnych pozwalał tylko częś
ciowo wykorzystać istniejący 
potencjał ludnościowy (2,4 min 
rezerwistów). W związku z 
tym plan mobilizacyjny, obo
wiązujący w chwili wybu
chu wojny, przewidywał wy
stawienie 1,5 min armii... 
l.IX mobilizacja polska była 
wykonana zaledwie w 66 proc., 
a koncentracja w 45 proc. W re
jonach wyjściowych znajdowało 
się zaledwie 21 dyw. piechoty, 
8 brygad kawalerii, 1 bryg, 
zmot. z 1350 działami i 16 czoł
gami.- Lotnictwo 400 samolotów 
z czego jedynie 36 bombowców 
PZL. 37 „Łoś” odpowiadało 
współczesnym wymaganiom”.

„Lądowa armia niemiecka uży
ta l.IX na froncie polskim li
czyła 1,5 min ludzi, ponad 4300 
dział i ok. 2600 czołgów. Luft- 
waffe skierowała na front pol
ski do 1,5 tys. samolotów bo
jowych”. (Druga wojna świato
wa. Informator 1939—1945. Wyd. 
MON).«

Rozgnietli gąsienicami czoł
gów drogi i pola polskie. Nie-
mai bezkarnie latali po polskim 
niebie, bombardowali, palili 
miasta 1 wsie, kościoły i szpita
le, szkoły i fabryki. Zepchnęli 
nas na krawędź całkowitej za
głady. Może nigdy tęsknota za 
kawałkiem stall, przekształco
nej w precyzyjną broń, nie by. 
la tak silna, jak w latach oku
pacji hitlerowskiej. Znają to 
wszyscy ci, którzy lata te spę. 
dzili w ruchu oporu.

JAKĄ rolę przemysł stalowy 
odgrywał w II wojnie świa

towej, ilustruje najlepiej kilka 
liczb porównawczych. Niemcy 
hitlerowskie w czasie wojny

IMPRESJE
spoza pięcioliniiW

NIE pierwsze to ich święto
— tym razem jednak w 

,.konkurencji” międzynarodo
wej; i na takie wyróżnienie 
poznańska „Pro Sinfonika” w 
pełni zasłużyła. Działalność tej 
organizacji z • jej unikalnymi 
pomysłami wychowawczymi 
stała się swojego rodzaju sen
sacją dla całego światowego 
młodzieżowego ruchu upow
szechniania muzyki. Stąd też 
Poznań wybrany został na 
miejsce odbycia specjalnego 
seminarium Międzynarodowe
go Stowarzyszenia Wychowa

ZDZISŁAW SIERPIŃSKI

nia Muzycznego (ISME) które
go tematem była „Muzyka w 
uspołecznianiu młodych”.

Niestety choroba i pobyt w 
sanatorium nie pozwolił mi 
uczestniczyć w tej wielkiej i 
ciekawej imprezie, na którą 
zresztą szykowałem się od 
miesięcy. Nie tylko z racji ho
norowego członkostwa „Pro 
Sinfoniki” ale więcej — dla 
poznania w jakże ciekawej 
konfrontacji tego, co robi Poz
nań z doświadczeniami, jakie 
przywieźli do tego miasta wy
bitni uczeni i działacze z in-

r.ych krajów: Zw. Radzieckie
go, USA, Francji, Danii — tu 
kraj reprezentował wiceprezy
dent światowego ISME Hen- 
ning Bro Rassmussen; w su
mie Poznań gościł uczonych, 
pedagogów, muzyków, kompo
zytorów i działaczy społecz
nych z czternastu krajów.

Siedziba „Pro Sinfoniki” — 
to miasto o wielkich trady
cjach muzycznych: Filharmo
nii i Opery o długiej i chlub
nej historii; tutaj działają 
dwa wspaniale chóry chłopię
co-męskie Stuligrosza i Kur
czewskiego, to siedziba Pol
skiego Zespołu Tańca, naszej 
najlepszej wizytówki w dzie
dzinie baletu, kierowanego w 
Poznaniu przez sławnego Con
rada Drzewieckiego. I chyba 
bez Jakiej bazy, bez tych wiel
kich i wieloletnich tradycji 
trudno byłoby sobie wyobra
zić obecny poziom młodzieżo
wej organizacji „Pro Sinfoni
ka”. No i bez jej wielkiego 
szefa — Alojzego Łuczaka. 
Sposób w jaki on pracuje z 
młodzieżą, formy pracy, jakie 
jej narzucił, umiejętność zak
tywizowania u młodych ich 
najcenniejszych wartości, nau
czenie odpowiedzialności w 
działaniu i życiu — wszystko 
to dało temu poznańskiemu 
ruchowi szczególne osiągnię
cia.

Dlatego cale to spotkanie — 
związane zresztą z jubileuszem 
dziesięciolecia istnienia „Pro

Sinfoniki” — odbywało się w 
jej tle. Ponad dwadzieścia re
feratów wygłoszonych przez 
przedstawicieli różnych kra
jów zajmoteało się teoretyczną 
stroną zagadnienia muzyczne
go wychowania młodzieży. Nie 
tylko zresztą muzycznego: 
wiele tu dyskutowano rów
nież na temat roli książki, teat
ru, plastyki, telewizji i radia w 
wychowaniu współczesnej 
młodzieży; ważną stroną tych 
teoretycznych rozważań była 
również dyskusja na temat 
miejsca muzyki w szkole — 
wszystkich jej stopni, również 
w przedszkolach — twórczości 
dla młodego pokolenia itd. itp. 
Podkreślano przy tym jak 
ważnym elementem jest a k- 
tywne uczestnictwo w sztu
ce a nie tylko bierne jej kon
sumowanie.

To była teoria. Ale po spot
kaniach na sali obrad, po wy
słuchaniu referatów i dyskusji 
— wszyscy udawali się do 
poznańskich, szkolnych kół 
„Pro Sinfoniki" i tam na miej
scu przyglądali się i poznawa
li z formami pracy tej organi
zacji. Znam ją dobrze. Przez 
dziesięć lat wiernie towarzyszę 
temu, co robi. I nigdy nie dość 
mi się dziwić, jak regularnie, 
bez przestojów i załamań bieg
nie jej działalność, jak co ro
ku wzbogaca się ona o nowe, 
interesujące inicjatywy, jak 
wszyscy jej członkowie — mi
mo młodego wieku — w tak 
bardzo „dorosły" sposób potra
fią rządzić się u siebie i kie- 
rotcać muzyką. Kierować w 
taki sposób, że łatwo zdobywa
ją dla niej coraz to nowych 
wyznawców, poważnie i z za
pałem podchodzących do obo
wiązków, przed jakimi ich ta 
organizacja stawia.

Wzbogacanie treści teore
tycznych poznańskiego semi
narium międzynarodowego o

wyprodukowały 104 tys. sa
molotów bojowych, 65 tys. 
czołgów; USA, które także 
prowadziły wojnę z Japonią, 
297 tys. samolotów, 87 tys. 
czołgów; Anglia — 103 tys. sa
molotów, 25 tys. czołgów; 
ZSRR — 108 tys. samolotów 
bojowych, 95 tys. czołgów i 
dział pancernych.

A jak zaczynaliśmy po wy
zwoleniu w 1945 roku? Prawie 
od zera. Zakłady hutnicze były 
bardzo mocno zniszczone. W 1946 
roku wytworzono 1.2 min ton sta
li, w 1948 — 2 min, w 1553 — 
5 min t. Powolne, mozolne pię
cie się w górę. W 1963 r., 8 min 
ton. w 1970 r. — 11,3 min ton, 
w 1976 — 15,6 min t. I przy
chodzi huta „Katowice”. Skok 
od razu o 2 min ton — w roku 
1977 osiągamy 17,8 min ton. 
Dziś, gdy Polska liczy ponad 34 
min ludności (w 1939 r. — 33 
min), na jednego mieszkańca 
wypada już 513 kg. W tym roku 
przybędą dalsze 2 miliony ton. 
Obecnie osiągamy poziom ta
kich państw jak Anglia, Fran
cja, Włochy. Światowo produk
cja w 1977 roku wyniosła 694 
min ton stali, w tym ZSRR — 
147 min ton, USA - 114 min 
ton. Japonia — 103 min ton, 
RFN — 39,9 min ton.

Gdy oglądam telewizję, gdy 
czytam w prasie reportaże o bu
dowie huty „Katowice”, która 
jest największą inwestycją i 
symbolem rozwoju naszej me
talurgii, podstawą wielu gałęzi 
przemysłu metalowego, wiem.

że już nikt bezkarnie nie może 
pojawić się na polskim niebie. 
I nie będzie deptać polskich za
gonów. Na drodze niełatwej, 
żmudnej, którą wytyczyła pol
skiej gospodarce nasza partia, 
spełniają się teraz v; • o-
wa z legendy ..My. Polacy w że
lazie się kochamy”

Bez tej stali nie byłoby no
wych osiedli mieszkaniowych, 
których tyle, co roku, wwrąsta 
w kraju, nie byłoby „maluchów”. 
Potrzeba coraz więcej trakto
rów i maszyn precyzyjnych, że
by rolnicy coraz większe i lep
sze osiągali plony. A w domu 
naszym już tak mocno zmecha
nizowanym. w każdym przed
miocie od garnka do telewizora 
tkwi kawałek stali. Truizm, ale 
to tak na marginesie, częstych, 
towarzyskich dyskusji, w któ
rych biorę udział — co warto 
a czego nie warto w Polsce ro
bić.

p ZYTANIE statystyk i po- 
pulamych książek z dzie

dziny gospodarki nie jest lek
turą do poduszki. Ale warto 
czasem po nie sięgnąć. Dają 
inne, ostrzejsze spojrzenie na 
historię wojny, historię rozwo
ju kraju. A to trzeba znać, by 
świadomie, z pełną cdp-wie- 
dzialnością brać udział w 
kształtowaniu przyszłości kra
ju. I trzeba wiedzieć, że od 
przeszłości nic można się od
ciąć. Przytoczę tu powiedze
nie wielkiego filozofa i po- 
wicściopisarza amerykańskie
go George Santayana „Kto nie 
pamięta przeszłości, teo Jest 
skazany na to, że ją przeżyje 
powtórnie”.

Suwnia kontenerowa.
Szanowny Panie Redaktorze!
W 99 numerze Waszego pis

ma z dnia 27.04.78 r. na stro
nie 2 w rubryce ,.Z prasy kra
jowej” pod tyt. „Pierwsza sta
cja kontenerowa” ukazała się 
informacja za łódzkim „Głosem 
Robotniczym” o budowanej w 
Łodzi — Olechowie stacji kon
tenerowe’. treścią której zosta
liśmy całkowicie zaskoczeni, bo
wiem zawiera ona niezgodne ze 
sianem faktycznym dane. Mia
nowicie podaje się tam, że: 
1 — Jest to pierwsza w Pol
sce stacja kontenerowa, co nic 
jest zgodne ze stanem faktycz
nym. gdyż obecnie w Polsce

wizyty w szkołach i klubach 
uzupełniały wieczory spędzane 
z zespołami i sztuką Stefana 
Stuligrosza i tańcem arty
stycznym Polskiego Zespołu 
Tańca Conrada Drzewieckiego.

Proszę zwrócić skrupulatną 
uwagę na tytuł tego między
narodowego spotkania; „Mu
zyka w USPOŁECZNIANIU 
młodych”. Nie umuzykalnieniu 
a właśnie uspołecznianiu. Bo 
takie zadania postawił sobie 
zakładając przed dziesięciu 
laty organizację dyr. Alojzy 
Łuczak. Chodziło mu nie o 
wyrobienie zainteresowań tą 
dziedziną sztuki (chociaż i to 
było bardzo ważne!), nie o 
tudroźenie przyzwyczajeń w 
chodzeniu na koncerty (cho
ciaż i o to również chodziło) — 
ale właśnie przede wszystkim 
o wyrobienie w pracy organi
zacyjnej, w kołach i klubach 
„Pro Sinfoniki” określonego 
zespołu postaw i cech, jakie 
powinny charakteryzować 
młodego człowieka; chodziło o 
poczucie odpowiedzialności, ja
kie powinno cechować każde
go, kto bierze na siebie okreś
lone obowiązki; o realizowanie 
zadań organizacji nie na po
kaz i od święta — ale na co 
dzień i za każdy czyn.

Wiele miejsca poświęcamy 
na lamach „Życia” poznań
skiej „Pro Sinfonice”. Może 
właśnie dlatego, że ideą tej or
ganizacji jest nie tylko działa
nie muzyczne ale również — 
a może nawet przede wszyst
kim — wychowywanie mło
dego pokolenia w poczuciu od
powiedzialności za obowiązki, 
jakie nałoży na nich życie w 
przyszłości. Tym, którzy przej
dą przez poznańską organiza
cję, łatwiej będzie je wy
pełniać — dostali bowiem 
dobrą szkolę sensownego dzia
łania społecznego w swojej 
„Pro Sinfonice".„

istnieje już kilka stacji konte
nerowych i to funkcjomijaeyeii 
od dawna.
2 — Będą zainstalowane dwte 
potężne prototypowe stiwnlee 
fińskie. Tymczasem aktualnie 
montowane sa tam dwie suw
nice bramowe kontenerowe za
projektowane w naszym Ośrod
ku Badawczo-Rozwojowym
Dźwignie i Urządzeń Transpor
towych „DETRANS” w Byto
miu i wykonano w Fabryee 
Maszyn i Urządzeń FAMAK w 
Kluczborku. V7 ded-tku suwnice
te nic są prototypami, letz 
są one od kilku lat produko
wane w FAMAK, zaspokaja
jąc xv tym względzie psino za
potrzebowanie Ministerstwa Ko
munikacji. w związku z rozbu
dową slcel kolejowych baz kon
tenerowych.

Uruchomienie w kraju pro
dukcji tych suwnic było niewąt
pliwie dużym oste.rntzeiem tech
nicznym. czego wyrazem było 
przyznane w 1973 r. zespołowi 
realizującemu zadanie wdro
żeniowe nagrody Ministra Nau
ki, Szkolnictwa Wyższego i 

• Techniki. W świetle powyższych 
faktów nie tylko, że i tym ra
zem sprawdziło się stare po
rzekadło „swego nic znacie, cu
dze chwalicie”, ale co gorsze, 
osiągnięcia polskich robotników 
i inżynierów zostały nrzypiaaae 
nieistniejącemu dostawcy za
granicznemu.

Biorac pod uwagę, że reda
gowane przez Pana Redaktorze 
„2ycie Warszawy” jest jednym 
z najpoważn!e*szych dzienni
ków oraz, że Jego zasięg obej
muje cały kraj, pomyłka, o 
której informujemy, jest dla nas 
szczególnie przykra.

Swoją droga ciekawi nas fakt, 
w jaki sposób i skąd redakcja 
„Głosu Robotniczego” (skąd po
chodzi notatka w Waszym piś
mie) uzyskuje takie, mijające 
się z prawdą, mówiąc t.ylednle, 
informacje.

W załączeniu przesyłam Pana 
Redaktorowi fotografię suwnicy 
kontenerowej zaprojektowanej i 
wykonanej w kraju, której łiet- 
ne egzemplarze pracują na sta
cjach kontenerowych m. in. w 
Warszawie, Wrocławiu, Krako
wie oraz dwie dalsze urucha
miane sa na stacji w Łodzi •— 
Olechowie.

Mgr inż. R. S. BEDNARCZYK
Dyrektor
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sąsiadami. W epoce samolo
tów i autostrad Pireneje 
przestały być granicą utrud
niającą kontakty między obu 
państwami. Jednakże stosun
ki między sąsiadami cd wie
lu lat układały się nie naj
lepiej.

Podczas obu wojen świato
wych. Hiszpania zachowała 
neutralność, gdy Francja by
ła aktywnym uczestnikiem 
sojuszu aliantów. W czasie 
wojny domowej w Hiszpanii 
Francja proklamowała poli
tykę „nieinterwencji”, wy- 
wolując oburzenie w obozie 
republikanów. Z kolei w cza
sie długoletnich rządów ge
nerała Franco francuska opi
nia publiczna potępiała dyk
tatora.

Gdy teraz prezydent Vale- 
ry Giscard d’Estaing udał się 
na zaproszenie króla Juana 
Carlosa z państwową wizytą 
do Madrytu, przypomniano, 
że poprzednia tego rodzaju 
wizyta miała miejsce przed 
72 laty. Obecny król hiszpań
ski przebywał w Paryżu w 
niecały rok po śmierci Fran
co i odtąd datuje się zacieś
nianie stosunków między są
siednimi krajami.

Mają one wiele wspólnych 
interesów — politycznych i 
gospodarczych. Przygotowu
jąc nową konstytucję, Hisz
pania, pomimo zachowania 
monarchii, wzorowała się na 
przykładach francuskich. 
Francja popiera wniosek hi
szpański w sprawie przyję
cia do Wspólnego Rynku. O- 
ba państwa interesują się w 
podobny sposób zagadnienia
mi Morza Śródziemnego. Ko
ła oficjalne Paryża i Madry
tu wypowiadają analogiczne 
poglądy na temat polityki 
międzynarodowej, a w szcze
gólności stosunków między 
Wschodem a Zachodem.

W ostatnich latach zacieś
niła się współpraca obu 
państw w dziedzinie militar
nej. Hiszpania produkuje na 
francuskiej licencji czołgi, a 
ostatnio zakupiła we Francji 
nowoczesne myśliwce „Mira- 
ge”. W bilansie handlowym 
miedzy obu krajami Francja 
wykazuje deficyt.

Gazety paryskie i madryc
kie piszą o „historycznym” 
charakterze wizyty francus
kiego prezydenta w Hiszpa
nii. Wizyta jest z pewnością 
miarą przemian, jakie nastą
piły w Madrycie po śmierci 
generała Franco.

GRZEGORZ JASZUŃSKI 

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
przejazdu — udekorowana flaga
mi Libii i Polski.

Uroczystość na Placu 
Zwycięstwa

W godzinach popołudniowych 
sekretarz generalny Powszech
nego Kongresu Ludowego Libij
skiej Arabskiej Dżamahiriji Lu- 
dowo-Socjalistycznej płk Mua- 
mmar Kadafi przybył na Plac 
Zwycięstwa, gdzie złożył wie
niec na płycie Grobu Nieznane
go Żołnierza. Na zielonej — w 
barwie narodowej Libii — szarfie 
wieńca napis: „Poległym na 
polu chwały w hołdzie od przy

Undro

: __________

Libia. Plac Zamkowy w Tripolisie.

wódcy wielkiej rewolucji 1 
września pułkownik Muammar 
Kadafi”.

Chwilą milczenia M. Kadafi 
uczcił pamięć żołnierzy polskich 
poległych w walkach o niepod
ległość oraz o wyzwolenie naro
dowe i społeczne, a następnie 
złożył podpis w księdze pamiąt
kowej.

Sekretarz generalny Powsze
chnego Kongresu Ludowego Li
bijskiej Arabskiej Dżamahiriji 
Ludowo-Socjalistycznej spotkał 
się z grupą przybyłych na uro
czystość weteranów — uczest
ników walk na frontach II woj
ny światowe], których przedsta
wił minister do spraw komba

tantów, gen. dyw: Mieczysław 
Grudzień. Wśród kombatantów 
znajdowali się byli żołnierze sa
modzielnej brygady strzelców 
karpackich, która w 1941 r. 
przez cztery miesiące broniła 
twierdzy Tobruk w Libii przed 
atakami wojsk faszystowskich.

W czasie uroczystości na Pla
cu Zwycięstwa orkiestra odegra
ła hymny Libii i Polski, a Kom
pania Reprezentacyjna oddala 
honory wojskowe.

W uroczystości wzięli udział 
gospodarze stolicy, reprezentan
ci WP, oraz wielu mieszkańców 
Warszawy.

Tego samego dnia przywód
ca libijski płk Muammar Ka
dafi złożył w gmachu Sejmu 
wizytę I sekretarzowi Komite
tu Centralnego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej 
Edwardowi Gierkowi.

W gmachu Sejmu sekretarz 
generalny Powszechnego Kon
gresu Ludowego Libijskiej A- 
rabskiei Dżamahiriji Ludowo- 
-Socjalistycznei Muammar Ka
dafi udekorowany został Wiel
ką Wstęgą Orderu Zasługi 
PRL.

Aktu dekoracji dokonał I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek w obecności przewodni
czącego Rady Państwa Henry
ka Jabłońskiego.

W Sali Matejkowskiej gma
chu Sejmu rozpoczęły się w 
czwartek polsko-libijskie roz
mowy plenarne.

Rozmowom przewodniczą I 
sekretarz Komitetu Centralne
go PZPR Edward Gierek i se
kretarz generalny Powsze-'- 
nego Kongresu Ludowego Li
bijskiej Arabskiej Dżamahiriji 
Ludowo-Socialist^cznej Mua
mmar Kadafi. (P)

Pierwsze części 
do licencyjnych ciągników 
z gorzowskiego „Ursusa"

(P) W Zakładach Mechanicz
nych „Gorzów-Ursus” wykona
no pierwsza części do ciągników 
licencyjnych. Są to tzw. belki 
osi oraz ramiona zwrotnic 
wchodzące w skład układu kie
rowniczego. Niebawem fabryka 
w Gorzowie rozpocznie produk
cję kolejnego elementu tego u- 
kładu — drążków.

Części do ciągników licencyj
nych powsiaja obecnie w tych 
samych halach, co zespoły do 
dotychczas wytwarzanych „Ur
susów”. Z myślą o rozwoju do
staw dla potrzeb produkcji li
cencyjnej, w podgorzowskiej 
Baczynie budowany jest nowy 
zakład. (PAP)

Pdsko-libijska współpraca
naukowo-techniczna

(P) Od szeregu lat rozwija 
się współpraca naukowo-te
chniczna między Polską a Li
bią. Z roku na rok zwiększa 
się liczba naszych specjali
stów pracujących w tym kra
ju.

Przebywa tam obecnie kilka 
tysięcy wysoko kwalifiko
wanych fachowców, którzy re
alizują zamówienia na projek
ty, pełnią nadzór inwestycyj
ny, prowadzą poszukiwania 
potrzebnej w tym regionie wo
dy oraz złóż mineralnych. Na
si rodacy pracują m. in. w mi
nisterstwach. zakładach prze
mysłowych, służbie zdrowia i 
szkołach wyższych Libii. Są 
wśród nich geodeci, geolodzy, 
architekci i urbaniści, lekarze 
itp.

Na terenie Libii Przedsię
biorstwo Handlu Zagranicznego 
„Polseryice” prowadzi obecnie 
33 kontraktów o wartości glo
balnej ok. 98 min zł dew. 
M. in. od początku tego roku 
funkcjonuje w tym kraju 
„polski szpital” w miejscowoś
ci Zliten, w którym zatrud
nionych jest ok. 220 Polaków.

PHZ „Polseryice” podpisała 
w tym roku dwie następne u- 
mowy, na podstawie których 
od 1 października br. zespołem

z Polski obsadzona będzie po
liklinika w miejscowości Der- 
na, a od 1 grudnia br. urucho
miony zostanie następny duży 
szpital w Tobruku, w którym 
pracować będzie ok. 250 Pola
ków.

Nasi rodacy projektują w Li
bii drogi, z których część bu
dowana jest przez nasze przed
siębiorstwa. Dotychczas zapro
jektowaliśmy blisko 3 tys. km 
dróg. Nasi specjaliści poszuku
ją złóż surowców mineralnych, 
przede wszystkim do produk
cji materiałów budowlanych 
oraz wody. Na naszych pod
kładach geologicznych i pod 
naszym nadzorem budowanych 
jest kilka cementowni. Nasi 
architekci f urbaniści pracują 
również nad koncepcjami roz
woju kilku miasteczek libij
skich. Ponadto zbudowaliśmy 
dotychczas ponad 100 studni 
głębinowych. Prowadzimy też 
w szerokim zakresie prace ge
odezyjne.

PHZ „Polseryice" uczestniczy 
również w rozwoju gospodar
ki rolnej i morskiej Libii. 
Specjaliści z Polski zaprojekto
wali system chłodni składo
wych w portach, pracują także 
nad rekultywacją gruntów — 
chodzi tu o pozyskiwanie pu
stynnych terenów dla celów rol
niczych. Kontrakty podpisywa
ne pomiędzy Polską a Libią 
przewidują również szkolenie 
inżynierów i techników libij-

1 skich w Polsce. (PAP)

Spala terpentynę. Samochód ma dwa zbior
niki na benzynę oraz na ropę lub terpentynę. Przy starcie, na 
biegu jałowym lub podczas przyspieszeń używana jest benzyna, 
podczas zwykłej jazdy — terpentyna. Przełączenie następuje 
automatycznie. Nowy SAAB zużywa 8,3 l ropy i tylko 1,5 l 
benzyny na 100 km. (P) rot. caf — Łehtikuva

Rozmowy SALT
GENEWA (PAP). W czwartek 

odbyło się w Genewie kolejne 
posiedzenie delegacji ZSRR i 
USA prowadzących rozmowy w 
sprawie ograniczenia strategicz
nych zbrojeń ofensywnych —> 
SALT.

Kompromisowe propozycje 
krajów socjalistycznych

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
kowej. Nie powinna ona być 
niedoceniana.

Amb. Strulak zwrócił uwagę, 
że zasada kolektywności nie 
może jednak zwolnić nikogo od 
udziału w redukcjach sił zbroj
nych. Dlatego też państwa so
cjalistyczne proponują, aby 
wszystkie państwa uczestniczą
ce bezpośrednio w rokowaniach 
.wiedeńskich zmniejszyły stan 
swoich wojsk proporcjonalnie 
do ich liczebności w strefie re
dukcji. .

Niezrozumiałe są, oświadczył 
amb. Strulak, wysuwane przez 
Zachód żądania zgody na nie
ograniczone liczebnie przesunię
cia wojsk państw zachodnioeu
ropejskich, zwłaszcza tych, któ
re są najsilniejsze militarnie. 
Naruszyłoby to wyraźnie intere
sy bezpieczeństwa państw so
cjalistycznych. Zachód wykazu
je też niekonsekwencje w roko
waniach, przewidując ustano
wienie w strefie redukcji puła
pu narodowych sił zbrojnych 
jedynie dla wojsk ZSRR i USA.

Ustanowienie takich pułapów, 
stwierdził amb. Strulak, stwo
rzyłoby dla państw Europy Za
chodniej szerokie możliwości u- 
zupełnienia ewentualnych jed
nostronnych redukcji wojsk ich 
sojuszników. Dlatego też ujęcie 
wojsk wszystkich bezpośrednich 
uczestników kolektywnymi pu
łapami redukcji oraz identycz
nymi ograniczeniami jest jedy
nym logicznym i sprawiedli
wym rozwiązaniem.

Ambasador Strulak podkreślił, 
że jest to niezbędny element 
koncepcji wspólnego kolektyw
nego pułapu, na którą wyrażają 
zgodę państwa socjalistyczne.

(F)

Szef tógatji ZSRR
opuścił Pekin

PEKIN (PAP) — W czwartek 
odleciał z Pekinu do Moskwy 
w sprawach służbowych Le
onid Iliczew. wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR, 
szef radzieckiej delegacji rzą
dowej. prowadzącej ze stroną 
chińską rozmowy w sprawie 
uregulowania problemów gra
nicznych. (P)

♦ Radziecko-poEska załoga w Kosmosie Radziecko-polska załoga w Kosmosie ♦

Poznajemy Kosmos
Czytelnicy pytają - 
redakcja odpowiada

(P) Lot „Sojuza-30” nadal 
pasjonuje Czytelników. Dziś 
przedstawiamy kolejne odpo
wiedzi na pytania, które za
dawali nam zainteresowani 
przez telefon 250-235.

*
— Ile sztucznych ciał znaj

duje się obecnie w kosmosie?
— Trudno podać dokładną 

liczbę. Szacuje się. że około 
3—4 tys.

— Co się dzieje z wrakami 
kosmicznymi, czy istnieje moż
liwość zderzenia się statku 
kosmicznego z takimi wraka
mi?

— Sputnik mniej więcej po 
roku tak bardzo obniża wyso- 
kość swojej orbity, że wchodzi 
w atmosferę i spala się w niej. 
Prawdopodobieństwo zderzenia 
się wraku ze statkiem kosmicz
nym jest minimalne.

+
— Na jakiej wysokości krąży 

zesnół orbitalny ..''ojuz-29” — 
„Salut-6” — ,,Soju«-S0’?

— W chwili startu „Sojuza- 
-30’ średnia wysokość orbity, 
na której znajdował się zes
pół kosmiczny ..Sojuz-29" —
..Salut-S” wynosiła około 352 
km W ciągu 7 dni — bo tyle 
według programu lotów mię
dzynarodowych trwać będzie 
lot „Sojuza-30” — obniży się 
ona średnio o około 800 m.

★

— Z szybkością ilu metrów 
na sekundę spada człowiek na 
spadochronie, a jaka jest ta 
szybkość w przypadku nie o- 
tworzenia się spadochronu?

— Człowiek na spadochronie 
opada z prędkością ok. 18 
km go dr. a bez — z prędkością 
do 209 km godz.

★

— Dlaczego w wykonywa
nym przez polskiego kosmona
utę eksperymencie „Syrena", 
polegającym na badaniu pro
cesu wzrostu kryształu w wa. 
runkach nieważkości wykorzy
stano akurat półprzewodnik 
typu HgCdTe?

— Od szeregu już lat bada 
się właściwości kryształów pół
przewodnikowych typu HgCdTe 
z powodu interesujących moż
liwości ich zastosowań. Pół
przewodniki HgCdTe są obec
nie najlepszymi detektorami 
proftiieniowania podczerwone
go Maja wysoką czułość i ma
łą bezwładność umożliwiającą 

odpiór bardzo krótkich, nano- 
sekundowych sygnałów. Mogą 
wykrywać promieniowanie w 
obszarze 10 mikrometrów tzn. 
w obszarze okna atmosferycz
nego ponieważ chmury nie po
chłaniają promieniowania w 
tym zakresie. Kryształy HgCdTe 
wykorzystuje się również do 
budowy laserów podczerwieni 
lub halotronów. Naukowcy 
spodziewają się. że krystaliza
cja półprzewodnika HgCdTe w 
warunkach nieważkości poz
woli uzyskać większą jednoro
dność jego struktury aniżeli 
w warunkach ziemskich.

★

— Czy możną stworzyć na 
Ziemi warunki grawitacyjne 
dokładnie takie same jak w 
kosmosie?

— Można, ale tylko na bar
dzo krótko, kilkadziesiąt sekund 
dla celów treningowych. Osią
ga się to w specjalnych samo
lotach. którym nadaje się od
powiedni kat lotu w dół.

★

— Czy można ze stacji arbi- 
talnyeb wykonywać zdjęcia 
Ziemi w czasie zachmurzenia?

— Tak Służą temu różne 
techniki np. fotografowanie w 
podczerwieni, w ultrafiolecie, 
w zakresie promieniowania 
rentgenowskiego.

★

— Co oznacza termin telede
tekcja?

— Technika ta polega na 
dostarczaniu informacji zebra
nych przy użyciu satelitów. 
Dane te mogą być następnie 
wykorzystane w rolnictwie, ge
ologii. gospodarce wodnej, ba
daniu mórz, planowaniu prze
strzennym. ochronie środowi
ska.

★

— Czy kosmonauci chorują 
na chorobę lokomocyjną?

— Tak. Przyczyna tej cho
roby się zwykle zaburzenia w 
krążeniu oraz nieprawidłowa 
czynność elementów sensorycz
nych i motorrcznych układu 
nerwowego Przy burzliwych 
objawach choroby lokomocyj- 
nej (zawroty głowy, nudności), 
staje się konieczne używanie 
przez kosmonautów odpowied
nich leków W miarę trwania 
lotu kosmicznego objawy tej 
choroby ustępują.

Opracowały:
KRYSTYNA LUBELSKA 

JOANNA ZIMAKOWSKA

Praktyczne świadectwo współpracy państw socjasisijpiycli
Haukowcy o locie polskiego kosmonauty

WARSZAWA (PAP). Udział polskiego kosmonauty w między
narodowym locie statku „Sojuz-30” i pracy orbitalnego zespołu 
kosmicznego „Sojuz-30 — Salut-6 — Sojuz-29” odbija się szero
kim echem we wszystkich środowiskach. Wypowiedzi na temat 
udziału Polski w badaniach kosmosu udzielili dziennikarzom 
PAP naukowcy:

Prof. Roman Żelazny — z-ca 
dyr. Instytutu Badań Jądrowych 
w Świerku k/Warszawy:

— Powiększenie udziału na
szego kraju w eksploracji kos
mosu poprzez uczestnictwo pol
skiego kosmonauty jest świade
ctwem dalszego rosnącego udzia
łu polskiej myśli naukowej, te
chnicznej i organizacyjnej w 
tym procesie, ma również szcze
gólne znaczenie dla dalszego 
zacieśnienia przyjacielskiej
współpracy z Krajem Rad.

Badania naukowe w kosmosie, 
to badania w jednym ze szcze
gólnych laboratoriów, które z 
punktu widzenia fizyki jest la
boratorium unikalnym. Wyjście 
człowieka w kosmos umożliwia 
tym samym uzyskanie warun
ków do badań, których nie spo
sób stworzyć na Ziemi, pozwa
lając m.in. na prowadzenie ba
dań astrofizycznych różnych 
odległych obiektów.

W kosmosie prowadzi się więc 
prace nad jonosferą i jej włas
nościami, powstały tu też nowe 
możliwości badania różnego ro
dzaju promieniowania, a szcze
gólnie promieniowania kosmicz
nego. Problem ten od wielu lat 
nurtuje fizyków, dotyczy bo
wiem szeregu podstawowych za
gadnień astrofizycznych i fizy
cznych — umożliwia też uzyska
nie jedynych w swoim rodzaju, 
niepowtarzalnych wyników.

Domeną szczególnych zaintere
sowań są zwłaszcza zjawiska ty. 
powó astrofizyczne, w których 
występują procesy jądrowe. I tu 
można uzyskać wiele nowych 
informacji o dużym znaczeniu 
dzięki swoistym własnościom 
„kosmicznego ’ laboratorium".

Tak więc era kosmonautyki 
przynosi bardzo istotne informa
cje o prawach przyrody, o o- 
biektach kosmicznych, a także 
inne — niejako uboczne — re
zultaty, które mają znaczenie 
dla różnych dziedzin życia.

Chciałbym również dodać, że 
Instytut Badań Jądrowych — 
największy w kraju instytut 
badawczy — jest zainteresowa
ny w rozwoju badań kosmicz
nych. Od 20 lat prowadzimy 
intensywne prace w zakresie 
badań plazmy, opracowaliśmy 
szereg urządzeń i metod zwią
zanych z plazmą wysokotempe
raturową. Aparatura ta i opra
cowane metody znaleźć- mogą 
zastosowanie w rozbudowanym 

programie badań kosmicznych, 
który przedstawiony został w 
trakcie XII Plenum KC PZPR.

Prof. Stefan Węgrzyn — dyr. 
Zakładu Systemów Automatyki 
Kompleksowej PAN oraz In
stytutu Informatyki Czasu Rze
czywistego Politechniki Śląskiej 
w Gliwicach:

— Przestrzeń kosmiczna staje 
się z roku na rok w coraz wię
kszym stopniu wspólnym dla 
całej ludzkości laboratorium, w 
którym prowadzi się prace na
ukowo-badawcze. Specyfika te
go laboratorium stwarza zapo
trzebowanie na aparaturę po
miarową, komputerową i kon
trolną specjalnie przystosowaną 
do panujących tam warunków 
pracy i mówi się wtedy o spe
cjalnym wykonaniu danych u- 
rządzeń do celów kosmicznych 
lub o ich opcji kosmicznej. 
Pierwszy wspólny lot radzie
ckiego i polskiego kosmonauty 
daje wyraz naszej obecności w 
pracach i poszukiwaniach pro
wadzonych w tym laboratorium, 
a jednocześnie rodzi potrzebę 
wyboru tych urządzeń, kontrol
no-pomiarowych naszego prze
mysłu, zwłaszcza elektroniczne
go, które mogłyby być wyko
rzystane w opcji kosmicznej. I 
to właśnie staje się „biletem” 
do nowoczesności.

Prof. Stefan Jarzębski — dyr. 
Instytutu Podstaw Inżynierii 
Środowiska PAN w Zabrzu:

— Z dumą obserwujemy co
raz ambitniejsze programy ba
dań, które są udziałem kolej
nych wypraw człowieka w prze
strzeń kosmiczną, zapoczątko
wanych historycznym lotem Ga
garina. Realizacja tego progra
mu to nie tylko wyraz niewia
rygodnego wprost postępu nau
ki 1 techniki, jest to także speł
nienie wielkiej humanitarnej 
idei ludzkości. odkrywania pra
wideł, jakie kryje kosmos.

Fascynuje w radzieckim pro
gramie kosmicznym rozległy 
wachlarz zagadnień, które są 
przedmiotem badań związanych 
z szeroko pojętym wykorzysta
niem bogactw naturalnych Zie
mi, przy jednoczesnym dążeniu 
do zachowania harmonii usta
nowionej na Ziemi przez przy
rodę i ochrony jej bogactw.

Udział Polaków w tym bez
precedensowym przedsięwzię
ciu, jakim jest utworzone przez 
Związek Radziecki w kosmosie 

laboratorium, do którego włączo
na kosmonautów’ z krajOw so
cjalistycznych, ma szczególną 
wymowę w 500 lat jakie dzielą 
świat od czasów, kiedy Polak — 
Mikołaj Kopernik dokonał epo
kowego odkrycia układu heiio- 
centrycznego. Legło ono u pod
staw wszystkich prowadzonych 
przez następne stulecia — zwią
zanych z badaniem wszechświata 
— poczynań człowieka, które tak 
wszechstronnie i konsekwentnie 
rozwija obecnie radziecka ko- 
smonautyka. Międzynarodowe 
loty — to także praktyczne 
świadectwo współpracy państw 
naszego obozu, służącej realiza
cji szlachetnych idei, celem któ
rych jest uczynienie Ziemi pla
netą pokoju i wprzęgnięcie ko
smosu w służbę człowieka.

(PAP)

PIERWŚZy POLAK W KCSWOSIt

Pierwszy Polak w Kosmosie
-pamiqtkowa emisja znaczków

Informacja własna

(P) Dla upamiętnienia lotu 
pierwszego Polaka majora Mi
rosława Hermaszewskiego w 
kosmos na radzieckim statku 
..Sojuz-30” i eksperymentów 
prowadzonych w ramach prog
ramu „Interkosmos” Poczta 
Polska wprowadziła do obiegu 
dwa znaczki o nominałach 
1,50 zł i 6.90 zł przedstawiające 
portrety naszego kosmonauty.

Znaczki ukazały się w na
kładzie po 4,4 min sztuk i 
emitowano je w dwóch wer
sjach: w dużych arkuszach
drukarskich oraz w pamiątko
wych 6-znaczkowych arkusi
kach z przywieszkami okolicz
nościowymi.

Na przywieszkach przedsta
wiono układ heliocentryczny 
Mikołaja Kopernika, flagi pol
ska i radziecką, statek kosmi
czny „Sojuz” oraz rakiety eol
skiego pioniera rakiet z XVI 
wieku Kazimierza Siemionowi- 
cza.

Wprowadzono także dwa ro
dzaje kopert FDC Pierwszego 
Dnia Obiegu z okolicznościo
wym datownikiem stosowanym 
27 czerwca w urzędzie War
szawa 1.

Projektantem znaczków,
przywieszek, kopert i datow
nika jest art. plastyk Jacek 
Brodowski, natomiast przywie- 
szek arkusiku po 1,50 r’zł art. 
piast Antoni Cetnarowski (dr)
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Po trzęsienia ziemi w Grecji

ag

ISI

SALONIKI (PAF). Specjalny . 
wysłannik PAP, Macie i Pę- I 
dziich pisze: W tydzień po ' 
trzęsieniu ziemi w północnej 
Grecji — 700-tysięczne Salo
niki pozostają wciąż miastem 
opuszczonym przez ludzi. Aby 
zrozumieć tragiczną wymowę 
tych słów i zobaczyć jak go
dziny nocy potęgują minione 
przeżycia — trzeba do Salo
nik przyjechać wieczorem. 
Wrażenie jest wręcz niesamo
wite — nie sposób znaleźć o- 
świetlane okno, wskazujące, 
że ktoś z mieszkańców od
ważył się wrócić do domu.

Byłem tu w .poniedziałek 23 
czerwca wieczorem; spędziłem 
w tym mieście noc i oaly na
stępny dzień, koczując — jak 
setki tysięcy ludzi — na ulicy. 
Wszystkie .parki, skwery, tereny 
międzynarodowych targów, nad
morskie bulwary — wykęrzy-

Mstisfówa KśeSdysza
MOSKWA (PAP) 23 bm. w 

Moskwie na Placu Czerwonym 
uroczyście złożono pod murem 
kremiowskim urnę z prockami 
zmarłego 21 bm. światowej sła
wy naukowca, profesora Msti- 
sława Kiełdysza.

Zmarły w wieku 63 lat wy
bitny uczony, trzykrotny bo
hater pracy socjalistycznej, la
ureat Nagrody Leninowskiej, 
przez prawie 15 lat stał na 
czele AN ZSRR. Z jego imie
niem związane są wielkie o- 
siągnięcia radzieckiej i świato
wej nauki i techniki. Do jago 
zasług należy m in. to. że ra
dziecka szkoła matematyczna 
i aerohydrodynamiczna zajmu
je obecnie czołową pozycje w 
nauce światowej. Z imieniem 
Mstislawa Kiełdysza związany 
jest każdy etap rozwoju ra
dzieckiej Irosmonautyki. Uczo
ny wniósł też wielki wkład w 
realizacje wspólnego rad.ie-- 
ko-amerykańskiego przs-i’ za
wzięcia „Sojuz-Apollo” craz 
wspólnego programu baiaria 
przestrzeni kosmicznej „Inter- 
kosmos”. Mstisław Kieldysz po
łożył również wielkie zasługi 
dla obronności Związku Ra
dzieckiego jako współtwórca 
rakietowej i jądrowej techniki 
obronnej.

W uroczystościach żałobnych 
po i murami Kremla wzięli u- 
dział najwyżsi partyjni i pań
stwowi przywódcy Związku 
Radzieckiego, z Leonidem Bre
żniewem, oraz ludzie nauki, a 
wśród nich obecny prezes AN 
Związku Radzieckiego, Anato
lii Aleksandrów Obecny był 
także prezes PAN, prof. Witold 
Nowacki. (P)

stanę są na pola namiotowe. Lu
dzie żyją w oczekiwaniu następ
nych wstrząsów, a te powtarza
ją się n ' 
ni ograły 
cznych rej 
większy wstrząs 
5 minut. Ten .
burzący — liczył 6—7 stopni w 
skali Richtera; z późniejszych 
zanotowano nawet 5,2 st.

Zy 
piero w 
łają już wszy 
skie. otwarta 
jednak poza 
bywa blisko 
mieszkańców, 
zdecydowali 
odważają się _ 
wrócić do domów, by się umyć 
czy przebrać.

W Grecji przebywa obecnie 
grupa zagranicznych sejsmolo
gów ze Szwecji, Japonii, CSRS, 
Jugosławii. Naukowcy są bar
dzo ostrożni w formułowaniu 
opinii, jak długo jeszcze ziemia 
będzie niespokojna. Z-daniem 
najwybitniejszego specjalisty 
greckiego, prof. Papazakosą — 
istnieje jednak 5 proc, szans, iż 
wstrząs o tej samej sile co pier
wszy się powtórzy. A to może 
być już bardzo groźne. Przy
pomnę, że trzęsienie ziemi o 
takim właśnie natężeniu znisz
czyło przed _ kilkunastu laty ju- rr- <-y".r,7'pńęl-io minełn Skopje. 

zresztą 
Drobne 

ten naj
silniejszy trwały już bowiem od 
miesiąca. Specjaliści wyrazili 
jednak opinię, iż nie są one gro
źne.

VZ Salonikach w zasadzie du
żych zniszczeń nie ma. Jest to 
— jak ^twierdził znany sejsmo- 

pr-of. karnik — 
normaty- 

przewidzia- 
aktywnych 
budownic- 
wszystkic’1 

do

w OCZl 
trząsów 
cmal bez przerwy. Sejs- 
cbserwatoriów geofizy- 

rejestrują mniejszy lub 
:y wstrząs dosłownie co 

minut. Ten najsilniejszy — 
cy - "

Ric 
;owa 
ie do Salonik powraca do

czesnym rankiem, 
stkie służby 
są sklepy. 
Salonikami 

połowa 
zaś ci, 

się tu 
tylko na chwilę

Dzia- 
miej- 
Wciąż 
prze- 

stałych 
którzy 

pozostać.

gcslswlańskie miasto 
Ludzie nią chcą już 
wierzyć naukowcom, 
wstrząsy poprzedzające

log z 
efekt 
wów 
nych
twa
inżyn 
wzięć
cii
micszkaln:

wyrazili

CSRS 
przestrzegania 

budowlanych 
dla terenów 

rtfcznie. Resort 
wezwał jednak 
ierów budowlanych 
•ia udziału w ogromnej ak- 
kantrolowania obiektów 

halnych i użyteczności pu
blicznej. Już widać pierwsze 
efekty prący 390 inżynierów. 
Na wielu budynkach wiszą zie
lone karty —• znak, że dom 
uniknął jakichkolwiek uszko
dzeń. Niestety jest jednak tak
że sporo budynków otoczonych 
czerwona wstęgą. Do nich wstęp 
jest zabroniony.

wstrząsy, 
isntrum znajdowało 
licy położonego ok. 

dk wielkiego 
irnęły praw’e 
północnej Grecji. Ko- 
one życie 49 ludzi, a 

oceniano na łamach jed- 
mięjsoowych gazet na 20

Podziemne 
eoi 
ckc
od Salo: 
Volvi. og 
ryterium 
sztowały 
straty 
no i ,z miejscowi 
mld 1 drachm. (P)

których
• ■się w
40 km 
jeziora 

całe te-

„Pasja" reprezentuje 
po!skq kinematografię 
w Karlovydi Varach

Praga, 29 czerwca
(P) 29 bm. w Karlovych Va. 

rach rozpoczął się XXI Między
narodowy Festiwal Filmowy 
który swą tradycją i znacze
niem należy do największych 
tego typu imprez w świecie.

Impreza ta, odbywająca się co 
dwa lata, zawsze pod hasłem 
„Za szlachetne stosunki między 
ludźmi, za trwałą przyjaźń mię
dzy narodami”, ma swą specy
fikę polegającą na tym, te pod 
takim właśnie kątem dokony
wany jest wybór filmów do 
konkursu, a następnie ich oce
na.

Wśród wielu filmów zgłoszo
nych do konkursu wymienić 
warto choćby niektóre. Kinema
tografię radziecką reprezentuje 
film Rcstockiego „Biały bim, 
czarne ucho”, Węgry „Diabeł 
bije swoją żonę”, Polska zapre
zentuje „Pasję” Różewicza, RFN 
film „Johny West”, Hiszpania 
„Parę dni z przeszłości” w re
żyserii M. Camise, Francja pre
zentuje film „Własna przeszłość 
nieznana” M. Dracha, Japonia 
„Żółta chusteczka”. <L. W.)

Czyżby udostępnianie arsenałów?

Chińskie cienie w USA
Od stałego korespondenta 
MACIEJA SŁOTWINSKIEGO

Nowy Jork, w czerwcu
(P) Leonid Breżniew w swym niedawnym szeroko tu anali

zowanym przemówieniu w Mińsku przestrzegł Stany Zjedno
czone przed „graniem kartą chińską przeciw Związkowi Ra
dzieckiemu, bo byłoby to polityką krótkowzroczną i niebez
pieczną”.

Prezydent Carter w czasie 
poniedziałkowej konferencji 
prasowej usiłował odeprzeć 
ten zarzut twierdząc, że Stany 
Zjednoczone nie próbują wy
korzystywać swych stosunków 
z Chinami przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, czy odwrotnie 
i nie będą tego czynić w przy
szłości.

Tymczasem od kilku tygodni 
tutejsza prasa pełna jest np. 
zdjęć i informacji o tym, jak 
wojskowi przedstawiciele chiń
scy gwałtownie rozpatrują się 
w możliwościach zakupów broni 
na Zachodzie, w tym także w 
USA. Na przykład tygodnik „Ti- 
me” w najnowszym numerze 
pisze. że delegacje chińskie 
przyjmowane były na „targach 
broni” w Aldershot w Wielkiej

Cofnięcie rezerwowania miejsc 
dla grup etnicznych na uczelniach 

Kontrowersyjna decyzja Sądu Najwyższego USA
WASZYNGTON (PAP). Kores. 

pendent PAP, Stanisław Głą- 
biński pisze: Sąd Najwyższy 
Stanów Zjednoczonych ogłosił w 
środę decyzję zabraniającą u- 
czelniom wyższym rezerwowa
nia odpowiedniej liczby miejsc 
dla przedstawicieli poszczegól. 
nvch grup etnicznych, np. dla 
Murzynów lub Azjatów. Decy. 
zja zorta’a wydana w związku 
ze sprawa Allena Bakke’a, 
mieszkańca Kalifornii, który za
skarżył wydział medycyny Uni
wersytetu Kalifornijskiego o to, 
że nie przyjął go na stud:a, re
zerwując miejsca dla Murzv_ 
nów. Bakke twierdził więc, że 
padł ofiarą odwrotnej dvskry. 
minacji rasowej. gdvż gdyby 
był nie białym, lecz Murzynom, 
zostałby przyjęty na uniwersy
tet.

Decyzja Sądu Najwyższego, 
nakazująca przyjęcie Bakke’a do 
szkoły medycznej uniwersytetu 
stanowego w Kalifornii i naka
zująca jedrocześnie wszystkim 
amerykańskim uczelniom wyż. 
szym zrezygnowanie z praktyki 
rezerwowania miejsc dla przed

stawicieli grup etnicznych po
dzieliła amerykańską opinię pu
bliczną i wzbudziła gorące emo
cje oraz falę protestów ze stro
ny grup i kół liberalnych craz 
poparcia ze strony kół konscr. 
watywnych.

Liberałowie i przedstawiciele 
ruchu murzyńskiego uważają, że 
decyzja sadu oznacza początek 
nowego okresu dyskryminacji 
kolorowych obywateli USA. 
Decyzja Sądu Najwyższego bę- 
dz:e bowiem obowiązywać nie 
tylko wobec szkól wyższych, 
lecz również w dziedzinie za
trudnienia. Np. będzie można 
uznać za niekonstytucyjne, czy
li nielegalne, wszelkie progra
my zatrudnienia przeznaczające 
oddzielnie fundusze na zlikwi
dowanie bezrobocia wśród Mu
rzynów. Przywódcy organizacji 
murzyńskich gwałtownie wystą
pili przeciwko decyzji Sądu 
Najwyższego, stwierdzając, że 
jest ona wyrazem umacniają
cych się tendencji konserwa
tywnych i wstecznych w ame. 
rykańskim prawodawstwie. (P)

Brytanii, gdzie interesowały się 
szczególnie czołgami typu Chief - 
tain. taktycznym systemem łącz
ności Clansman i dziesiątkami 
innych rodzajów uzbrojenia spo
śród wielu tysięcy egzemplarzy 
wyposażenia wojskowego zaofe
rowanych tam do sprzedaży. 
Podobnie Chińczycy zwiedzali 
niedawno fabryki broni w Szwe
cji (łodzie podwodne, naddżwię- 
kowe samoloty wojskowe). Wło
szech, Francji.

Tygodnik „Time” pisze. iż te 
zainteresowania Chińczyków 
świadczą o gwałtownym odej
ściu Pekinu od doktryny Mao. 
która bazowała na wojskowej sa
mowystarczalności Chin i utrzy
mywała. z religijnym wręcz fa
natyzmem, że „w ludowej woj
nie” gromady chińskich żołnierzy 
zawsze odniosą triumf nad prze
ciwnikiem. niezależnie od tego 
w jak wyrafinowaną broń był
by on wyposażony.

Szacuje się tu. że Pekin w 
tym roku na zbrojenia wvda 
równowartość 36 mld dolarów, 
z tego przeznaczając 10 mld r.a 
zakupy sprzętu wojskowego r.a 
Zachodzie. Analitycy amerykań
scy twierdza. że Chińczykom 
potrzebne jest wszystko: radar 
i sprzęt łączności, artyleria, he
likoptery. samoloty nienowego 
startu, broń przeciwczołgowa i 
przeciwlotnicza „wszystko jak 
leci”.

Wielcy zachodni handlarze 
bronią zachwyceni są tym o- 
twieraniem się nowego rynku 
zbytu, nie tylko z tej racji, że 
to Drzyniesie wielbię zyski, po
większy eksport i poprawi sy
tuację nłatnicza ich krajów, ale 
również dlatego, że wielkie za
kupy chińskie rozszerza s**’lę 
produkcji czyniąc ją bardziej 
opłacalną.

Do niedawna w tych „różo
wych horoskopach” zachodnich 
handlarzy śmierci była jedna 
wątpliwość, a mianowicie, czy 
na planowane kontrakty wyrazi 
zgodę Waszyngton Sądzono bo
wiem, że Stany Zjednoczone wy
raża swój sprzeciw w obawie 
przed zagrożeniem Taiwanu 
przez wojska chińskie a także 
z uwagi na radzieckie przeko
nanie. iż zbrojenie Pekinu jest 
przeciwne duchowi odprężenia 
światowego. Ale, jak się wyda- 
je. w następstwie niedawnej 
wizyty w Chinach doradcy pre- 

I zydenta Zbigniewa Brzezińskie-

go pozycja amerykańska stała 
się mniej „sztywna”. Admini
stracja Cartera sama wyraziła 
zgodę na sprzedaż do Chin a- 
merykańskiej aparatury do ba
dań geologicznych, która, jak 
wiadomo, równie dobrze r-oże 
być wykorzystana do _. wykry
wania łodzi podwodnych. Zaled
wie przed miesiącem ten kon
trakt był blokowany przez Wa
szyngton.

Utrzymuje się tu, że być mo
że Jimmy Carter przez jakiś 
czas będzie jeszcze sprzeciwiał 
się sprzedaży do Chin amery
kańskiego. czysto wojskowego 
sprzętu. równocześnie coraz 
przychylniej traktując dostawy 
dla Chin uzbrojenia z innych 
państw zachodnich. Powiem jak 
wyraził się bez ogródek je !en 
z ekspertów amerykańskich: 
„Dozbrojenie Chin jest ważne 
z punktu widzenia światowej 
równowagi sił i pokrywa się ze 
strategią USA”.

Ratowanie

trudną, 
batalię 
oszczę- 
Prezp.

Ulewne deszcze 
w Jugosławii

BELGRAD (PAP). W czwar
tek, tr-eci dzień z rzędu w Ju
gosławii leją się z nieba potoki 
wody, przy huraganowym wie
trze i temperaturze kilka st. 
powyżej zera. Tak obfitych o- 
nadów deszczu zarówno w Bel
gradzie. jak i vz większości re
publik jugosłowiańskich nie no
to weno od 19-13 r.

W Belgradzie setki domów 
znalazło się pod wodą. W wielu 
dzielnicach nie działa komuni
kacje. Na ulicach wytv,'orrvłv 
się gigantyczne korki. Sklepy 
nie otrzymują dostaw. Wiele 
dzielnic zostało rozb-wionyąh 
energii elektrycznej, nie dzia’n- 
ja telefony. Wodę da picia do
starcza s’ę cysternami.

Trudno w tej chwili oszaco
wać straty w rolnictwie. (P)

1

0 Na płaca targowym we 
wschodniej części Jerozolimy eks
plodował potężny ładunek wybu
chowy, którego ofiarą — według 
wstępnego bilansu — padto 28 
osób. Trzy osoby zginęły, 25 zo
stało rannych, w tym 5 ciężko. 
Zniszczeniu uległy też sklepy po
łożone wokół placu targowego.

© Dużym powodzeniem cieszy 
się otwarta z okazji tegorocznego 
„Tygodnia Kilonli” wystawa ma
larstwa polskiego XIX wieku. Pra
sa zacłiodnionicmlecka pisze w 
superlatywach o dziełach Małej, 
ki, Gierymskiego. Grottgera. Fa- 
lata. Malczewskiego czy Chełmoń
skiego. (PAP)

programu
(P) Jut 14 miesiąc administra

cja Cartera prowadzi 
jak dotąd nieskuteczną, 
o uchwalenie programu 
dncśei energetycznych,
der.t, który przed rokiem okre
ślił ten program jako najwię
ksze wyzwanie dla narodu a- 
merykańskiego w polityce we
wnętrznej, z', ar a się przeforso- 
wai w Kongresie resztki am
bitnego i dalekosiężnego pro
jektu; stara się też przekonać 
do swych propozycji energety
cznych amerykańską opinię pu
bliczną.

„Jimmy Carter — pisał jeden 
z komentatorów — opuszcza po
le walki, r.a którym miała roz
strzygnąć się przyszłość kraju 
w dziedzinie energetyczne), z 
godnością, ale bez sukcesów". 
Kie brak jednak głosów, ii 
fragmentaryczny program ener
getyczny jest w gruncie rzeczy 
klęską administracji. Interesy 
społeczne, gospodarcze potrze
by kraju podporządkowane zo
stały interesom lobby przemy
słowego, głównie koncernów 
naftowych, zainteresowanych u- 
trzyma~;'.:m wysokich zysków.

JTdły k mnromis, jakim za- 
k ńczy si- nrawdoptdobnie e- 
-ąrgttyczr.a rozgrywka admini- 
strccji z w’adzą ustawodawczą 
i strjąc.r.i za pi cami senato
rów grttnami nacisku nie roz
wieź? ra d'uż~.zą metę najbar
dziej is otnych problcm-'w e- 
nergotneznnch Stanów Zjedno- 
czon-ic.i. Nie zmniejszy też ro
snącej zależności VSA od kosz
townego i niepewnego importu 
ropy naftowej. „Jesteśmy dziś 
bardzie t zależni od kaprysów 
zagranicznych producentów ro
py przyznają Carter — niż 
kiza^kclioick w nasze) his
torii”.

Postawa w sprawie programu 
energ-tycnegó doprowadzić 
może d > dalszego osłabienia po
zycji aerara, wzmóc inflację i 
nadwerężyć zaufanie wcbec 
Stanów Zjednoczonych czoło
wych nar-.itw kapitalistycznych. 
To ostatnie jest dla Waszyngto
nu szczególni- niewygodne w 
przededniu lipcowego „szczytu 
ekonomicznego” w Bonn. Stąd 
między innymi ostatnie zapo
wiedzi Białego Domu, 
wypadku niepodjęcia 
Kongres ostatecznej i 
energetycznej przed 1 
spotkaniem, nastąpi 
zwyżka cen paliw w ______
Zjednoczonych. Czy jednak tyt
ko o to chodziło prezydentowi, 
gdy ogłaszał swój program e- 
nergetyczny?

FRANCISZEK NIETZ

, ii w 
przez 

uchwały 
bońskim 
znaczna 
Stanach

♦ Radzieckozałoga w Kosmosie ♦ Radziecko-polska załoga w Kosmosie ♦

ludzie radzieccy o udziale Polaka 
we wspólnym eksperymencie kosmicznym

(P) Pierwszy lot orbitalny polskiego kosmonauty stal się 
okazją do zorganiz^waci; w v..! F luzę-mi Tec niki 

NOT okolicznościowego spotkania członków oddziału warszaw
skiego Polskiego Towarzystwa Asir nautycznego.

Podczas spotkania dwaj spe
cjaliści z Wojskowego Insty
tutu Medycyny Lotniczej płk 
Mieczysław Wojtkowiak i kpt 
Krzysztof Klukowski mówili 
o przygotowaniach polskiego 
kosmonauty do lotu w prze
strzeń pozaziemską.

Obaj specjaliści uczestniczyli 
w przygjtowywaniu cal-go cyh- 
lu badan, które dsprowadz,.y du 
ostatecznego v/ysele.:cjouo ,vania 
osób najlepiej nadających się 
na kosmonautów. O tym, jak 
drobiazgowe były te badania, 
świadczyć może fakt, iż z po
czątkowo wybranej O.C. ś c—OoU” 
bowej grupy pierwszorzędnych 
pilotów po selekcji pozos-aio •» 
kandyda.ów na kosmonautów. 
Raport o stanie zdrowia każ
dego z rich (wynik samych 
tylko bada.', klinicznych) mieś
cił się na 88 stronach maszy
nopisu.

Czynncścią, kt,'ra poprzedza
ła nabór Kandydatów na pierw
szego polskiego kosmonautę, by
ło opracowanie przez ekspertów 
różnych specjalności wzorca, 
któremu powinien on odpowia
dać. Ogromne wymagania po
stawili psycholodzy, którzy żą
dali, by nasz kosmonauta był 
nie tyl.to inteligenty, spostrze
gawczy zdolny do adaptacji w 
różnych warun.tach, posiadał 
odpowiednią aktywność psycho
motoryczną f dobrą pamięć, 
lecz by ponadto wykazywał 
dużą odporność na izolację od 
normalnego środowiska. U wie
lu ludzi izolacja taka prowadzi 
do zaburzeń cmoojon~invch, 
■—denności nastrojów, drażliwoś- 
ci i skłonności do konfliktów.

Rezultatem tych wymagań 
były potem m. in. testy vz ko
morach ciszy, którym wielu 
kandydatów nie mogło spro
stać.

Poza brakiem jakiegokolwiek 
kontaktu z otoczeniem i abso
lutną ciemnością — czynaik-mi 
szczególnie obciążającymi psy
chikę, są w komorach cisz-’ od
głosy funkcjonowania własnego 
organizmu — m. in. rłęśny 
szum krwi, chrzęst stawów itn.

Badania pozwoliły ustalić od
porność poszczególnych kandy
datów na brak pewnych bodź
ców w przestrzeni kosmicznej 
(n.p. grawitacji, poczucia góra- 
dół określany przez specjalistów 
mianem głcdu sensorycznego).

Nie mniejsze wymagania po
stawili fizjolodzy. Podczas lotu 

kosmicznego najbardziej obcią
żony jest układ krążenia. Nie 
wystarczy' jednak, b-r był on 
deskęnnlv w warunkach ziem
skich. V; ctar.ie nieważkości do
chodzą tak niezwykle elementy 
jak a-.crmalny z powodu bra
ku grawitacji rozkład ciśnienia 
krwi, jej kumulowanie się w 
górnej części ciała przy niedo
krwieniu nóg, przemieszczanie 
się płynów wewnątrzustrojo
wych, utrata elektrolitów, nie
dotlenienie itd. Układ krąże
nia kosmonauty musi dobrze to
lerować wszystkie te anomalie, 
nie może być I zatem nadmier
nie pobudliwy.

Okuliści postawili wymagania 
dotyczące tzw. dynamicznej o- 
strości wzroku ■ czyli zdolności 
soostrzerania przedmiotów wy
łaniających się z boku pola wi
dzenia. Laryngolodzy zajęli się 
błędnikiem i całym układem 
równowagi. którego pewne 
właściwości decydują o skłon- 
nośei człowieka do zapadania 
na chorobę lokomocyjną.

W pierwszj*m etapie przygo
towań, które wykorzystywano 
do zbierania szczególnych in
formacji o zdrowiu i predyspo
zycjach kandydatów na kos
monauto. zebrano wszystkich 70 
znakomitych pilotów odrzuto
wych i jednocześnie inżynierów, 
na obozie kondycyjnym. Drugi 
obóz o podobnym przeznacze
niu zorganizowano w warun
kach wysokogórskich. Ćwiczono 
tam zwinność, koordynację ru
chową, wytrzymałość, orienta
cję przestrzenną itd.

Kolejnym etanem przygoto- 
wa j i zarazem selekcji był cykl 
treningów, a nastęnnie testów 
w Wojskowym Instytucie Me
dycyny Lotniczej w Warszawie. 
Tu odbvłv się próby na wirów
kach (wielu kandydatów do
brze zniosło przeciążenia aż 9- 
krotre), ćwiczenia na ruchomej 
bieżni i w komorze niskich 
ciśnień, testy na tolerancję nie
dotlenienia organizmu i wiele 
innych.

Na koniec pozostawiono szcze
gółowe badania kliniczne, po 
których pozostało już tylko 8 
kandydatów. Ostateczna selek
cja wyłoniła 4 pilotów, którzy 
zostali skierowani przez polsko- 
radziecką komisję na zasadni
cze przeszkolenie do centrum 
im. J. Gagarina. Nazwiska 
dwóch z nich zna dziś cały 
świat.

Mjr Mirosław Hermaszewski 
był w przekroju całego cyklu 
badań najrówniejszy, przy tym 
wyróżniał się szczególnie stabil
nym organizmem. Ciekawostką 
jest, że mjr Hermaszewski ja
ko jedyny z polskiej czwórki 
nie reaguje na tak silne czyn
niki meteorologiczne jak wiatr 
halny.

Kosmos stwarza człowiekowi 
trudne warunki bytowania. Le
karze twierdzą, iż organizm 
kosmonauty musi być tak zdro
wy, by miał z „czego tracić”. 
Cykl badań i selekcji, który wy
konano w WIML zagwarantował 
wybór najlepszego kandydata 
na pierwszego polskiego kos
monautę.

Dodajmy na zakończenie, że w 
Muzeum Techniki NOT otwar
to wystawą obrazującą między
narodową współpracę w poko
jowym opanowywaniu kosmosu. 

(PAP)

Wystąpienie przedstawiciela 
Polski w Komitecie ONZ

NOWY JORK (PAP). Kores
pondent PAP, Zbigniew Bo
niecki pisze:

Na kolejnym posiedzeniu 
XXI sesji Komitetu d/s Poko
jowego Wykorzystania Prze
strzeni Kosmicznej, która 
zbiegła się z lotem pierwszego 
polskiego kosmonauty, przema
wiał przedstawiciel Polski, 
prof. Stefan Piotrowski, za
stępca przewodniczącego Ko
mitetu Badań Kosmicznrch 
PAN.

Omówił on polski program 
badań kosmicznych, który rea
lizowany jest głównie w ra
mach współpracy alcademi na
uk poszczególnych krajów 
wspólnoty socjalistycznej i od 
dwóch lat ma rangę wsDÓłora- 
cy międzyrządowej. Dzięki u- 
możliwieniu przez ZSRR współ, 
nych lotów na statkach kosmi
cznych otworzyły się przed 
programem „Interkosmos” no
we wielkie możliwości, któ
rych przykładem jest udział 
Polski na obecnym etapie mi. 
sji kosmicznej „Sojuz-Salut”.

Pi zedstawiciel Polski poparł 
następnie koordynacyjną rolę 
ONZ w dziedzinie zdalnego ba
dania Ziemi oraz powołanie 
zespołu ekspertów dla opraco
wania standardów w tej dzie
dzinie

Prof. Piotrowski podziękował 
delegacjom, które złożyły gra
tulacje dla rządu i narodu pol
skiego, w związku z lotem 
majora Hermaszewskiego. (P)

MOSKWA (PAP). Z ogrom
nym zainteresowaniem i ra
dością przyjęła radziecka opi
nia publiczna wiadomość o lo
cie pierwszego polskiego kos
monauty Mirosława Herma
szewskiego. Oto kilka wypo
wiedzi znanych osobistości 
radzieckich na ten temat.

Prof. Aleksander Iszlinski — 
członek Akademii Nauk ZSRR, 
członek zagraniczny PAN, dy
rektor moskiewskiego Instytutu 
Problemów Mechaniki AN 
ZSRR:

Z wielką satysfakcją przyją
łem wiadomość o starcie Pola
ka w kosmos. Jest to jeszcze 
leden przykład ścisłych, polsko- 
radzieckich związków w dziedzi
nie nauki. Również instytut, 
któtym kieruję utrzymuje od 
wielu lat bardzo bliskie związ
ki z placówkami badawczymi 
Polski, z wieloma naukowcami 
polskimi, których dorobek w 
dziedzinie teorii i praktyki me
chaniki wysoko ceniony jest w 
świecie.

Moskiewski instytut zajmują
cy się podstawowymi zagadnie
niami z zakresu mechaniki, two
rzy fundamentalne opracowania 
dla praktycznych rozwiązań sto
sowanych w wielu dziedzinach 
gospodarki narodowej, w tym 
także w badaniach kosmosu.

Radziecko-polski dorobek w 
tej dziedzinie udostępniamy 
szeroko. M. in. właśnie z inicja
tywy naukowców polskich przy
stąpiliśmy do redagowania no
wego czasopisma specjalistycz
nego „Osiągnięcia Mechaniki”. 
Wydawane ono bedzie w Pol
sce, a pierwszy numer ukaże się 
już wkrótce.

Jewgienij Simonow — dyrek
tor Moskiewskiego Teatru im. 
Wach tangowa:

Cieszymy się bardzo, że Po
lak przebywa w kosmosie. Wszy
scy z uwagą śledzimy to wyda
rzenie. Waehtangowcom jest 
szczególnie przyjemnie z tego po
wodu, bowiem Teatr im. Wach- 
tangowa jest zbiorowym człon
kiem Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiei. Członkowie 
tego zespołu sa szczególnie za
przyjaźnieni z ludźmi polskiego 
teatru. Niedawno aktorzy Tea
tru im. Wachtangowa grali w 
Warszawie w sztuce „Antoniusz 
i Kleopatra”, a aktorzy polscy 
występowali w Teatrze im. Wa
chtangowa.

Lot polskiego kosmonauty 
wywołuje uczucie głębokiego 
podziwu i zachwytu. Bardzo się 
ciesze ?. powodu lotu Polaka 
w kosmos, bo łączy mnie wiele 
■więzów przyjaźni z polskimi 
aktorami.

Andriei Konczarow — znany 
aktor moskiewskiego Teatru im. 

Majakowskiego, odznaczony od
znaką „Zasłużonego Działacza 
Kultury PRL”, po powrocie z 
Polski, gdzie Teatr im. Maja
kowskiego przebywał na wystę
pach gościnnych w Warszawie, 
Gdańsku i Opolu, mówi:

Wróciłem właśnie z Polski, 
gdzie zdążyliśmy nie tylko ucie
szyć się, ale i ocenić wysoko 
to, oo Polacy robią w dziedzi
nie sztuki, a teraz cieszymy się 
ze wspólnego sukcesu w kos
mosie. Wierze, że współpraca 
polsko-radziecka w tej dziedzi
nie będzie się dalej pomyślnie 
rozwijać. (P)

Wypowiedzi 
przedstawicieli Polonii

LONDYN, WASZYNGTON, 
BUENOS AIRES (PAP). Lot 
pierwszego Polaka w kosmo
sie budzi niesłabnące zainte
resowanie wśród naszych roda
ków za granicą.

Oto kilka wypowiedzi zebra
nych przez korespondentów 
PAP:

Prezes Fundacji Kościuszkow
skiej, centrum kultury polskiej 
na terenie Stanów Zjednoczo
nych, prof. Eugeniusz Kisiele- 
wicz:

„Cieszę się. że ponownie gło
śno o Polsce i Polaku, tym ra
zem o pierwszym polskim kos
monaucie. Szczególnie tu, na te
renie Stanów Zjednoczonych ca
łe wydarzanie ma znaczenie nie
mal symboliczne. Najlepiej zna
nym tu polskim uczonym jest 
przecież Kopernik, prekursor 
współczesnych badań kosmosu. 
Stawiając pierwszy krok w ko
smosie i przyłączając się do 
badań w tym zakresie nawiązu
jemy niejako do naszych tra
dycji i dajemy dowód prężności 
i wartości naszej nauki”.

Amerykański matematyk, prof. 
Jerzy Neyman, honorowy czło
nek Polskiego Towarzystwa 
Matematycznego:

„To dobra wiadomość. Polska 
przyłączyła się do badań kos
micznych”. Umacnia aie w ten 
sposób pozycja i prestiż nauki 
polskiej, której dotychczaso
wych osiągnięć nie można 6ię 
powstydzić ani w kraju, ani tu. 
w Stanach Zjednoczonych czy 
w innych państwach świata.

Prezes Klubu im. Chopina w 
stolicy Argentyny Grzegorz 
Krawczyński:

„Bardzo cieszymy się z tego 
wielkiego sukcesu naszego na
rodu, jakim jest lot kosmiczny 
Hermaszewskiego. Myślę, że 
będzie to mieć duże znaczenie 
dla naszej emigracji, podniesie 
autorytet Polski także tu w 
Argentynie. (P)

Za granicą o locie 
polskiego kosmonauty
Przede wszystkim 
dla Ziemi
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, 23 czerwca

(P) Pomyślne połączenie „So- 
juza-30” ze stacją orbitalną „Sa_ 
lut-6” jest dla komentatorów 
czechosłowackiej prasy, radia i 
telewizji okazją do przypomnie
nia, iż lot ten ma wielkie zna
czenie naukowe i techniczne, że 
unaocznia i zbliża wszechstron
ną współpracę krajów socjalis
tycznych, demonstruje silę i 
możliwości internacjonalizmu i 
pokojowych badań kosmosu dla 
dobra ludzi na Ziemi.

Ten właśnie akcent przejawia 
się także w drukowanej w 
„Miadej Froncie” i bratysław
skiej „Smenie” rozmowie z prof. 
Stanisławem Grz.ędzielskim, dy
rektorem Centrum Kosmicznych 
Badań PAN. Znamienny jest już 
sam tytuł tej rozmowy, iden
tyczny zresztą w obu dzienni
kach — „Przede wszystkim dla 
Ziemi”.

Sprawozdawcy czeskich i sło
wackich dzienników zwracają 
przy tym uwagę na wysokie 
kwalifikacje załogi międzynaro
dowej wyprawy kosmicznej. 
„Pravda” w obszernym artyku
le pt.: „Schody w kosmos” kre
śli sylwetki obu kosmonautów 
stwierdzając, że łączy ich bar
dzo wiele, że przez 320 dni ra
zem przygotowywali się do 
swej orbitalnej drogi.

W komentarzu poświęconym 
bogatemu programowi badań 
międzynarodowej załogi za
mieszczonym w „Lidowej De
mokracje” czytamy m.in.: „P. 
Klimuk jest po W. Szatalowie, 
A. Jelisiejewie trzecim radziec
kim kosmonautą, który jest w 
kosmosie po raz trzeci. Podczas 
swego drugiego lotu spędził na 
stacji „Salut-4” dwa miesiące. 
Jego doświadczenie pomogło o- 
czywiście w przygotowaniu pol
skiemu kosmonaucie M. Her
maszewskiemu. Ten jednak po
twierdził swe wysokie zdolnoś
ci, kiedy jako nowicjusz szybko 
opanował podobne zadania, jak 
jego doświadczony dowódca".

Zwraca się tu również uwagę 
na fakt, iż na pokładzie „Salu- 
ta-6” załogą czeka przeprowa
dzenie m.in. H naukowych eks
perymentów, z których 5 było 
przygotowanych w ścisłej współ, 
pracy radzieckich i polskich na
ukowców.

Zarówno w „Rudym Prawie” 
jak i w telewizji cytowano ob
szerne fragmenty wywiadu, ja
kiego pierwszy czechosłowacki 
kosmonauta, major Włodzimierz 
Remek udzielił „Życiu Warsza
wy".

Tutejsze dzienniki, m.in. bra. 
tysławska „Pravda” oraz „Svo- 
beda" przynoszą dziś także 
pierwsze odgłosy, jakie w pra
sie bratnich krajów wywołał 
lot kompleksu orbitalnego „So- 
juz-29” — „Salut-6” — „So- 
juz-30”.

Polska flaga 
w Bajkonurie 
Od stałego korespondenta
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 29 czerwca
(P) Temat „Polak w kosmosie" 

był nadal czołową pozycją 
czwartkowej berlińskiej prasy. 
Większość dzienników zamieści
ła dziś pierwsze własne kores- 
nondercie i komentarze o locie 
duetu Klimuk — Hermaszewski 
i p:łrr*zcniu „Soji’za-3n” ze sta
cją orbitalna ,..calut-6”.

Organ NDPD „Nazional Zei. 
tung” poświę-a radziecko-nol- 
skiej wprawie nrawie ca’a ko. 
lumnę. J-st tam przegląd in. 
formacji o za’odze „Sojuza-30”, 
jej rrzvgotpwan:ach do startu 
oraz o udziale Dolskich naukow
ców w badaniach kosmosu.

„Neues Dcutschland” w kores
pondencji G. Brocka z Moskwy 
podkreśla, że polska flaga po
wiewała w Bajkonurze już kil
ka lat t'mu przy starcie labo
ratorium słonecznego „Koper- 
n’.k-500”, a urządzen’a po’skie 
instalowano w rakietach geofi
zycznych „Wertikal”.

Horst Ifflaender w korespon
dencji z Warszawy donosi o de. 
oeszach Edwarda Gierka do ma
tek poksk^h kosmonautów, 
Mirosława Hermaszewskiego i 
jego dub’era Zenona Jankow- 
skiego. informuje o ukazaniu się 
we wtorek wieczorem dwóch 
dodatków nadzwyczajnych „Ży
cia Warszawy” i „Kuriera Pol
skiego”, cytuje komentarze i 
wypowiedzi polskich naukow
ców.

Komentator naukowy organu 
KC SED, Horst Hoffmann po
święca większość swego facho- 
wego artykułu udziałowi Pola, 
ków w badaniach kosmosu, do
dając, że tak w Związku Ra
dzieckim jak w Polsce i in
nych krajach socjalistycznych 
wzrasta szybko liczba zakładów 
naukowych i produkcyjnych 
wykorzystujących na co dzień 
wyniki badań dokonywanych w 
przestrzeni pozaziemskiej przez 
załogi statków i stacji orbital
nych.

Prasa zamieściła także infor
mację o okolicznościowym cock. 
tailu zorganizowanym prze* 
ambasadę polską w Berlinie w 
Polskim Ośrodku Informacji i 
Kultury, gdzie wznoszono toa
sty na cześć pierwszego Polaka 
w kosmosie.
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Aresztowanie
(P) W środę, 30 czerwca 1943 r, 

ok. godz. 9.30 aresztowany zo
stał w Warszawie dowódca Ar
mii Krajowej, gen. dywizji Ste
fan Rowecki — „Grot". Tego 
ranka jechał tramwajem z Po
wiśla na ul. Barską, gdzie o 
gedz. 10 odbyć się mia'a odpra
wa. Po drodze wstąpił do miesz
kania wynajmowanego pod fik
cyjnym nazwiskiem przez jego 
brata, lokalu starannie zakon
spirowanego, którego adres zna
ny był tylko kilku najbliższym 
współpracownikom. Wtedy, na 
tej trasie, zauważony został 
przez zdrajcę. Zdrajcą o’ azał się 
Eugeniusz Świerczewski, który 
znał Roweckiego cd 1920 roku, 
a w czasie okupacji hitlerow. 
sklej za pośrednictwem swego 
szwagra. JiudwP-a Kallrsteina 
przeszedł ra służbę gestapo. 30 
czerwca 1943 r. Świerczewski 
zoba-t”ł ra ul. Solec gen. „Gro
ta”, ś’cdził go, stwierdził, że 
wsz^d' on do jednego z domów 
przy ul. S~iskiej. Z pobliskiego 
automatu t-l-fn-1 —zn-gp na pl.

2d-nj-a zawiado
mił gestapo.

VZ kil’.a minut piżniej ulica 
Ściska zestala ctoczora. Uzbro
jony w broń maszynową cd- 
dział policji liczył — obl ezą się 
— ok. IC3 ludz’. W.-zrstkim 
mężez-z-om w doma-h Nr 12, 
14 i 16 polecono z-jść r.a p:d_ 
wrze.

Aresztowanie tak opisuje — 
na pedstawie ówczesnych usta
leń — pnłk Emil Kumor — 
„Krzyś”, blski współpracownik 
gen. „Grota”.

„Na podwórzu roiło się od ge
stapowców (...) kilku gestapow
ców podeszło wprost do gen. 
„Grota”. Jeden z nich powie
dział po polsku: „Pan jest Ko
mendantem Głównym Armii 
Krajowej. Pański pseudonim 
„Grot”. Nazywa się pan Stefan 
Rowecki i ma pan stopień ge
nerała. Papiery pańskie nas nie 
interesują jako fałszywe”. (...) 
Jak zeznali świadkowie tej sce
ny, gen. „Grot” zachował się z 
żołnierską godnością i wysłu
chawszy tego wszystkiego ski
nął po prostu głową”.

Aresztowanego przewieziono 
do siedziby gestapo w Al. Szu
cha, następnie samolotem do 
Berlina, a stamtąd do obozu 
koncentracyjnego Sachsenhau
sen. W Berlinie prowadzono z 
gen. „Grotem” rozmowy w 
sprawie jego współpracy w 
„krucjacie antybolszewickiej”.

gen. „Grota”
Generał odmówił. W pierwszych 
dniach sierpnia 1944 r„ gdy w 
Warszawie wybuchło powstanie, 
gen. Stefan Rowecki został roz
strzelany. (DK)

Postęp prac
na budowie „Polic II”

4P) Na budowie „Polic II" 
ekipy szczecińskiego Przedsię
biorstwa Budownictwa Frzecny- 
słowego przystąpiły do betono
wania fundamentów dla tzw. 
wieży gratulacyjnej mocznika 
— jednego z podstawowych o- 
biektów wytwórni mocznika, 
która ma dostarczać rocznie 400 
tys. ton tego produktu.

Prowadzone są równocześnie 
prace przy betonowaniu funda
mentów wytwórni amoniaku. 
Erygady wznoszące betonowe 
fudamenty obu wytwórni stara
ją sie utrzymać wysokie tempo 
prac, aby nadrobić zaległości po
wstałe wskutek nietermino
wych dostaw niektórych mate
riałów budowlanych m. in. kon
strukcji i kruszywa, i niezbyt 
sprawnej pracy transportu.

(PAP)

„Życie" patronuje

akcji WITAMINA

Deszcz utrudnia zbiory
(P) Na plantacjach szczyt 

truskawkowy, a w punktach 
skupu owoców tych coraz 
mniej Winna jest pogoda — 
deszcze poważnie utrudniają 
zbiory Skup jest mniejszy niż 
planowano.

W stołecznym województwie 
np. we wtorek odebrano od 
plantatoróy/ 420 ton. w środę
— 310 t. a w czwartek tył o 
ok. 200 t Nie wpływa to 
jednak na zaopatrzenie rynku
— mniej dostają zakład” prze
twórcze Do stołecznych skle
pów trafia obecnie ok 100 ton. 
Przeważała faworytki których 
cena od dziś wynosi 23 zł za 
kg. Odmiana ananas kosztuje 
20 zł

Optymistyczna zapowiedzi 
tegorocznych z’-icrów truska
wek mogą się nie sprawdzić
— dobrze więc zrobili ci. któ
rzy wcześniej pomyśleli o za- 
kunarm. llotyczy to zwłaszcza 
stołecznych zakładów pracy, 
które skorzystały z oferty P.a- 
domia i realizują teraz swoje 
wcześniejsze zamówienia.

Odebrało już truskawki wie
le zakładów i p-sdsMf-rzt *. 
Np. Zakłady im. Róży Luksem
burg. Centrum Zdro i- . " 
lta. Biura Racjonalizacji Gos
podarki Materiałowej ito. Ja : 
nas informowano — w naj
bliższym czasie wybiera się 
no truskawki „Uroda" i P. ■■ 
Ceny w punktach skupu dla 
odbiorców zbiorowych kształ
tują sie obecnie — 14 i 16 zł 
za kilogram nlt'3 10 proc, mar
ży Zaątaw za łubiankę wynozi 
5.70 zł

Wszystkim chętnym, którzy 
jeszcze nie zamóyzili truskawek 
o-zypcminamv numery telefo
nów: w Grójcu — 21-31 lub
22-31 (kierunków 8291 i w Ko
zienicach- 25-33 i 25-30 (przez 
międzymiastowa', (an-in)

Na warsztacie twórców
(--) O tym. nad czym obecnie 

pracują powiedzieli dziennika
rzom PAP:

— Franciszek Starowieyski; 
Przygotowuję swą wystawę w 
nowojorskiej galerii /.herbach, 
specjalizującej się w malarstwie 
surrealistycznym. Pracuję nad 
studiami malarskimi poświęco
nymi polskiemu pejzażowi. Po
nadto. przygotowuję cykl pro
gramów telewizyjnych na temat 
malarstwa.

— Ryszard Eer: We wrześniu 
wejdzie na anteną Tv’P zreali
zowany przeze mnie serial wg 
„Lalki” Prusa — 9 odcinków, 
których projekcja trwa łącznie 
12 godzin. Reżyserowałem vz 
warszawskim teatrze Kameral
nym spektakl „Klucznik” W. 
Myśliwskiego, a wkrótce roz- 
pocznę pracę nad telewizyjną 
inscenizacją tuwimowskiei prze
róbki „Płaszcza” Gogola. Woj
ciech Zukrowski przygotowuje 
dla mnie scenariusz wg swej 
powieści „Plaża nad Styksem".

— Józef Gruda: W Teatrze 
Śląskim w Katowicach reżyse
ruję „Rzeźnię” Mrożka, a w 
Teatrze im. J. Osterwy w Lubli
nie mam na warsztacie „Ope
retkę” Gombrowicza. W planach 
— realizacja „Eugeniusza Onie
gina” Czajkowskiego w operze 
wrocławskiej.

— Jerzy Jesionowski: Ukoń
czyłem powieść, o nieustalonym 
jeszcze tytule. dziejacą się 
współcześnie w naszym kraju. 
Zabieram się do pracy nad sce
nariuszami filmowymi oparty
mi o moje powieści „Drugi 
brzeg” i „Surmak”. Piervzsza 
pozycja ma być serialem tele
wizyjnym. Ża kilka miesięcy 
powrócą znów do pisania po
wieści.

— Eogna Sokorska: Główną 
formą moich wystenów w kra
ju są recitale, w programie któ
rych wykonuję pieśni od daw
nych epok do rzspółczesności. 
Przyjęłam propozycję r/zięcia 
udziału w Festiwalu Moniusz
kowskim w Kudowie. Współpra
cuje ze Staats Oper vz stolicy 
NP.D, gdzie śpiewam rz „Ariad
nie na Naksos" R. Straussa o- 
raz „Czarodziejskim fle-ie” i 
„Uprowadzeniu z Seraju” Mo
zarta. (PAP)

•
 29 bm. wiceprezes Rady Mi

nistrów Kazimierz Secomskl 
przyjął przebywającego w 

Polsce ministra federalnego pla
nowania przestrzennego, budowni
ctwa i urbanistyki Republiki Fe
deralnej Niemiec — Dietera Haa- 
cka. Omówiono sprawy nawiąza
nia współpracy naukowo-techni
cznej i gospodarczej w dziedzinie 
budownictwa. Ponadto przedmio
tem rozmowy była rozwijająca się 
współpraca gospodarcza między 
organizacjami budowlanymi obu 
krajów na rsmkach trzecich.

W rozmowie uczestniczy! mini
ster budownictwa i przemysłu ma
teriałów budowlanych Adam ~' 
rur. Obecny był ambasador 
Werner Ahrcns.

★
Min. Haack przeprowadził 

mowy z ministrem budownictwa

Gia- 
RFN

roz-

i przemysłu materiałów budowla
nych Adamem Glazurem, na któ
rego zaproszenie przebywał w 
Polsce. W toku rozmow, z udzia
łem ekspertów obu stron omawia
no zagadnienia związane z rozwo
jem wzajemnej współpracy w za
kresie budownictwa.

★
D. Haack został przyjęty przez 

wicemarszałka Sejmu Halinę Ski- 
bniewską oraz przeprowadził roz
mowy z ministrem spraw zagra
nicznych Emilem Wojtaszkiem, 
ministrem administracji, gospodar
ki terenowej i ochrony Środowi
ska Marią Milczarek.

W czasie pobytu vz Polsce de
legacja przebywała na Wybrzeżu 
Gdańskim i zwiedziła zabytki pol
skiej kultury w Gdańsku. Mal
borku i Toruniu. (PAP)

PAP DONOSI W SKRÓCIE
© dzi 

-kulturalny , 
kazji 23 jan. __ __ ___________
nie członków zespołu redakcyj
nego ze współpracownikami i 
sympatykami pisma. Licznie re
prezentowani byli przedstawicie
le świata kulturalnego stolicy.

Reciaktc-r ‘ *
Dominik 
doroczne 
znawar.ę 
lainość 
walorach 
tualnych 
mi nagród za rok 1977 są: Tadeusz 
Nowak za powieść „Prorok” 
oraz Magdalena Bajer, Barbara 
Przybyłowska i Andrzej Wasllew- 

myśll 
przez

15-Iecie działalności obcho- 
w br. tygodni* społeczno- 

„Kultura”. Z tej o- 
. odbyło się spotka-

naezclny niema — 
Horodyński wręczył 

nagrody „Kultury” przy- 
ża twórczość lub dzia- 
kulturalną o wysokich 

artystyczny ch, lntelek- 
i społecznych. Laureata-

ski za serię „Biblioteka 
współczesnej” wy dawana 
PIW.

Obecny byl sekretarz KC
— Ryszard Frelek oraz I zastęp
ca ministra kultury 1 sztuki — 
Zygmunt Najdowski, zastępcy 
kierowników wydziału KC PZFR
— prasy radia i telewizji — 
Zdzisław Marzec i kultury — 
Józef Trzciński.

O 23 om. w Wojskowej Akade
mii Politycznej im F. Dzierżyń
skiego w Warszawie — uczelni 
kształcącej kadry partyjno-polity
czne sił zbrojnych cdbyło się uro
czyste zakończenie roku akademi- 
c.rr.go 1977/1973.

Aktu promocji absolwentów stu
diów magisterskich i podyplomo
wych dokonał członek Biura Po
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania.

Przodujący absolwenci mianowa
ni zostali na kolejne stopnie ofi
cerskie.

W uroczystości uczestniczyli 
przedstawiciele akademii wojsko
wych, warszawskich uczelni cy
wilnych i zakładów pracy.

O 29 bm. odbyło się posiedze
nie prezydium Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, w którym uczestni
czyli nowo wybrani przewodni
czący zarządów wojewódzkich to
warzystwa. W czasie posiedzenia, 
któremu przewodniczył członek 
Biura Politycznego :*C PZ' 
przewodniczący ZG TPP-R Jan 
Szydlak, dokonano podsumowania 
kampanii sprawozdawczo-wybor
czej w województwach. Podkre
ślono wzrost aktywności ogniw 1 
członków towarzystwa w rozwi
janiu nowych, różnorodnych form 
dz!ala’noścl służącej umacnianiu 
przyjaźni i braterskiej współpra
cy polsko-radzieckiej, upowszech
nianiu dorobku i osiągnięć naro
du radzieckiego i wiedzy o Kraju 
Rad.

Współudział środowiska kom
batanckiego w obchodach donio
słej rocznic” S5-lecia powstania 
Ludowego Wojska Polskiego, a 
także ocena działalności Związku 
Inwalidów Wojennych PRL w 
ub. r. oto sprawy, którym po
świecone było plenum zarzadu 
g’ówr.e’0 związku, które odbyło 
sl“ 29 bm. w Warszawie.

Do naiważniejszyeh zadań FIW 
w najbliższym okresie — stwier-

PZPR

dził w referacie prezes ZG Związ
ku gen. dyw. Franciszek Kstę- 
zarczyk — należy dalsza troska 
o warunki socjalno-bytowe 68-ty- 
sięcznej rzeszy czienków tej or
ganizacji a także pogłębienie 
wspoluczestn.ctwa środowiska in
walidów wojennych w działalno
ści społecznej i produkcyjnej słu
żącej potrzebom kraju. Pienum 
wys.osowaio „Apal Narządu Głów
nego Związku inwalidów Wojen
nych PRL w sprawie rozbrojema, 
bezpieczeństwa i pokoju”.

W obradach uczestniczył mini
ster d.s. kombatantów gen. dyw. 
Mieczysław Grudzień.

O Zadania instancji 1 organiza
cji partyjnych w doskonaleniu 
pracy ić.eowo-wychowawczej, taki 
byt 29 bm. temat plenum I.w 
PZPR w Szczecinie, któremu 
przewodniczył I sekretarz KW 
Janusz Brych.

O Ocena eksploatacji zasobów 
mieszkaniowych oraz poziomu 
świadczonych usług lokatorskich 
były tematem plename-go posie
dzenia KW PZPR w Wałbrzychu, 
któremu przewodniczył I sekre
tarz KW PZPR — Jerzy Groch- 
malicki.

O Kierunki rozwoju produkcji 
rynkowej 1 handlu do 1930 r. by
ły 29 bm. tematem plenum KW 
PZPR w Skierniewicach. W o- 
bradach uczestniczył minister han
dlu wewnętrznego 1 usług Adam 
Kowalik.

© Społeczne działanie górniczej 
organizacji związkowej na rzecz 
dalszego postępu techniczno-orga
nizacyjnego, a zwłaszcza upow
szechnienia ruchu racjonalizacji i 
wynalazczości pracowniczej w 
przemyśle wydobywczym były 29 
bm. przedmiotem obrad plenum 
ZG Związku Zawodowego Górni
ków w Katowicach.

0 Problemy dalszego rozwoju 
kultury fizycznej, turystyki i 
sportu wśród załóg przemysłu e- 
iektromaszynowego omówiło 29 
bm. plenum Zarządu Głównego 
Zvt. Zaw. Metalowców.
0 Problemy dalszego rozwoju 

wynalazczości i ruchu racjonali
zatorskiego w przemyśle spożyw
czym były 23 bm. tematem ple
num ZG Związku Zawodowego 
Pracowników Przemyślu Spożyw
czego i Cukrowniczego z udzia
łem przedstawicieli stowarzyszeń 
naukowo-technicznych, inżynierów 
i techników nrzemysłu spożywcze
go 1 techńików-cukrownlków.

© W Warszawie zakończyły się 
23 ta. obrady VII międzynarodo
wej konferencji Europejskiego 
Stowarzvszen!a ’’o Badań n-d 
Ziemniakiem (EAPR), w której 
uczestniczyło blisko <C0 naukow
ców i p-aktyków z przeszło 39 
krajów świata. Na posiedzeni-i 
plenarnym podsumowano prace 7 
sekcji specjalistycznych, na któ
rych dyskutowano sprawy dotv- I 
cząoc hodowli nowych odmian, 
agrotechniki. ochrony roślin, me
chanizacji 1 przechowalnictwa zie
mniaka oraz omówiono główne 
!*'cr*.*nkł d-i-Mlncści stowarcysze- 
r.’a na najbliższe lata.

KRONIKA ZMIAN KADROWYCH

I

Ir

Pfcra myślą już o pucharach, lidze 
i eliminacjach do mistrzostw Europy

(P) Finałowy mecz Argentyna - 
ską epopeję „Mundialu-78” która 
sła wartościowe osiągnięcie, 5—6 
bólem nowe zadania.

- Holandia zakończył pilkar- 
reprezentacji Polski przynio- 
mięjsce. Przed polskim fut-

bę-
zai-
rOz-

Piłkarski urlop trwać 
dzie krótko. Już 30 lipca 
naugurowane zostaną 
grywki I i II ligi, we wrześ
niu startują europejskie pu
chary oraz eliminacje mi
strzostw Europy. Z początkiem 
przyszłego roku rozpocznie się 
rywalizacja o prawo gry w 
turnieju olimpijskim „Mo- 
skwa-80”.

11 lipca poznamy pierwszych 
przeciwników polskich drużyn 
w europejskich pucharach pił
karskich. Tego dnia w zurich- 
skim hotelu „Atlantis" odbędzie 
się losowanie I rundy. Mistrz 
Polski — Wisła Kraków repre
zentować nas będzie w Pucha
rze Europy, Śląsk Wrocław i 
Lech Poznań w Pucharze UEFA 
a Zagłębie Sosnowiec w Pucha
rze Zdobywców Pucharów. Ki
bice liczą najbardziej na Wisłę 
Kraków. Może nawiąże ona do 
sukcesów Górnika Zabrze 
Legii Warszawa sprzed lat.

6 września meczem Islandia 
— Polska w Raykjaviku zaina- 
gurowane zostaną eliminacje mi
strzostw Europy w polskiej gru
pie. Finałowe rozgrywki odbędą 
się dopiero w 1980 r. we Wło
szech, ale przedtem czekają ki
biców interesujące spotkania e- 
liminacyjne. Polacy trafili do 
bardzo silnej grupy z wicemi
strzem świata Holandią. NRD, 
Szwajcarią i Islandią. W tym 
roku — oprócz spotkania z Is
landią — naszą reprezentację 
czeka jeszcze mecz w Polsce ze 
Szwajcarią (15.XL). Awans do 
„ósemki”, która na włoskich 
boiskach walczyć będzie o tytuł 
mistrza Europy, okazać się mo
że trudniejszy niż awans do fi
nału MS. O ile w rozgrywkach 
o mistrzostwo Europy reprezen
tacja ooarta będzie zapewne o 
zawodników, którzy byli w Ar
gentynie, to w eliminacjach o- 
limpijskich musimy wystawić 
zunełnie nowy zespół.

Decyzją FIFA w rozgrywkach 
olimpijskich „Moskwa-80” nie

mogą brać udziału piłkarze, któ
rzy występowali w meczach e- 
liminacyjnych bądź finałowych. 
Mistrzostw Świata — 78. Trzeba 
więc stworzyć zupełnie nowy o- 
limpijski zespół reprezentacyj
ny. Przed zawodnikami, którzy 
dotąd byli tylko dublerami, a 
także przed młodzieżą, otwiera 
się wielka szansa reprezentowa
nia barw’ kraju w igrzyskach 
olimpijskich.

Samolotowy Rajd Przyjaźni 
im. i

(P) Prawdziwą ucztę dla 
zwolenników wyścigów propo
nuje program dwudniówki 
kończącej sezon wiosenny. W 
17 biegach wystartują w sumie 
102 konie, w tym aż 34 debiu
tujące dwulatki w pięciu Na
grodach Próbnych. Zasadniczy
mi punktami programu są 
Derby (angielskie i arabskie).

W najważniejszym i najwy
żej notowanym biegu sezonu 
dla 3-letnich koni pełnej krwi 
ostateczna walka powinna się 
rozegrać między Stajniami Zo- 
łędnica i Wawrzyńcowice. Diuk 
i Kosmogonia z jednej strony, 
oraz Da skat i Jerot z drugiej, 
uchodzą za konie równorzęd
ne. Naszym zdaniem, z powo
dzeniem do tej walki wmieszać 
się mogą Christof (Kozienice) 
i Nagan (Janów Podlaski). Czo-

start

Tragiczna śmierć 
4 mężczyzn w studni

(P) Tragiczny wypadek wy
darzył sie we wsi Palczyn pod 
Inowrocławiem Chcąc napra
wić silnik elektryczny hvdro- 
foru zainstalowanego w głębo
kiej na kilkadziesiąt metrów 
studni poniosło śmierć 4 męż
czyzn. schodząc do studni.

Już na głębokości 30 metrów 
— pierwszy z nich stracił 
przytomność i wpadł do wody. 
Na pomoc pospieszył mu wła
ściciel gospodarstwa, którego 
spotkał ten sam los. Pomimo 
ta dwaj następni mieszkańcy 
wsi próbowali zejść do studni 
i ratować poprzedników. Nie
stety — każdy z nich na tej 
samej głębokości tracił przy
tomność ginąc w wodzie.

Przyczyną tragedii — jak 
stwierdzono — był wydobywa
jący się w nadmiarze ze studni 
stężony dwutlenek węgla.

(PAP)

(P) Prezes Rady Ministrów ra 
wniosek ministra bandlu -arrani- 
c-rero i cosnodarkl morskiei ro- 
rzolal męr. Antoniego Karasia na 
st*>r->wisko podsekretarza stanu w 
ministerstwie handlu rasranlcz- 
nego i gospodar**! morskiej.

★
Antoni Karaś rrodził się w 19!2 

r. w Kazimierzu k. Sosnowca. 
Ukończy! wvższe studia ekonomi
czne Od 1555 r. bracuje w resor
cie handlu zagranicznego awansu- 
iac na coraz wyższe stanowiska 
kierownicze. V7 latach ?5«2—1967 
by! attache handlowym w biurze

radcy handlowego przy ambss-- 
dzie PRL w Paryżu, h po powro
cie do kraju wicedyrektorem, a 
nsstenn*e dvre'*torem denrrt*- 
mentu w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego i Gcsoodarlri Mor
skie). W okresie tvm uczestniczy! 
w wielu necoctacjach i między
narodowych konferencjach gospo
darczych. W okrasie lat 1972—1973 
bvt ambasadorem PRL w Algie
rii 1 Mauretanii. Od marca br. lest 
dyrektorem generalnym w Mini- 
s‘erstwie Handlu Zagranicznego i 
Gospodarki Morskiej. Jest człon
kiem PZPR. (PAP)

kolarskiej młodzieży
(P) Ostatnią konkurencją ko

larskich mistrzostw świata ju
niorów był wyścig drużynowy 
na dystansie 72 km. Bardzo sła
bo wypadli w nim reprezentan
ci Polski plasując Srę dopiero 
na 14 miejscu w gronie 20 Ze
społów. Zwyciężyli szosowcy 
NRD uzyskując czas l;31:03. Ko
larze NRD wyprzedzili drużynę 
ZSRR — l;33:03 i Stany Zjed
noczone — 1;35:C6. Czwórka pol
skich kolarzy straciła do zwy
cięzców 7 minut i 47 sekund.

W mistrzostwach najlepiej za. 
prezentowali się kolarze ZSRR 
i NRD. Kolarze ZSRR zdobyli 
3 złote, 3 srebrne i 1 brązowy, 
NRD — 3 złote, 2 srebrne, 3 
brązowe, Belgii — 1 złoty, RFN
— 1 srebrny i 1 brązowy, Au
stralii — 1 srebrny, Szwajcarii
— 2 brązowe i USA — 1 ‘ 
zowy.

łówka 3-latków jest w bieżą
cym sezonie bardzo wyrówna
na i właściwie brak zdecydo
wanego faworyta. Wiele zale
żeć będzie od stanu toru, oraz 
formy i dyspozycji koni w 
dniu wyścigu.

Zimowego faworyta tj. Son- 
ga, w ogóle nie zapisano. Jego 
dżokej, Stanisław Sałagaj, ma 
duże szanse wygrać w tym 
roku Derby. ala dla koni s- 
ratskich. Dosiadać w nich bę
dzie bowiem znakomitego Bar- 
badosa. który ma szanse robić 
Sarenkę, Elbanę. Orana, Bok- 

i sa i tym bardziej 
konie.

Wśród _____
zwrócić uwagę 
Brynowa ’ " .. . . ...,
oraz Ostera i Buńczuka (nie
dziela).

NASZE TYPY
SOBOTA, l.VIL78 godz. 14.30
Gon. I — Wątór, Jegomość; 

Gon. n — Delics. Erynów lub 
Szczerbiec; Gon. HI — Neoma, 
Diskordia; 
Canasta. Car: Gon. V — Chi- 
stamina. Corabia; Gon. VI — 
Peni, Tawerna, Miszka; Gon. 
VH — Nargila, Obrona. Samu
raj Gon. VIII — Elipan, Arra, 
Arsenał.
NIEDZIELA, 2.VII.78 godz. 13.30

Gon. I — Dżattana, Mastlca; 
Gon. H — Oster, Violin; Gon. 
III — (Derby dla arabów, 
3.000 m) — Earbados, Sarenka, 
Boks lub Elbana; Gon. IV — 
Agat. Ataman, Casablanka; Gon. 
V — (tierce) — Nagroda Prze
wodniczącego Rady Państwa. 
120.000 zł. 2.403 m — Christcf. 
Diu-k Jerot /Da skat); Gon. VI
— Pluton. Draperia; Gon. VII
— Buńczuk Neksos: Gon. VIII
— Orlet. Amerant; Gon. IX — 
Judicatus. Nefertum. (Wli)

dwulatków 
na 

i Nargilę

Gon. IV

pozostałe
radzimy 
Deliośa, 
(sobota),

Jurgo,

i
I

(P) W przyszłym tygodniu na 
terenach Polski i CSRS rozgry
wany będzie IV Samolotowy 
Rajd Przyjaźni im. Żwirki i Wi
gury, w którym wystąpią naj
lepsi piloci CSRS, NRD i Polski.

W tej największej samoloto
wej imprezie roku w Polsce, u- 
czestniczyć będzie 30 załóg.

Piloci polscy przygotowują się 
do tej imprezy bardzo staran
nie, gdyż będzie ona głównym 
sprawdzianem przed sierpnio
wymi radiowc-nawigaeyjnymi 
mistrzostwami świata w Anglii. 
Wśrćd 14 naszych załóg szcze
gólne zainteresowanie budzi po
stawa trzech, które są brane 
pod uwagę nrzy ustalaniu osta
tecznego składu na mistrzostwa 
świata. Są to: Wito’d Świadek 
i Jan Bober (A. Rzeszowski). 
Fdward Poniołek i Marian Waj
da (A. Krakowski) craz Krzysz
tof Ie”*artowicz (A. Krakowski) 
i Jan Rabczswski fA. Toruński). 
Te trzy załogi (oilot i 
tor) powinny cdsgrać 
rolę w tegorocznym 
Żwirki i Wigury.

Rajd rózpęeznie się 
bliższy poniedziałek (3.VII.) w 
Jeleniej Górze.

rawiga. 
rzo’owa 
Rajdzie
w naj.

Porażki koszykarzy
(P) Podcżcs rozgrywanego we 

włoskiej miejscowości Chiet; 
turnieju koszykarzy drużyna 
polska vz dwóch pierwszych 
meczach poniosła porażki: vz 
spotkaniu inauguracyjnym z 
mistrzem Jugosławii Bośnią Sa
rajewo 79:96 i z nowojorską 
drużyną Althea Ali Stara 
10.3:105.

Wyniki innych meczów: Alt
hea Ali Stars — Gabetti Can
tu (Włochy) _ 116:111, 
Cantu • — 
105:103.

Gabetti
Bośnia Sarajewo

*
Meksyku rozpocząłW stolicy _ . _ .

się międzynarodowy turniej ko
szykarzy z okazji 75-lecia dzia
łalności Meksykańskiej Federa
cji Koszykówki.

W inauguracyjnym meczu re
prezentacja Związku Radziec
kiego wygrała z Panamą 82:79 
(38:34). W drugim spotkaniu 
drużyna Uniwersytetu Mary
land odniosła zwycięstwo nad 
zespołem Ali Stars 79:72 (32:44).

W Wimbledonie

Z PRASY KRAJOWEJ

Trzydzieści lat dla wsi
(P) 1 lipca mija trzydzieści 

lat od powstania Centrali Ro
botniczej Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska”, od początku 
zorganizowanej działalności spół
dzielczości wiejskiej w naszym 
kraju.

Trzydzieści łat temu zjedno
czone spółdzielnie, których tra
dycje sięgafcr XIX wieku, mia
ły. ok. 2 milionów członków, pro
wadziły nieco ponad 14 tysięcy 
sklepów detalicznych. 56 resta
uracji i barów, 409 piekarń, 250 
masarni. W sumie dysponowały 
niewielkim m3jątkcm i słabiut
ką bazą handlową.

Dzisiaj CZSR „Samopomoc 
Chłopska” najliczniejsza organi
zacją społeczna w kraju i jed
na z największych w Eurooie to 
potentat. Skupia 6 milionów 
członków, prowadzi ponad 100 
tysięcy sklepów, punktów gas
tronomicznych i usługowych, a 
jej obroty wynoszą 920 miliar
dów. Obsługuje ponad 3 milio
ny gospodarstw chłopskich 1 po
łowę ludności kraju. Skupu ie 
ponad dwie trzecie produkcji 
towarowej gospodarki indywi
dualnej. dostarczając chłopom 
wszystkie podstawowe środki

produkcji. „Samopomoc Chłop
ska” jest na krajowym rynku 
monopolistą w dostawach mle
ka i jego przetworów, produ
kuje 40 procent pieczywa, 35 
proc, napojów bezalkoholowych, 
ok. jedną czwartą przetworów 
warzywno-owocowych i mięs
nych.

Do tradycji spółdzielczości 
wiejskiej należy także działal
ność społeczna i kulturalna. Re
alizuje się ją przez ośrodki 
„Nowoczesnej Gospodyni" i 
„Kluby Rolnika”. „Samopomoc 
Chłopska” jest też mecenasem 
ponad półtora tysiąca amator
skich zespołów artystycznych.

Plany na najbliższe lata to 
dalsze znaczne zwiększenie 
sprzedaży detalicznej, doskona
lenie systemu współpracy z 
gospodarstwami zmierzające do 
lepszej organizacji kontraktacji, 
skupu i zaopatrzenia rolnictwa, 
rozwwl produkcji i zwiększenie 
ilość usług.

Nadrzędnym celem dotychcza
sowej działalności i wytyczo
nych zadań jest udział w reali
zacji programu rozwoju rolnic
twa i poprawy wyżywienia nas 
wszystkich, (mp)

Wilki pod ostrzałem
(A) Mimo trudnych warunków 

atmosferycznych w okresie mi
nionej zimy (eruba pokrywa 
śnieżna), związek łowiecki urzą
dził na Podkarpaciu 20 zbioro
wych polowań na wilki, z udzia
łem myśliwych z różnych regio
nów kraju, a także z zagranicy. 
Od ich kul padło 27 drapieżni
ków. czyli znacznie mniej niż 
oczekiwano.

Wilcze watahy liczące około 
200 wilków i przewyższające 
prawie trzykrotnie liczebność 
łowisk, zwłaszcza w Bieszcza
dach i Eeskidzie Niskim, czynią 
znaczne spustoszenie wśród 
zwierzyny łownej. Tej zimy w 
podkarpackich lasach drapież
niki zagryzł” około 100 jeleni, 
50 dzików i 80 saren. Z myślą o 
zmniejszeniu stad wilków. myś
liwi kontynuować będą indy
widualne Polowania w okresie 
wiosenno-letnim.

Ten symboliczny pomnik wnie
sie, obok artystycznych wartoś
ci, wymowne akcenty odnoszą
ce się zarówno do prezentowa
nych w muzeum eksponatów, 
jak do treści znanych niemal 
na całym świecie książek Ar
kadego Fiedlera. (m.r.)

*
Szósty etap kolarskiego 

ścigu dookoła Jugosławii 
wprowadził zmian w klasyfika
cjach. Zwycięzcą etapu na tra
sie długości 126 km z metą w 
Banjaluce został radziecki ko
larz Nikitlenko przed Czechosło- 
wakiem Galikiem.

Oto czołówka klasyfikacji po 
6 etapach: 1. Pikkuus --------- Ł —- —

3.
4.
5.

Mistrzowie świata

Pomnik Indianina
Muzeum-Pracownia Literacka 

Arkadego Fiedlera w Puszczy- 
kówku koło Poznania, które od
wiedziło już ponad 120 tys. goś
ci z Polski i wielu krajów 
świata, mleć będzie wkrótce 
nowy, bardzo charakterystycz
ny element plastyczny. Jak do
niósł GŁOS WIELKOPOLSKI, 
przed wejściem do muzeum sta
nie niezwykły pomnik, przed
stawiający dumną postać sław
nego wojownika, walczącego o 
prawa 
Indian, 
wodza 
Konia”.

Rzeźbę tę przygotowuje — 
jako dar dla Pracowni A. Fie*- 
dlera — mieszkający w Pusz- 
czykówku artysta, Adam Jezie- 
r zań* ki.

do niezależnego życia 
znanego w XIX wieku 
Siouxów — „Szalonego

brą-

18;39:26, 
18;46:12, 
18;47:25, 
18;47:56, 
18:49:08.

Drużynowo 
zespół ZSRR

Nikitienko 
Guseinow 
Awierin 

Piasecki

(ZSRR) 
(ZSRR) 
(ZSRR) 
(ZSRR) 

(Polska)
prowadzi

Śnieg na Kasprowym 
Chłodno i dżdżysto 
w całym kraju

Informacja własna
(P) Na mapach pogody nie

stety nie widać większych 
zmian. W dalszym ciągu więk
sza część obszaru Polski znaj
duje sie pod wpływem układu 
niżowego znad Ukrainy. Jest 
chłodno i deszczowo. W czwar
tek w południe termometry 
wskazywały: od 12 st. w Prze
myślu do 19 st w Poznaniu. W 
Warszawie notowano 14 st W 
wielu rejonach kraju wystąpiły 
ciągłe opady deszczu.

Fatalna pogoda utrzymuje się 
nadal w rejonie Tatr. W czwar
tek na Kasprowym Wierchu 
termometry wskazywały minus 
1 st; sypał śnieg. Pokrywa bia
łego puchu na Kasprowym się
ga już 25 cm. W niższych par
tiach Tatr lał deszcz. W ciągu 
jednej doby suma opadów osią
gnęła rzadko notowany poziom 
106 mm. Ruch turystyczny w 
Tatrach niemal całkowicie za
marł.

Do 2 lipca synoptycy nie za
powiadają większych zmian w 
pogodzie. Nadal będzie zachmu
rzenie umiarkowane, okresami 
duże z opadami deszczu. Tem
peratura maksymalna w ciągu 
dnia od 15 do 20 st; minimal
na w nocy od 7 do 12 st (Ut.)

nadal 
przed Polską.
*

Rozpoczął się międzynarodo
wy kolarski wyścig juniorów 
„Szlakiem kurierów beskidz
kich”, którego trasa prowadzi 
przez Słowację i Polskę. Pier
wszy etan, prowadzący z Popra
du do Hrebienoku długości 32 
km zakończył się zwycięstwem 
Chądzyńskiego (Polska), który 
uzyskał czas 54.23 min. i wy
przedził Karonia (Polska) o 4 
sek Trzecie miejsce zajął Ve- 
liza (CSRS) — 54:28.

*
Triumfem kolarzy Holandii 

zakończył się rozegrany w 
czwartek prolog 63 kolarskiego 
Tour de France. Kolarze roze
grali w miejscowości Leiden 
wyścig indywidualny na dy
stansie 5.2 km.

Wyniki:
1. Jan Raas — 6:38,94 (46,924 

km/godz.), 2. Gerrie Knetemann 
— 6:40,58, 3. Joop Zoetemelk — 
6:42,25, 4. Hennie Kuipcr (wszy
scy Holandia) — 6146,64, 5. Jo
seph Bruyere (Belgia) — 6:48,90, 
6. Yves Hezard (Francja) — 
6:54,52.

o Puchar Świata?
(P) Związek Fiłki Nożnej U- 

rugwaju zwrócił się z prośba 
do FIFA o wyrażenie zcody na 
zorganizowanie w Urugwaju w 
1980 r. turnieju piłkarskiego o 
Mini Puchar Świata. W 1980 r. 
związek piłkarski Urugwaju 
obchodzić będzie 50-lecie dzia
łalności i pragnie zorganizować 
turniej z udziałem dotychczaso
wych mistrzów świata. Tak 
więc startowałyby następujące 
drużyny: Urugwaj. Włochy.
Brazylia. Anglia, RFN i Argen
tyna.

(P) Wszelkie rekordy frek
wencji bija tegoroczne rozgryw
ki tenisowe na kortach Wimble- 
donu. W ciągu trzech pierwszych 
dni turnieju, na trybunach by
ło 101,789 widzów, cc jest re
kordowa frakwencją na tej im
prezie. Również w czwartek od 
rana długie kolejki kibiców te
nisowych ustawiały się przed 
kasami biletowymi, choć padał 
deszcz. Ceny biletów na czarnym 
rynku dochodziły 
tów szterlingów.
sztowała ponad 20 
letami.

Ulewny deszcz 
czwartek zak'ócił 
nieju. Tego dnia __ __
żadnego spotkania. W czwartek 
miał m.in. grać główny faworyt 
turnieju i obrońca tytułu mis
trzowskiego — Bjoem Borg, któ
ry stanął obecnie przed bardzo 
poważną próbą. W ciągu czterech 
dni turnieju rozegrał on tylko 
jedno spotkanie, a jeśli będzie 
awansował, to przyjdzie mu ro
zegrać aż 6 gier w ciągu 8 dni.

IGO fun- 
Policja are- 

handlarzy bi

padający w 
nrogram tur
nie rozegrano

Z różnych dziedzin
• W Reykjaviku rozegrano 

towarzyski mecz piłkarski, w 
którym Islandia zremisowała 
z Danią 0:0. Gospodarze mieli 
szanse zwycięstwa na 7 min. 
przed końcem spotkania. Debiu
tant w reprezentacji Islandii — 
18-letni Petur Petursson strzelił 
ponad bramką z odległości 5 
metrów.

reprezentował Polskę w naj
bliższych mistrzostwach świata 
juniorów. Dalsze miejsca zajęli: 
2. Thomas Paehtz (NRD) — 9.5 
pkt.. 3—4. Parik Stefanov (Ru
munia) Krzysztof Pańczyk
(Pogoń Siedlce) — obaj po 8.5 
pkt

Borkowska i Mac 
skakali najlepiej

(P) We Włocławku zakończyły 
sie XXII mistrzostwa Polski i 
XVII mistrzostwa Wojska Pol
skiego w spadochroniarstwie. W 
punktacji łącznej (za akrobacje 
i skoki na celność lądowania) 
zwyciężył Janusz Mac (Aeroklub 
Rzeszów) — 3,909 pkt. Wśród 
kobiet tytuł mistrzyni Polski 
zdobyła Janina Borkowska 
(Aeroklub Wrocław) — 4.662 pkt.

W punktacji zespołowej męż
czyzn zwycięstwo odnieśli skocz
kowie WKS Zawisz* — 14,667
Pfc*.

★
• We Wrocławiu gościli pił

karze ręczni mistrza Włoch — 
Pall Amano Triest, którzy ro
zegrali dwa spotkania z mis
trzem Polski — Śląskiem Wroc
ław. Oba mecze wygrali wroc
ławianie — pierwszy 26:21 
(13:10), a rewanżowy 45:19 (23:9).

*
• W Ustce zakończyły się do

roczne III międzynarodowe za
wody spadochronowe o „Puchar 
Bałtyku”, organizowane przez 
Aeroklub Słupski. Zwycięzcą w 
skokach na celność lądowania 
został Bułgar Georgi Dinew 
przed Ryszardem Łuczakiem z 
Gdańską i Lwem Grogieszwib 
(ZSRR). Drużynowo zwyciężyli 
spadochroniarze z Bułgarii przed 
ZSRR i reprezentacją Gdańska, 
a w skokach grupowych — re
prezentanci ZSRR przed CSRS 
i Bułgarią.

♦
• Szachowy puchar Jeleniej 

Góry wywalczył Roman Toma
szewski (Skra Barbra Często
chowa) — 10,5 pkt. Młody sza
chista w ciągu jednego roku 
wypełnił obie normy na tytuł 
mistrz* krajowego. Będzie on

★
• Po trzech porażkach no 

0:3, przebywająca na tournće 
po Peru reprezentacja ZSRR w 
siatkówce kobiet przegrała tak
że czwarte spotkanie. tvm ra
zem w Limie. 1:3 (12:15. 15:4. 
14:16, 7=15).

• Po czterech wyścigach tra
dycyjnych kilońskich regat że
glarskich „Kieler-Woche”. w 
czołowych szóstkach poszcze
gólnych klas brak naszych re
prezentantów. chociaż w nie
których wyścigach Polacy spi
sują się bardzo dobrze.

W czwartym wyścigu klasy 
„Star" Tomasz Holo zajął dru
gie miejsce, a w klasie Finn — 
Dinghy Ryszard Skarbiński był 
trzeci.

★
• Na trwającej w Nowym Or

leanie olimpiadzie w brydżu 
sportowym, wyłoniono pierw
szych półfinalistów w rozgryw
kach męskich zespołów. Są to 
drużyny USA, Francji i Brazy
lii. które nie poniosły porażki. 
Do pozostałych miejsc w półfi
nale kandyduje osiem zespołów* 
po jednym z Polski, Maroka i 
K^1®* dwa « Kanady i trzy Z USA*
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Program I
Wiad.: 6.00 7.00 8.00 0.00 10.00 11.00 

12.03 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00
5.05—6.00 Zielone Studio 6.05—9.00 

Sygnały dnia 9.05—11.40 Lato z Ra
diem 11.40 Tu Radio Kierowców 
12.05 Z kraju 1 ze świata 12.25 
Mozaika polskich melodii 12.45 
Roln. Kwadrans 13.00 Piosenki 13.2S 
Pleśni ludowe 13.40 „Kącik melo
mana" 14.00 Studio „Gama" ok. 
godz. 14.05 Informacje dla kierow
ców 14.20 Studio „Relaks" 14.2$ 
Studio „Gama" 15.05 Koresponden
cja z zagranicy 15.10 Studio „Ga
ma" ok. godz. 15.45 Informacje dla 
kierowców 16.00—16.25 Tu Jedynka 
17.30—18.00 Radlokurier 18.00 Tu Je
dynka c.d. 18.25 Nie tylko dla kie
rowców 18.33 Konc. życzeń 19.15 
Warszawska Ork. PRiTV 19.46 
Comba jazzowe 20.05 Koncert muz. 
popularnej 20.30 Mel., do których 
chętnie wracamy 21.05 Kronika 
sportowa 21.15 Komunikaty Tota
lizatora Sportowego 21.18 Muzyka 
K. Szymanowskiego 22.00 Z kraju 
i ze świata 22.20 Tu Radio Kierow
ców 22.23 Białystok na muz. an
tenie 23.00 Wita Was Polska.

Program nocny
0.00 Początek programu
Wiad. i informacje dla kierow

ców 0.01 2.00 3.00
Wiad.: 1.00 4.00 5.00
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
0.12 1.05 2.06 3.06 Noc z melodią 

i piosenką z Gdańska
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie.

Program li
Wiad.! 4.30 5.36 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje 1 propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil
ku słowach 6.10 Kalendarz Radło
wy 6.15 Mel. przyjaciół 6.35 Gimna
styka 6.45—7.10 Dzień dobry War
szawo 7.15 Piosenki w duecie 7.35 
„Małe muzykowanie” 8.00 Dialogi 
i zbliżenia 9.30 My 78 9.40 Dla 
przedszkoli „Już lato" 10.00 Poeta 
i jego świat — Katullus 10.30 Kwin
tety jazzowe 10.40 Sprawy codzien
ne 11.00 Wszystkie sonaty forte
pianowe Beethovena 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym 11.45 
Muzyka 11.55 Komunikat Instytutu 
Łączności 12.05 Koncert w samo 
południe 12.25 „Trzy płacze nad 
Stiepanem” — fragm. 12.45 Muzy
ka dawnej Warszawy 13.00 Wokół 
spraw naszego stołu 13.15 Muzyka
13.35 Ze wsi 1 o wsi 13.50 Z pol
skiej muzyki operowej 14.10 Wię
cej, lepiej, nowocześniej 14.25 Tu 
Radio-Mosltwa 14.45 Muzyka Ra- 
meau 15.30 Radloferle 16.10 Konc.

Życzeń miłośników muzyki po
ważnej 16.40 Na Warszawskiej Fali 
17.00 „Południowe rytmy” 17.39 
„Prozatorskie początki” 17.40 Re
portaż literacki pL „Świat wiel
kości pomarańczy" 18.00 Ernest 
Chausson: „Poóme de 1’amour et 
de la mer" 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama" 18.48 Ludzie, wśród któ
rych żyjemy 19.0$ Poezja i muzyka
19.30 Konc. marynistyczny 38.30 
Najciekawsze moim zdaniem (w 
przerwie koncertu) 20.50 Utwory 
Liszta gra A. Słobodlanlk 21.40 Ma
drygały Claudia Monteverdiego 
22.00 Teatr PR 1. „Historia z małp
ką”, 2. „Herbatka we dwoje" 23.00 
Granice jazzu 33.35 Co słychać w 
śwlecie 23.40 Muzyka.

Program III
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.38 12.00 

13.00 17.00 19.30 22.00
5.05 Między snem a dniem 3.30 

Gimnastyka 6.05 Między snem a 
dniem 6.30 Polityka dla wszyst
kich ok. 7.30 Temat do wzięcia 
8.05 Co kto lubi 9.00—9.10 „Bajka 
o Nowym Jorku” ode. 9.10 Kier
masz płyt 9.30 Nasz rok 78-my 3.45 
Dyskoteka pod gruszą 10.35 Po
wracający temat „Ponad tęczą” 
11.00 Życie rodzinne 11.30 Dyskote
ka pod gruszą 12.25 Za kierowni
cą 13.00 Powtórka z rozrywki 13.59 
„Prowincja” — ode. 14.00 Lato w 
Filharmonii 15.05 Wakacje ze swin
giem 15.40 Muz. miniatury zespołu 
SBB 16.00 „Tenor nlebohaterskl"
16.20 Muzykobranle 16.45 Nasz rok 
18-my 17.05 Muzyczna poczta UKF
17.40 Studio, nagrań 18.10 Polityka 
dla wszystkich 18.25 Czas relaksu 
19.00 Codziennie powieść „Długo 
1 szczęśliwie” 19.35 Opera tygodnia 
„Don Glovannl" 19.S0 „Bajka o 
Nowym Jorku" 20.00 Blues wczo
raj i dziś 20.30 Dym z papierosa — 
mag. 21.00 Kreislerlana 21.40 Al- 
ber Strobel nie tylko w duecie 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Kenny Rogers. 22.15 Trzy kwa
dranse jazzu 23.00 Nowe tomiki 
poetyckie 23.0$ Między dniem a 
snem.

Program IV
wiad.: 8.40 i3.oo 15.00 16.00 ie.00 

22.55
6.00 Radiowy Almanach Sporto

wy 6.10 Siła wód 1 klimatu 6.30 
Rytm i piosenka 6.45—7.40 Dzień 
dobry Warszawo 7.40 Radio dedy
kuje 8.00 W rytmie walca 8.10 Mu
zyka 8.23 Antologia sonaty forte
pianowej (LXXII) 9.00 P. Czajkow
ski — Romeo i Julia 9.20 Podróże 
muzyczne po kraju 9.40 Dla przed
szkoli 10.00 C. Debussy — Fantazja 
na fortepian 1 orkiestrę (stereo 
lok.) 10.30 Estrada przyjaźni 11.00 
Przed startem na wyższe uczelnie
11.30 Prlmadonna — Leontyne Prl- 
ce 12.05—12.25 Głos Mazowsza, Kur

pi, Podlasia 12.25 Giełda płyt — 
stereo lok. 13.03 Jęz. rosyjski 13.15 
Rosyjski Północny Chór Ludowy
13.25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach 13.50 Tu Studio Stereo 
— stereo ogólnopolskie 14.00 Nau
kowcy rolnikom 14.15 Tu Studio 
Stereo — stereo ogólnopolskie 15.00 
Wiadomości 15.05 Portret słowem 
malowany 15.40 Książki, do któ
rych wracamy — „Dysk Olimpij
ski" 16.05 Jęz. łaciński 16.25 „Szko
ła Mistrzów" 16.40—18.20 Program 
WORT 16.40 Na Waszawskiej Fali 
17.00 Słuchaj nas 17.40 Tu Studio 4 
18.00 Dziennik „6 po południu" 
18.19 d.c. Słuchaj nas 18.25 „Kalej
doskop nauki” 19.00 O zdrowie 
czowleka 19.15 Jęz. angielski 19.30 
W. Amadeusz Mozart: Wielka Msza 
c-moll KV 427 (stereo lok.) 20.50 
Max Reger: „Wariacje 1 Fuga na 
temat Mozarta" stereo lok. 21.27 
Laureaci chopinowscy 22.15 Eko
nomia na co dzień 22.30 Niccolo 
Paganini: 24 Kaprys a-moll op. 1
22.35 Nauka i świat współczesny
22.50 Willi Boskovsky dyryguje 
utworami W. Amadeusza Mozarta.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

SOBOTA l.VII

Program I
Wiad.: 6.09 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 

12.05 15.09 19.00 30.00 21.00 22.00 23.09
5.05—6.00 Rozmaił. Roln. 6.00—9.00 

Sygnały dnia. 9.05—11.40 Lato z Ra
diem. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Mel. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Koncert. 13.25 Ludowe ryt
my. 13.40 Kącik melomana. 14.00 
Studio „Gama”. 14.20 Studio Re
laks. 14.25 Studio „Gama”. 15.05 
Korespondencja z zagranicy. 15.10 
Studio „Gama”, ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców. 16.00—18.25 Tu Je
dynka. 17.30—18.00 Radlokurier — 
aud. 13.00 Tu Jedynka, d.c. 18.25 
Nie tylko dla kierowców. 18.33 Mu
sicale bez słów. 19.15 Z poznań
skiego studia. 19.40 Louis Arms
trong. 20.05 Podwieczorek przy mi
krofonie. 21.35 Przy muzyce o 
sporcie. 22.00 Z kraju 1 ze świata. 
32.23 Muz. 23.00 Wita Was Polska.

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00 

0.00 Początek programu. 0.07 Ka
lendarz. 0.12 Konc. życzeń dla 
pracowników Energopolu w ZSRR. 
0.42 1.06 2.06 3.06 4.05 5.05 — Nocne 
Studio „Gama"

Program II
wiad.: 4.30 5.30 8.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy, 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kilku 
słowach. 6.16 Kalendarz. 6.15 Mel.

— Belgrad. 6.33 Gimn. 6.45—7.19 
Miniatura instrumentalna. 6.45—
7.10 WORT z Pr. IV. 7.15 Gra Ze
spól „Alek Band". 7.35 Konc. 8.00 
Dialogi i zbliżenia. 3.30 Wiado
mości. 9.30 Teatr Polskiego Radia 
„Polowanie na Guerarę" — słuch.
10.40 Sprawy codzienne. 11 00 Konc. 
Chopin. — francuscy laureaci 
Konkursów Chopinowskich. 11.35 
Radioproblemy. 11.4S Muz. 12.05 U- 
twory Pablo Sarasatego. 12.25 Czy 
znasz tę książkę. 12.45 Od poloneza 
do mazura. 13.00 Mag. wędkarski.
13.15 Maurice Ravel — La Valse- 
poemat choreograficzny. 13.35 Ze 
wsi i o wsi. 13.50 Muz. 14.10 „O 
zdrowie dla zdrowia”. 14.30 Studio 
„Słonecznik”. 14.50 „Czata". 15.05 
Muzyka Rarneau 15.30 Radloferle.
16.10 „Przekrój muzyczny tygod
nia". 16.40—17.00 Glenn Gould gra 
Bacha — tylko na UKF. 1S.40—17.00 
Na Warszawskiej Fali. 17.00 Jazz.
17.20 „sady nleostate :zne czyli r.ie- 
poecl o poezji i poetach”. 17.45 
Rep. lit. pt. „Choleragrund”. 13.00 
Muz. 18.25 Plebiscyt Studia „Ga
ma”. 18.30 Echa dnia. 13.40 „Czas 1 
ludzie”. 19.00 „Matysiakowie”. 19.30 
XII audycja z cyklu „Złote karty 
historii słynnych teatrów opero
wych” — Teatr Wielki w Mos
kwie. 20.00 Odpowiedzi z różnych 
szuflad. 20.15 Recital pianisty M. 
Fajermana. 21.30 Wiad. 1 lnf. sport.
21.40 Włoskie 1 łacińskie utwory 
Guillaume'a Dufay’a. 22.00 Radio- 
kabaret. 23.00 „Piękno chorału 
gregoriańskiego”. 23.35 Co słychać 
w świecie. 23.40 Muz.

Program III
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00
5.05 Między snem a dniem. 5.30 
Gimn. 6.30 Polityka dla wszyst
kich. ok. 7.30 Deszczyk pada, słoń
ce świeci... 8.05 Co kto lubi. 9.00 
„Bajka o Nowym Jorku" — ode.
9.10 Kiermasz płyt. 9.30 Nasz rok 
78-my (powt.). 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą. 10.35 Dlxieland z Paryża. 
11.00 J. Broszklewlcz „Długo i 
szczęśliwie”. 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą. 12.23 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.50 „Pro
wincja" ode. 14.00 Konc. fortepia
nowy Mozarta. 15.05 Wakacje ze 
swingiem. 15.30 Raturo — radiowy 
turniej rozrywki. 18.30 Piosenki z 
Iluzjonu. 16.45 Nasz rok 78-my. 
17.05 Muz. 17.40 Zespól The Band(l)
18.10 Polityka dla wszystkich. 18.25 
Konc. 19.00 Skarby ludzkiej pamię
ci. 19.30 Ekspresem przez świat.
19.35 Mozart „Don Giovanni”. 19.50 
„Bajka o Nowym Jorku” — ode. 
20.00 Baw się razem z nami. 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Kenny Rogers.
22.15 „Kapelusze stawiają na nogi”.
22.45 Ballady śpiewa A. Dolski. 
23.00 Wiersze Volt. 23.05 Jam ses
sion w Trójce. '

Program IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.00 

22.55.
6.00 Aud. inf. o kursach jęz. ro

syjskiego. fi. 15 Parafrazy gra duet 

fortepianowy Marek 1 Wacek. 6.30 
Cra zespół ..Chałtumlk”. 6.45— 7.19 
WORT. 7.40 Radio dedykuje. l.W 
Ork. 8.25 Luis Moreau Gottschalk.:
— The Union (Unia) op. 48 — para
fraza na tematy narodowe. 8.35 
Sport — nauka — technika.
Lato z Radiem. 11.40 Uwertury 
operowe. 12.05—12.23 WORT. 12.23 
Giełda płyt. 13.W Haendel — Konc. 
B-dur op. 4 nr fi lok. 13.1$ Abgiel- 
skle pieśni ludowe. 13.30 Z dala od 
utartych szlaków — Głuchołazy.
12.50 Tu Studio Stereo — stereo 
ogólnopolskie. 15.0$ „Od korzeni 
drzewa do gałęzi owocodajnej” 
część I słuch. 13.45 Muz. i«.O5 Ko
deks i kierownica. 16.25 Gra Stan
dard Orchestra. 18.30 „Rozmowy i 
refleksje pedagogiczne”. 16.40—18.> 
WORT. 18.25 Ziemda, człowiek 
wszechświat środowisko naturalne 
czy sztuczne”. 13.00 Czy znasz swo
je prawo? 19.15 Język angiel
ski. 19.30 Studio Stereo za
prasza. 22.15 F.adlowe portrety Po
laków. 22.35 Jak fotografować. 22.50 
Wini Boskovsky dyryguje utwo
rami Mozarta.

NIEDZIELA 2.V1I
Program I

Wiad.: 8.00 12.05 14.00 19.69 22.09 
6.05 Kiermasz pod Kogutkiem. 7.03 
Fala 78. 7.15 Gra kapela. 7.36 Z al
bumu polskiej piosenki. 8.00 Wiad. 
oraz 7 dni w kraju i na śwleele. 
8.18 Muż. 9.09 Inf. sport. 9.03 Mag. 
Wojsk. 10.05 Słynni Instrumentali
ści. — Wcs Montgomery. 10.30 
Teatr dla Dzieci „Dorośli już tacy 
są". 11.00 Piosenki. 12.05 „W samo 
południe”. 12.43 Muż. popul. 12.00 
Studio „Gama”. 14.30 „W Jeziora, 
nach". 15.00 Konc. życzeń. 16.01 
Teatr P.R. „Bluesy Sonny'ego” — 
słuch. 16.59 Przeboje na Instru
menty. 17.1$ Studio Młodych. 13.90 
Totalizator. 18.05 Mużyka. 19.15 
Przy muzyce o sporcie. 30.00 Z re
citali mistrzów estrady. 21.05 Minl- 
-mega-zynek. 22.00 Muz. 22.35 Mu- 
sicon. 23.05 Inf. sport. 23.15 „Re
wia piosenek”. 33.43 Gra zespół 
„Weather p.eport”.

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.00 2.90 3.00 4.60 3 00 

0.07 Kalendarz. 0.11 1.05 1.68 J.M 
Noc z melodią 1 piosenką.
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie.

Program 11
Wiad.: 5.30 6.30 7.30 14.30 18.38 23.20

S.35 Zapraszamy do Warsżawy. 6.19 
Kalendarz. 6.13 Mel. lud. 6.35 Wiad. 
sport. 6.40 Z malowonej skrzyni. 
7.00 Moskwa z melodią 1 piosenką. 
7.35—11.57 „Niedzielne spotkania”
— pr. lit. muzyczny. 7.45 „Namyśl 
się chwilę” — sud. rozrywk. 8.05 
cz. I. Wspomnień A. Rubinsteina.
8.15 Zawsze w niedziele. 8136 Konc. 
organowy g-moll J.P. Haendla Ce

pelia Cracoclensis. S 45 Nowości 
Teatru Polskiego Radia. 8.55 Cz. II 
Wspomnień Artura Rubinsteina.
9.15 Portret słowem malowany — 
Jan Nowicki. 9.30 Tygod. przegląd 
prasy. 10.00 Rozmait. muz. 10.40 Cz. 
III Wspomnień Rubinsteina. 11.20 
„Noc saksofonów" — słuch. 12.95 
Muz. symf. 13.00 Teatr P.R. „Bry
tan Bryś”. — słuch. 13.5-5 Muz. 
14.3$ Pieśni 1 tańce Słowacji. 13.00 
„W drodze” — słuch. 15.30 Anto
nin Dvorak „Otello” — uwertura.
13.43 Moda 1 piosenka. 16.04 Konc. 
Chopin. 16.39 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 18.00 Panorama pols
kiej wokalistyki. 18.3$ FeL publi- 
cyst. zagranicznej. 18.45 Kabarecik 
reklamowy. 19.00 Recital Mirelle 
/Fathieu. 19.29 Studio Młodych. 
39.00 Wielcy artyści estrady i ka
baretu. 11.99 Wojsko, strategia, ob
ronność. Żl.« Piosenki żołnierskie.
21.39 Mag. Tygodnia. 23.39 Teatr 
Poezji „Ucieranie maku" — słuch. 
33.00 Muz. 33.35 Fublicystyka mię
dzynarodowa. n.40 Mul na do
branoc.

Program III
IFiad.: 6.00 8.38 14.00 19.39 22.00

8.03 Mel. 7.00 Za kierownicą. 7.30 
Na poboczu wielkiej polityki. 7.49 
Posłuchajmy jeszcze raz — maga
zyn. 8.35 Co kto lubi. 9.00 „Bajka 
o Nowym Jorku" — ode. 9.10 Na 
góralską nutę — pasterski zwyk.

TELEWIZJA
PIĄTEK 3O.VI

Program I
14.43 Melodie — „Malowany dzban" 

— Piosenki z ekranu — Program 
TV CSRS (kolor)

13.13 Wakacyjne Kino Młodych — 
„Historią żywa"
1. „Drużba znaczy przyjaźń" — 
prod. polskiej (kolor)
5. „Pomniki i ludzie" — film 
prod. TP

16.00 Dziennik (kolor)
11.10 Obiektyw
16.39 Dla dżleci: „Teleferie dla naj

młodszych” — „Zgadywanie na 
ekranie" oraz kolejny film z se
rii „Flnger-bobs" (kolor)

17.00 „Ikar” — film artystyczny TV
17.10 „Rycerze Stepu” cz. L Film 

historyczny prod. mongolskiej
18.30 Magazyn motoryzacyjny (ko

lor)
19.99 Dobranoc dla najmłodszych
19.10 Siódemka
19.10 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
16.30 „Koty to dranie” — film oby

czajowy pred. TP (kolor)
21.38 Poradnik zmotoryzowanego 

turysty (kolor)
21.43 Mity 1 rzeczywistość — „Lą

dowanie w Australii" — film 
dok. prod. TV NRD (kolor)

9.39 Gdy się mówi prawo jazdy.
9.50 Gra Blstula River Brass Band. 
10.00 60 minut na godzinę. 11.W Dy
skoteka pod gruszą. 12.09 Misja w 
Gdańsku Unifikacja — II ode. 
słuch, dokum. 12.25 Mul 13.25 Prze 
boje. 14.0S Peryskop. 14.30 Mul 
premiery Pr. HI 15.00 „Dziury w 
mieście" — rep. 15J0 Nowa płyta 
zespołu Hot Choeolate. 16.00 „Pie
sek” — słuch. 16.23 Piosenki 16.43 
Gra Grand Standard Orchestra. 
17.00 Zapraszamy do Trójki. 1S.W 
„Zwrotnik Koziorożca”. 19.33 Ope
ra tygodnia. Mozart „Don Giocan- 
nt”. 19.50 „Bajka o Nowym Jorku”, 
ode. 20.00 Jazz piano forte. 20.30 
Bal zakochanych — słuch. 21.00 
Sztuka Leopolda Stokowskiego. 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Kenny Ro
gers. 22.15 Studio Teatralne Pr. III 
— Ernest Hemingway „Słońce 
też wschodzi". 23.25 Zespół „Hot 
Choeolate”.

Program IV
Wiad.: 7.00 12 00 16.00 22.53

8.05—10.00 Pr. WORT. 10.00 Ze 
świata operetki, ze świata musi
calu. 11.00 Jęz. łaciński. 11.20 Fo- 
noteka folkloru. 11.35 Zgadnij — 
sprawdź odpowiedz. 12.03 Mag. 
„Panorama folkloru". 13.00 „Za
trzymać lato". 13.30 Historia pla
nistyki jazzowej. 14.19 Dźwiękowe 
wtajemniczenia — Kury. 14.30 Mul 
15.00 „ScardanelU"

22.15 Dziennik (kolor)
22.30 Magazyn Teatralny — „Pros

cenium" (kolor)

Program II
16.30 Tajemniczy świat przyrody — 

„Zależności w przyrodzie"
17.00 „Chopin na Florydzie" (koler)
17.15 „Latynoskie wyzwanie" — 

film o Ferdynandzie Szyszło — 
(kolor)

17.33 Turystyka 1 wypoczynek (ko
lor)

18.05 Brygady Tygrysa ode. „Czło
wiek w czapce" — film krymi
nalny prod. TV francuskiej (ko
lor)

19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
20.30 „W domu mistrza Jana" (ko

lor)
21.00 „Kabaret Frico" (kolor)
21.25 24 godziny (kolor)
21.35 Opowieści Starszego Pana — 

„Zemsta r.a pustyni" (kolor)
21.45 Program dla rodziców (kolor)
22.15 Studio Sport — sprawozdanie 

z Międzynarodowego Turnieju 
w Siatkówce kobiet 1 mężczyzn 
(kolor)

CO / GDZIE
KINA

Bałtyk — „Alicja ucieka po raz 
ostatni”, prod. franc. lat 15, godz.
9.30 1 13.30. „Odrażający, brudni, 
źli”, prod. włoskiej, lat 18 .godz. 
11.30, 15.30, 17.30 i 19.30.

Przyjaźń — „Brawurowe porwa
nie". prod. USA, lat 18, godz. 15.30
17.30 1 19.30.

Pokolenie — „Koncert na pa
telnię i orkiestrę", prod. NRD, 
tVo, godz. 9, 11 1 13. „Miłość w de
szczu", prod. franc., lat 16, godz. 
1$. 17 1 19.

Odeon —, „Ebi.rah, potwór z głę
bin". prod. jap., lat 12, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Hel — „Na tropie sokola”, prod. 
NRD. b/o. godz. 9. li 1 13.30, 
„Szkarłatny pirat”, prod. USA, lat 
15, godz. 15.30. 17.30 i 19.30.

Walter — „Zapomniana melodia” 
prod. poi. lat 12, godz. 16, 1S.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12

— wystawy: „Broń biała i pal
na” ze zbiorów własnych, „Me
dale portretowe” ze zbiorów włas
nych, „Bogactwo głębin mors
kich i oceanów’’ ze zbiorów Mu
zeum Górnośląskiego 1 Muzeum 
Śląska Opolskiego „Motyw przy
rodniczy przy Uniwersytecie Wro
cławskim”. „Sport w sztuce ludo
wej" — wystawa pokonkursowa.

Witryny Plastyczne — „aRTU”
— malarstwo Krystyny Barań
skiej.

Dom Kultury im. gen. Walte
ra — Wystawa rzeźby Tadeusza 
Cygana z Pionek czynna w godz. 
10—19.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pi. Konsty

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię
stwa 7,

Doraźna pomoc Internistyczna
— ambulatorium Pogotowia Ra
tunkowego przy ul. Tochterma- 
nn. Pogotowie Dentystyczne czyn
ne codziennie w godz. 2t—7 rano 
nrzy Pogotowiu Ratunkowym. In
formacja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
oogotowie ratunkowe kolejowe 
296-16 pogotowia gazowe w godz. 
7—15 (317-17), w godz. 23—7 (224-30), 
w niedziele 1 święta 400-97, pogo
towie kanalizacyjne 400-65, infor
macja usługowa 267-83. postój tak
sówek przy pl. Konstytucji 223-52, 
przy dworcu PKP 268-88, przy 
Żwirki i Wigury 418-10. pomoc 
drogowa 981. informacja PKP 
299-50. PKS 287-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — kino nieczynne.
Telefony: Pogotowie ratunkowe 

703. pogotowie milicyjne 0S7, straż 
pożarna 998, pogotowie energetycz
ne 530 .postój taksówek 725, za
jazd myśliwski 411, sklep „Da
cia” 742.
GARBATKA

Kino „Las” — „Pani Bovary 
to ja”, prod poi., lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07. ośro
dek zdrowia 25, postój taksówek 
53, urząd gminny 91, straż pożar
na 8.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Antyki", prod. 
poi. lat 15, godz. 15. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 997, po
gotowie ratunkowe 999, straż po
żarna 998, biblioteka 23-56, dwo
rzec PKS 24-61, dom kultury 
34-97, kino 21-62, ośrodek zdrowia 
22-24, postój taksówek 23-11, przy
chodnia rejonowa 22-88, CPN 
24-62.
KOZIENICE

Kino „znicz” — „Bez wyjścia”, 
prod. szwedz., lat 15, godz. 17 1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po
żarna 998, pogotowie energetycz
ne 23-11, kino 23-44, muzeum re
gionalne 33-72, urząd miasta 1 
gminy 21-23, przychodnia rejono
wa 23-94.

JEDŁNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48, izba poro

dowa 38, posterunek MO 7, ośro
dek zdrowia 23, restauracja „Le
śna” 110, straż pożarna 8, urząd 
gminy 56.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 161, ap
teka 29, posterunek MO 77, ośro
dek zdrowia 17, straż pożarna 88, 
zakład energetyczny 60, restaura
cja „Turysta” 14, urząd gminy — 
naczelnik 80.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Werdykt”, 
prod. franc., lat 18, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Telefony: apteka 46, biblioteka 
42, dworzec 97, gospoda 45, kawiar
nia 160, kino 97, straż pożarna 8, 
szpital 65, postój taksówek 88, 
przychodnia rejonowa 45.
MOGIELNICA

Telefony: apteka 10. gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta
cja PKP 50, straż pożarna 88, na
czelnik 148, księgarnia 61, przy
chodnia rejonowa 80.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Ofiara na
miętności”, prod. hiszp. lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 62, dom kultu
ry 131, kawiarnia 95, kino 184, 
dworzec PKS 206, komisariat MO 
7, pogotowie ratunkowe 09, przy
chodnia rejonowa 104, straż po
żarna 108, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Trędowata”, 
prod. po!., lat 12, godz. 17. „Ordy
nat Mlchorowski”, prod. pot., lat 
14, godz. 19.

Telefony: pogotowie MO 307, po
gotowie ratunkowe 308, straż po
żarna 309, apteka 310, księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 308, 
postój taksówek 265, przychodnia 
rejonowa 323, restauracja „Adria" 
552, izba porodowa 548, urząd 
gminy — naczelnik 818, kierun
kowy 13.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 29, urząd miasta i gmi
ny 89.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Zdjęcia 
próbne”, prod. poi., lat 1$, godz. 
17 1 19.15.

Telefony: apteka 38, izba poro
dowa 133, posterunek MO 7, po
gotowie ratunkowe 9, przychod
nia rejonowa 270, ośrodek zdro
wia 21, restauracją „Turystyczna” 
93, stacja CPN 120, stacja PKP 13. 
Stanica wodna PTTK 143.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn
ne codziennie oprócz poniedział
ków i dni pośwlątecznych w godz. 
10—17. Ekspozycja zmienna — Ka
zimierz Pułaski i ud2iał Polaków 
w życiu politycznym, kultural
nym i społecznym Stanów Zjed
noczonych.
PRZYTYK

Telefony: apteka 33, posterunek 
MO 97, ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 88.

WIERZBICA
Telefony: apteka 1, izba poro

dowa 11, posterunek MO 7, ośro
dek zdrowia 19, pogotowie ener
getyczne 21, restauracja „Niespo
dzianka 34, urząd gminy — na
czelnik 18, żłobek 3, przedszkole 
35.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Fałszywy 
król”, prod. ang., lat 1$, godz; 18, 
18, 20.

Telefony: apteka 36. dom kultu
ry 246, posterunek MO 07. straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 383, sta
cja CPN 186, PKP 95, muzeum 
233.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie In

strumenty Muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie o- 
prócz poniedżlałków i dni po- 
iwlątecznych w godz. 10—19, w 
soboty od 9—1520.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Akcja Sa
lamandra”. prod. rum.-wińsk, lat 
15, godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 89, straż 
pożarna 08, apteka 229, dom kul
tury 473, urząd miasta i gminy 
427, ośrodek zdrowia 405, izba po
rodowa 317.
ZWOLEŃ

Kino „Swłt” — „Wojenny pre
zent", prod. ZSRR, lat 12, godz. 
17 1 19.

Telefony: posterunek MO 997, 
straż pożarna 998. pogotowie ra
tunkowe 999, apteka 24-19, postój 
taksówek 27-08, restauracja „Go- 
tardzianka” 23-52, szpital 29-37, za
kład energetyczny 20-61.

Muzeum Im. Jana Kochanow
skiego w Czarnolesie — wystawa: 
„Wielcy pisarze I poeci w rzeźbie 
ludowej” ze zbiorów Muzeum 
Etnograficznego w Toruniu.

Punkt wystawowy w Zwoleniu 
— „Owady polskie". „Ziemia kry- 
je tajemnice przeszłości" — wy
stawa archeologiczna.
DRZEWICA

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47. ośrodek zdrowia 26. po
stój taksówek 53. posterunek MO 
07, restauracja „Zamkową” 77.
1Ł2A

Telefony: apteka SI, biblioteka 
269, dom kultury 108, dworzec 
PKP 271, komisariat MO 7, po
gotowie energetyczne 31, pogoto
wie ratunkowe 9, postój taksó
wek 95. straż pożarna 216, urząd 
gminy 116, kino 77. szpital — chi
rurgia 29, restauracja „Zamkowa" 
22.

Regionalny program 
radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188. 230 i 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.30 i 16.40—17.00. natomiast w 
godz. 7.30—7.40 i 17.00—18.00 — tyl
ko na UKF 70.49 MHz

Czwartek. M hm.
8.4S 1 16.40 — Aktualności dnia

16.50 — Audycja redakcji rolnej 
17.00 — „Wakacyjne rytmy" (ste
reo) 17.35 — „W radomskiem — 
przed reformą oświatową” — aud. 
A. Kornatowsklego 17.4$ — Propo
zycje do kieleckiej listy przebo
jów.
Uwaga:

13.50-14.00 i 14.15— 1S.00 — Ogól
nopolski muzyczny program ste
reofoniczny (UKF 70,49 MHz).

Ogłoszenia drobne
Gabinet chirurgiczny w Rado
miu. Waryńskiego 1. teł.: 274-12, 
zabiegi chirurgiczne, leczenie ży
laków. R-726756-1
Lublin — 3 pokoje, kuchnia, 32 m 
zamienię na Radom. Radom, teł.: 
270-03. R-726750-0
Roztargniona pasażerka serdecznie 
dziękuje kierowcy „taxi" nr 316 
p, Maciejowi Szymańskiemu za 
zwrot torebki z pieniędzmi i do
kumentami. R-726747-t
Sprzedam działkę, warsztat, mie
szkanie, strugarkę garbarską, ma
gle. Radom, Rwańska 19 m. 3.

R-72 6751-1
Sprzedam ciągnik „Ursus C-4011” 
w bardzo dobrym stanie. Iłża, teł.: 
229 po godz. 16. R-726754-1
Sprzedam Wartburga 1006. Tele
fon! 374-36. R-726749-l

Opole-78

Barometr
ADAM CIESIELSKI

Ilekroć wracam z opolskie
go festiwalu, każdy niemal 
kolega czy znajomy zaczyna 
rozmowę ze mną od wynurzeń 
na temat zakończonej dopiero 
co imprezy. Tak jest i teraz. 
Okazuje się, że mimo emocji 
związanych z „Mundialem”, 
śpiewany maraton cieszył się 
— dzięki licznym bezpośred
nim transmisjom w radiu 1 
telewizji — znacznym powo
dzeniem. W tak niewymiernej 
dziedzinie jak piosenka, wia
domo — wszyscy jesteśmy 
ekspertami, więc też gama 
ocen koncertów w amfiteatrze 
pod Wieżą Piastowską jest 
niezmiernie rozległa: od uzna
nia do tonacji krytycznej. Zaś 
najbliższe prawdy są zwykle 
sądy, które można by usytuo
wać gdzieś w środku, między 
tymi skrajnościami.

Opole ogniskuje od lat nie 
tylko różnorodne gusty — tak 
publiczności, jak autorów, wy
konawców, realizatorów, juro
rów itp., ale jest także zazwy
czaj czułym barometrem ten
dencji dominujących na naszej 
estradzie, jej atutów i manka
mentów. Dobrze się stało, że w 
tym roku położono w Opolu tak 
duży akcent na akcję „Debiu
ty”, nie jest bowiem tajemnicą, 
że rozrywka odczuwa wciąż wy
raźny brak młodej kadry. Więk
szość tyle razy słyszanych ru
tyniarzy siadła na laurach, nie 
chce ryzykować utraty pozycji, 
więc pod pozorem odnawiania 
repertuaru powiela dobrze zna
ne schematy. Cała nadzieja w 
nowych ludziach z pomysłami, 
w nowych głosach, na które 
czekają estrady, radio, telewizja, 
fonografia.

Dlatego właśnie z taką uwa
gą i życzliwością śledzimy po
pisy muzykujących amatorów 
na rozmaitych imprezach w ca
łym kraju. Do Opola zaproszono 
dużą grupę adeptów piosenki — 
podopiecznych radiowo-telewi
zyjnego studia piosenki w War
szawie, studia debiutów, dzia
łającego przy katowickim ośrod
ku telewizyjnym, a także lau
reatów ogólnopolskiego młodzie
żowego przeglądu w Toruniu i 
studenckiego festiwalu w Kra
kowie. Wszyscy oni uczestniczy
li w eliminacjach, po których 
do punktowanych koncertów w 
amfiteatrze dopuszczono 26 soli
stów i zespołów. Talentów wo
kalnych na miarę zeszłorocznej 
triumfatorki konkursu debiutan
tów nie dostrzegłem, ale nasza 
rozrywka z pewnością może 
mieć pociechę z tak uzdolnio
nych przedstawicieli młodej ge
neracji jak m. in. Ewa Kujaw
ska. Urszula Kasprzak, Barba
ra Gołaska, Jolanta Tokarska. 
Wiesław Chojnacki, zespół 
„Krywań”, sięgający do tradycji 
góralskiego folkloru, grupa 
„BAJM”, a także Grażyna Au
guścik, która nie zdołała zakwa
lifikować się do występów fi
nałowych. Szansą początkują
cych jest doskonalenie skrom
nych jeszcze umiejętności przy 
właściwej opiece instytucji, któ
re zechcą się debiutantami za
jąć. Można powiedzieć już po 
tegorocznym „Debiucie”, że in
stytucje te zrobiły znaczny krok 
do przodu.

Nie wszyscy z zaproszonych 
laureatów festiwalu krakow
skiego stawili się w Opolu, i 

tych, któizy stanęli w konkur
sowe szranki do finału przeszło 
dwoje solistów i dwie grupy 
(ponadto dwa dalsze zespoły 
dopuszczono do nieplanowa
nych wcześniej występów po- 
zakonkursowych w amfitea
trze). Żałuję, że żadne trofeum 
nie przypadło studentowi Poli
techniki Świętokrzyskiej An
drzejowi Poniedzielskiemu. Jego 
chropawa chwilami w wykona
niu ballada „Kardiogram" wy
dała mi się interesującą dla każ
dego z nas refleksją nad skut
kami cora2 szybszego tempa 
współczesnego życia.

Poniedzielski był jednym z 
niezbyt licznych na tym festi
walu przykładów nurtu, w 
którym idzie nie tyle o to 
jak, ale przede wszystkim o 
to co się śpiewa. O tym, jak 
trudno o wartościowe teksto
wo utwory świadczy wypo
wiedź kierownika literackiego 
XVI festiwalu Mariana Kube
ry, który na łamach prasowe
go biuletynu' informacyjnego 
stwierdza m. in., że „piętą 
achillesową — zwłaszcza w tej 
chwili jest telcst. Nawet kon
kurs rozpisany dla członków 
stowarzyszeń twórczych dal 
wyniki wskazujące na niski 
poziom literackiej strony pio
senki. Nie chciałbym tu szer
mować nazwiskami, ale do
sadnym przykładem jest to, że 
z blisko 400 pozycji, nadesła
nych na przedfestiwalowy 
konkurs, tylko 19 zostało za
akceptowanych przez jury, 
przy czym w bardzo wielu 
przypadkach o odpadnięciu 
utworu zadecydował ewident
nie zły tekst”. W tej same) 
wypowiedzi czytamy dalej, że 
„zdecydowana większość pio
senek, z którymi mamy na 
ogół do czynienia przez cały 
rok — to piosenki o niczym, 
bezkonfliktowe, bezproblemo
we, oderwane od naszego ży
cia i codziennych spraw — 
i tych małych i tych dużych”.

Utwory, któr* organizatorzy 
zakupili ze wspomnianego wy
żej konkursu musialy zostać 
podczas festiwalu wykonane. 
Ich Interpretatorami byli w 
wielu przypadkach debiutanci, 
bowiem zawodowi piosenkarze 
woleli przygotować utwory zdo
byte własnymi drogami od 
autorów, z którymi stale współ
pracują. I tu jednakże rewe
lacji nie było, wypada mieć na
dzieję, że może w przyszłym 
roku plon zgłoszonych kompo
zycji i tekstów będzie ciekaw
szy. Wszak wszrstkim nam za
leży na jak najlepszych piosen
kach z rodzimego, polskiego re
pertuaru. Możliwości uatrakcyj
nienia oferty można upatrywać 
w zapowiedzianym na następ
ny festiwal rozszerzeniu nurtu 
piosenki autorskiej — tak pre
zentowanej przez znanych już 
twórców, jak i przez ludzi za
czynających dopiero doświad
czenia na polu rozrywki.

Z wielu programów pozakon- 
kursowych uwagę zwracał 
„Rinndial” w reżyserii Jerzego 
Gruzy (od 7 lipca program ten 
— w dłuższej wersji — stołecz
na publiczność będzie miała 
okazję oglądać pod namiotem 
„Intersalto"). Aż trzy festiwa-

rozrywki
lowe wieczory miał do dyspo
zycji Andrzej Strzelecki, firmu
jący nie tylko „Koncert gwiazd”, 
ale również występ studentów I 
i III roku PWST w Warszawie 
1 program kabaretu „KUR”, re
aktywowanego na opolską 
okazję. Nie wszystkie przedsię
wzięcia Strzeleckiego sprawdzi
ły się w amfiteatrze, dowiodły 
jednak d-użych możliwości tego 
młodego reżysera.

Ostatni festiwal kontynuował 
niektóre doświadczenia ubiegło
roczne, takie np. jak przedkon- 
kureowe zajęcie z kilkudziesię
cioosobową grupą debiutantów, 
jak liczne bezpośrednie trans- 
:maje, itp. Zaniechano natomiast 
jawnego punktowania przez 
członków jury na rzecz kolek
tywnych decyzji tego ciała.

Formuła festiwalu jest wciąż 
otwarta. Na rok przyszły, obok 
wspomnianego już nurtu piosen
ki autorskiej zapowiedziano tak
że m. Ul prezentację kabare
tów profesjonalnych i amator
skich. Z pewnością przyda to 
imprezie rumieńców. Kto wie, 
czy nie warto by również po
myśleć o powrocie do turniejów 
premierowych programów przy
gotowywanych przez poszczegól
ne estrady. Szansą festiwalu 
jest jego różnorodność, bogac
two propozycji — od przeboju 
po piosenkę literacką, kabare
tową czy turystyczną. Idzie o 
to, by Opole, ukazując aktual
ne tendencje naszej rozrywki 
nie przestało być pracownią, w 
której rodzą się nowe, dopiero 
torujące sobie drogi rozwiązania.

Zainteresowała mnie grupa 
gości z NRD obserwujących fe
stiwal. Byli w niej przedstawi
ciele Generalnej Dyrekcji Ko
mitetu do s-praw Rozrywki, 
którzy chętnie dzielili się do
świadczeniami ze swej pracy, 
była także dwójka początkują
cych piosenkarzy, którzy — za

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KOMBINAT BUDOWLANY 

ZAKŁAD ELEMENTÓW BUDOWLANYCH 
w Radomiu, ul. Wierzbicka 10

ZATRUDNI 
NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW: 

I ZBROJARZY
BETONIARZY

MECHANIKÓW — ŚLUSARZY
ELEKTROMONTERÓW
ELEKTRYKÓW
OPERATORÓW ŻURAWI WIEŻOWYCH 
OPERATORÓW SUWNIC

• MAJSTRÓW PREFABRYKACJI ELEMENTÓW
• MAJSTRA BETONOWNI
Bliższych informacji udziela Dział d/s Pracowniczych Zakładu
Radom, uL Wierzbicka 10, telefon 251-56. R-187-0

Podziękowanie
Radzi* Zakładowej, Współpracownikom, Koleżankom i Kole

gom z „Techmatransj”. oraz wszystkim Tym, którzy okazali 
pomoc i współczucie w czasie choroby i śmierci

S. t P.

Romualdy Ruczko
tą drogą serdeczne podziękowanie składa

mąż i córka

nim zaczną sami występować 
na wielkich estradach — mają 
za zadanie patrzeć i słuchać 
jak śpiewają inni. Dobry to 
pomysł. Warto wykorzystać.

Nic tak nie łączy i nic tąk 
nie dzieli jak piosenka. Opol
ski festiwal zawsze był te
matem sporów na widow
ni, a bywał także tema
tem swarów między ludźmi 
piosenki. Tegoroczny był od
ważniejszym w koncepcji, 
świeższym w wykonawstwie, 
dającym nadzieję na poprawę 
poziomu rozrywki. Są to nie
wątpliwie plusy Opola-78. Te
lewizja — potentat rozrywki 
masowej — stworzyła nowe 
szanse piosence i dała możli
wości nowym wykonawcom, 
czy niekiedy — dobrym kan
dydatom. Kto od lat uczestni
czy, z obowiązku recenzenta 
.w opolskim śpiewaniu, mógł 
w tym roku dostrzec nowe 
możliwości i konsekwentną 
próbę tworzenia dobrej, po
pularnej imprezy. Kto tego 
nie chce dostrzec — może za 
rok, za dwa pozostać sam na 
sam ze swym utyskiwaniem.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zyde Radomskie" 8S-1M. Ra
dom, ul. Żeromskiego 11. Tele
fony: 811-49. ni-SO. Przyjmo
wanie ogłoszeń w godz 4.30—
15.36 Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RgW .Prasa” 61 Je
rozolimskie 125'127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Brok: Pr nowe Zakla. 
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Rneh" Warszawa, ul. 
Marszałkowska 8/3.



ZYCIE RADOMSKIE NR 153, 30 CZERWCA 1978 R.

Z obrad Egzekutywy KW PZPR

Jedenprograiniracyzmłodzieża
Tematyka młodzieżowa znalazła się wśród najważniejszych 

zadań, które stanęły przed województwem radomskim w reali
zacji kompleksowego rozwcju tego regionu. W lutym ub. roku 
na Plenum KW PZPR przyjęty został program pracy partyj
nej z młodzieżą, którego realizacja znajduje się stale w cen
trum uwagi partii. Obradująca 28 bm. Egzekutywa KW PZPR 
pod przewodnictwem I sekretarza KW PZPR Janusza Proko- 
piaka zajęła się tematem doskonalenia form i metod pracy 
z młodzieżą. W obradach uczestniczyła z-ca kierownika wy
działu d s organizacji społecznych, sportu i turystyki KC PZPR 
Barbara Wojtkiewicz.

Na zieleniakach

W woj. radomskim 52 proc, 
mieszkańców to ludzie młodzi, 
którzy nie przekroczyli 30 ro
ku życia (w samym Radomiu 
50 proc.). Demograficznie je
steśmy województwem bardzo 
młodych ludzi — podkreślano 
w dyskusji i wiele problemów 
życiowych młodych trzeba roz
wiązywać w specyficznych wa
runkach.

We wszystkich organizacjach 
młodzieżowych: ZSMP, który 
liczy 35 tys. członków, SZSP 
obejmujący 70 proc, młodzieży 
studiującej, ZHP liczący po-

Wręjzeife 500 
legitymacji partyjnej 
w RWT

W Zakładowym Klubie Ra
domskiej Wytwórni Telefonów 
odbyła się uroczystość wręcze
nia 500 legitymacji partyjnej. 
Otrzymała ją Teresa Jankow
ska pracownica montażu apa
ratów telefonicznych reprezen
tująca Oddziałową Organizację 
Partyjną nr 1. Organizacja ta 
należy do przodujących w 
RWT i legitymuje się przyję
ciem największej liczby kan
dydatów do partii w pierw
szym półroczu bieżącego roku.

Podczas uroczystości 50 
członków PZPR otrzymało 
specjalne dyplomy uznania za 
25-letnią działalność partyjna.

(am)

Przeciw niechlujstwu lokatorów

w śmietnikMieszkanie zmienione

i wglądało w.-.ętrza kuchni
Nakłady WSM na utrzyma

nia zasobów mieszkaniowych 
w należytym stanie technicz
nym wyniosły w ub. roku 
blisko 23 min zł. i były wyż
sze w stosunku do roku 1966 
o ponad 5,5 min zł. Dodaj
my, że z każdym rokiem co
raz więcej trzeba wydawać na 
remonty i konserwacje, co 
wieże się ze starzeniem się.
Z..S j .. .

Wydatki są jak widać ogro
mne i konieczne. Radomskie 

Logistyczne wczasy 
we Lwowie

Mł.r.lcżowe biuro Tury
styczne „Juyeatur” proponuje 
w lipcu atrakcyjne wczasy 
lingwistyczne — 2-tygcdniowy 
pobyt we Lwowie połączony 
z kursem języka rosyjskiego. 
Kurs trwa w dniach 2—16 
lipca. Oprócz kursu, program 
pobytu przewiduje szereg 
wieczornic, spotkań i imprez 
kulturalnych.

Koszt pobytu dla uczestni
ków, którzy nie przekroczyli 
35 lat wynosi 7 790 zł, nato
miast powyżej tej granicy 
wieku — 9 240 zł. Uczestnicy 
otrzymują również dofinan
sowanie Rady Głównej 
FSZMP w wysokości 3 330 zł.

Bliższe informacje i zapisy 
w Biurze „Jurenturu” ul. Wa
łowa 1, tel. 221-50 lub 232-25. I

nad 62 tys. harcerzy oraz OHP 
gdzie uzupełnia wykształcenie 
i zdobywa zawód 1100 mło
dych ludzi, mają do zanoto
wania znaczne osiągnięcia. 
Wzrosły szeregi członkowskie 
tych organizacji, ponad 3 tys. 
młodych ludzi uzyskało re
komendacje do partii, a 1500 
wstąpiło w szeregi PZPR. Z 
powodzeniem realizowane są 
patronaty młodzieżowe w pro
cesie produkcji, rozwoju ru
chu racjonalizatorskiego, w 
pracach podejmowanych na 
rzecz środowiska a w tym 
przyjęty patronat nad budową 
centrum sportowo-rekreacyj
nego w Radomiu.

W dyskusji podkreślano, że 
w dalszej realizacji programu 
potrzebne jest doskonalenie 
form i metod pracy z młodzie
żą. O efektach decydować bę
dzie sprawność organizacyjna 
instancji i kół związkowych 
młodzieży zwłaszcza w śro
dowisku wiejskim i w mniej
szych zakładach pracy. W 
pracy na co dzień z młodzieżą 
potrzebni są pełni zapału lu
dzie o cechach przywództwa. 
W inicjowanych formach dzia
łania — jak podkreślono więk
szą uwagę winno się zwracać 
na te tematy, które żywo in
teresują młodzież i w których 
realizacji sama chce uczestni
czyć. Podkreślono potrzebę 
pełniejszego spożytkowania 
wiedzy ludzi młodych i ich 
zapału w realizacji zadań gos
podarczych i społecznych, (n) 

osiedla, które jeszcze tak nie
dawno uznawaliśmy za no
we, wymagają coraz więk
szych zabiegów renowacyj
nych. Wymienia się stolarkę

Wolanów—Strzałków
Udany turniej gmin

Dla uczczenia 35 rocznicy 
Ludowego Wojska Polskiego 
oraz z okazji Dni Morza w 
Strzałkowie zorganizowano tur
niej gmin: Wolanów — Strzał
ków. Organizatorem turnieju 
był Zarząd Gminny Ligi Ob
rony Kraju w Wolanowie.

Impreza wzbudziła duże za
interesowanie mieszkańców 
gmin, którzy licznie przybyli 
na ten turniej. Szczególnym 
zainteresowaniem cieszyły się 
konkursy, obejmujące wiado
mości społeczno-polityczne, te
matykę marynistyczną, rolni
czą oraz zawody sprawnościo
we i sporty obronne.

Puchar przechodni naczel
nika gminy Wolanów przypadł 
w udziale drużynie ze Strzał
kowa, która w ogólnej punk
tacji okazała się lepsza. W 
czasie turnieju zorganizowano 
również zbiórkę pieniędzy na 
Centrum Zdrowia Dziecka i 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia. Ogółem zebrano 
1.756 zł. (bw)

Student po roboczemu

„Żaczek” wyrabia ambicje
Po zakończeniu roku uczel

nianego i na progu sezonu 
letniego — panuje duży ruch 
w studenckiej spółdzielni u- 
sługowej „Żaczek Świętokrzy
ski”. Na usługowe zlecenia 
czekają studenci nie tylko ra
domskich, ale i z uczelni lu
belskich, krakowskich czy 
warszawskich, którzy przyje
chali do rodzinnego miasta. 
Dla wielu studentów lipiec, 
sierpień i wrzesień daje moż
liwość zebrania -własną pracą 
środków na atrakcyjny wy
poczynek, na zakup podręcz
ników, na wiele osobistych 
od dawna planowanych in
westycji.

Wśród 230 stałych człon
ków spółdzielni jest liczna 
grupa młodych małżeństw, 
które bardzo na serio traktu

Specyfika woj radomskiego

Naukowa konferencja na temat 
zarządzania rolnictwem w gminie

Złożona problematyka za
rządzania rolnictwem w gmi
nie była 28 czerwca br. przed
miotem naukowej konferencji, 
zorganizowanej staraniem 
władz wojewódzkich w Rado
miu przy szerokim udziale 
poznańskich naukowców zrze
szonych w Towarzystwie Nau
kowym Organizacji i Kierow
nictwa.

Obecność na konferencji ta
kich powag naukowych, jak 
prof. dr hab. Klemens Rataj
czak, doc. dr hab. Anatoliusz 
Dziachan czy wielu innych 
specjalistów zajmujących się 
tematyką planowania rolni
czego w gminie i zarządzania 
rolnym majątkiem trwałym,

okienną i drzwiową, podłogi, 
a także stare instalacje: wo
dociągowo-kanalizacyjną, ga
zową.

Czas jest nieubłagany i czy
ni swoje. Czy tylko czas? Do 
postawienia takiego pytania 
skłaniają codzienne obserwa
cje i przykłady karygodnej 
wręcz dewastacji zasobów. 
Budynki wczoraj nowe, są już 
dzisiaj stare, pozbawione 
instalacji elektrycznej, z po
rysowanymi tynkami na klat
kach schodowych, zrujnowa
nymi windami itp. Jakże czę
sto ujawniane są przypadki 
braku kultury i poszanowania 
mieszkań.

Przypadek, o którym do
wiedzieliśmy się w ostatnich 
dniach, nie ma sobie równego 
nawet sięgając do czasu kie
dy to trzymano drób, a nawet 
trzodę chlewną w łazienkach. 
Lokatorka budynku przy ul. 
Olsztyńskiej 22, Bronisława Z. 
zamieniła nowe mieszkanie w 
...śmietnik. Nie korzystała z 
urządzeń sanitarnych, kuchen
ki gazowej, układając pod sam 
sufit w swoim M-2 wszystko 
co dało się tylko zgromadzić. 
Od pustych słoików, puszek i 
kartonów, do bel materiału, 
starej odzieży i wielu kilogra
mów stęchłego cukru. Ponad 
12 godzin usuwano śmieci z 
mieszkania. Drugie tyle czasu 
pochłonęło ich wywożenie.

Ilu jest jeszcze takich mie
szkańców, którzy skracają ży
wot nowych budynków, po
cząwszy od momentu odebra
nia kluczy, trudno powiedzieć. 
Administracje domów wiedzą 
najlepiej jak liczne są przy
kłady braku kultury i zwyk
łego poszanowania mienia, 
które oddane zostało do użyt
kowania lokatorom. Tym lu
dziom trzeba przeciwstawić 
się z całą konsekwencją, we 
wspólnym, społecznym fron
cie. (am)

fot. A. Żuchowski 

To dopiero połowa wyrzuconych śmieci, które trzeba było wy- 
i wozić na kilku wywrotkach samochodowych

ją możliwości zarobku. Same 
są w tych miesiącach nie tyl
ko możliwe ale i znaczne. 
Normalnie podczas nauki stu
dent może zarobić za pośred
nictwem spółdzielni nieco po
nad 1 tys. zł miesięcznie. W 
okresie lipca, sierpnia i 
września, gdy nauka i praca 
nie kolidują ze sobą — za
robek łączny przy wykony
waniu szczególnie uciążliwych 
prac wynieść może, zgodnie 
z ustalonymi limitami, nawet 
ponad 20 tys. zł.

Nie ma właściwie w woje
wództwie radomskim drugiej 
takiej wielobranżowej pla
cówki usługowej, świadczą
cej różnorodne usługi. Człon
kowie „Żaczka” cyklinują po
dłogi, myją okna w dużych 
kompleksach fabrycznych, 

wyznaczyły jej wysoką rangę. 
Najliczniej reprezentowani by
li na konferencji kierownicy 
służb rolnych urzędów gmin
nych. Stąd też problematyka 
i wprowadzenie do dyskusji 
uwzględniały taki właśnie 
przekrój słuchaczy — pracow
ników mających na co dzień 
styczność z problemami rolni
ctwa i metodami jego zarzą
dzania.

Na tle wielu ogólnych prob
lemów dotyczących zarządza
nia rolnictwem w gminie, ro
li naczelnika w koordynacji 
gospodarki żywnościowej czy 
usług w systemie zarządzania 
produkcją rolną — z zaintere
sowaniem uczestnicy konfe
rencji wysłuchali referatu wi
cewojewody radomskiego mgr 
inż. Wawrzyńca Pietruszki o 
zarządzaniu rolnictwem w wo
jewództwie radomskim.

Na mapie kraju rolnictwo 
radomskie zalicza się do nie
typowych i w wielu wskaźni
kach ustępuje średnim krajo
wym. W przeliczeniu na 1 ha 
użytków rolnych wartość środ
ków trwałych w rolnictwie 
radomskim jest o 25—30 proc, 
niższa aniżeli w większości 
województw. Stąd też znacz
nie większy przypada areał 
użytków rolnych w przelicze
niu na jeden ciągnik. Trzecia 
część właścicieli gospodarstw 
wiejskich w naszym woje
wództwie przekroczyła 65 rok 
życia a 25 proc, gospodarstw 
nie posiada swych natural
nych następców.

W tych warunkach istotne
go znaczenia nabierają zasa
dy racjonalnego gospodarowa
nia i sprawnego zarządzania, 
preferujące działania na rzecz 
rozwoju mechanizacji, specja
lizacji i systematycznego eli
minowania wielu jeszcze nie
prawidłowości. Występują one 
najczęściej w dziedzinach pla
nowania, rozwijania kooperacji 
między sektorem uspołecznio
nym a indywidualnym, nad
zorowania i koordynacji dzia
łań w zakresie produkcji zwie
rzęcej i gospodarki paszami, 
rozwijania kredytowej dzia
łalności banków spółdziel
czych.

Liczne pytania kierowane do 
specjalistów i organizatorów 
konferencji, żywa dyskusja, 
wywołana wystąpieniami re
ferentów przekonują, że za
mysł zorganizowania takiej 
konferencji naukowej spełnił 
swoje zadanie. A dla rolni
ctwa w woj. radomskim sta
nie się wielce pomocnym we 
właściwym ukierunkowaniu 
zarządzania tą podstawową 
dziedziną gospodarki, (be-de)

Oddanie krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

samodzielności
malują „zebry” na jezdni, 
pracują na półkoloniach jako 
wychowawcy i ratownicy. 
Znakomicie wyspecjalizowali 
się w transporcie sprzętu do
mowego — mebli, pralek, lo
dówek itp. Dziewczęta podej
mują się usług w restaura
cjach, zajazdach, na turnu
sach wczasowych — oczywiś
cie liczy się również i atrak
cyjna, wypoczynkowa miejs
cowość.

Są zakłady w Radomiu, któ
re bardzo chwalą jakość u- 
sług „Żaczka Świętokrzyskie
go” — to przede wszystkim 
Zakłady Przemysłu Tytonio
wego, Radomskie Zakłady Na
prawy Samochodów i Wy
twórnia Telefonów, które za
lecają na zasadzie umowy o 
wykonanie dzieła sprzątanie 
zakładów, mycie okien i od- 
wietrzników. Mają przy tym 
gwarancję, że usługa wyko
nana zostanie solidnie i szyb
ko — inaczej zakład nie skie
ruje drugiego zamówienia na 
usługę, a to już byłaby klę
ska dla „Żaczka”. Po pierw
sze. poderwanie opinii i za
wężenie znacznego już włas
nego rynku usługowego, a po 
drugie — odbiłoby się to na 
zarobkach studenckich usłu
godawców.

A „Żaczek” zdobył już so
bie dobrą renomę i mówi się 
o solidnych usługach radom
skiego środowiska studencko- 
spółdzielczego. Np. ostatnio 
FSC w Starachowicach, cho
ciaż to zakład mieszczący się 
w innym województwie, za
życzyła sobie usług porządko
wych w wykonaniu właśnie 
radomskich studentów. Po 
prostu, byli tu już kiedyś i 
zostawili po sobie dobrą o- 
pinię.

Ci młodzi mają, ambicje sa
modzielności i nie hołdują 
praktykom tej grupy, która 
w poszukiwaniu środków pi- 
sze listy w starym stylu, za
czynające się od sakramen
talnego zdania: „Kochane pie
niądze przyślijcie rodzice”...

be-de

Na strzelnicy w Piastowie

Najlepszy Wł. Glista 
i myśliwi z Kola „Sarna"

Na strzelnicy myśliwskiej 
w Piastowie rozegrane zostały 
trzecie eliminacje wojewódz
kie w wieloboju myśliwskim. 
Udział we współzawodnict
wo wzięło 49 zawodników z 
21 kół łowieckich z terenu 
województwa radomskiego o- 
raz gościnnie z województw

Z gór i znad morza

Kolonijna poczta
Jak zawsze w okresie wa

kacji, redakcyjna poczta przy
nosi kolorowe pocztówki i li
sty pisane przez uczestników 
kolonii i obozów. Korespon
dencję otrzymujemy z róż
nych regionów kraju — z gór 
i znad morza, a z treści wy
nika, że wszyscy spędzają 
czas miło i wesoło.

Do Olecka przyjechaliśmy 
zaraz po rozpoczęciu wakacji 
— piszą uczestnicy kolonii, 
której organizatorem jest 
„Chemontaż” z Pionek. Na ko
lonii przebywają także dzieci 
z Radomia, Warszawy, Byd
goszczy, Włocławka, Zgierza i 
Łodzi. Mieszkamy w pięknym 
budynku szkolnym, mamy do 
dyspozycji salę gimnastyczną. 
Wypoczynek jest doskonale 
zorganizowany, w programie 
znajduje się dużo atrakcyj
nych zajęć. Uczestniczyliśmy 
w kilku konkursach, wyciecz
kach, na naszej kolonii odby
wają się spotkania z cieka
wymi ludźmi. Działamy także 
w klubach — dziennikarskim, 
choreograficznym, żywego sło
wa, plastycznym, sportowym 
i majsterkowiczów. Mimo że 
nie zawsze dopisuje pogoda, 
ale u nas na kolonii codzien
nie świeci słońce.

W Krynicy Morskiej nato
miast przebywają dzieci pra
cowników „Budochemu”. 
Wszyscy są zadowoleni z po
bytu, piszą o licznych atrak
cjach i wycieczkach, z któ
rych największe wrażenie wy
warła wycieczka do Muzeum 
znajdującego się na terenie 
byłego hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Stuttho- 
fie.

Wakacyjna przerwa w nau
ce to także okazja do szlifo
wania sportowej formy przez 
młodych zawodników. Ser
deczne pozdrowienia dla 
wszystkich czytelników „Ży
cia” otrzymaliśmy od judo- 
ków z Klubu Sportowego 
„Start”, którzy przebywają 
na obozie W’ Gródku nad Du
najcem.

Wszystkim dziękujemy za 
pozdrowienia, za pamięć, ży
cząc dalszego miłego pobytu.

(bw)

fot. Bronisław DudaNa stoiskach ulicznych peł
ny sezon zielonego towaru. Z 
młodych warzyw — ziemnia
ki, kapusta, cebula, botwinka, 
ogórki z upraw szklarnio
wych. Skończyły się już po
midory szklarniowe i na ko
lejny wysyp tych z gruntu 
trzeba jeszcze poczekać.

Z owoców „królują” trus
kawki — niebawem będą już 
porzeczki, czereśnie itp. (n) 

lubelskiego i warszawskiego.
W klasie powszechnej zwy

ciężył Jan Ołtarzewski (Koło 
Lowiecke „Łoś” Radom) 
72/100 pkt., przed Janem Pe- 
termanem (Koło Łowieckie 
„Rosomak” Radam) 71'100 
pkt. i Tadeuszem Kamińśkim 
(Koło Łowieckie „Sarna” No
we Miasto) 66/100 pkt.

W klasie mistrzów; kiej I 
miejsce zajął Władysław Gli
sta (Kolo Łowieckie Iłża) 
8P100 pkt. wyprzedzając Zyg
munta Mularczyka (Koło Ło
wieckie „Łoś” Radom) 83/100 
pkt.

Zesoolowo triumfowało Wo
jewódzkie Koło Łowieckie 
„Sarna” Nowe Miasto 201/300 
pkt. przed Kołem Łowieckim 
„Trop" Białobrzegi 162/300 
pkt. i Kołem Łowieckim 
„Dzik” Nowe Miasto 162/300. 
pkt.

Zwycięzcy otrzymali nagro
dy rzeczowe i dyplomy. Upo
minkiem uhonorowany został 
również najmłodszy zawodnik 
— Robert Kopeć z Koln Ło
wieckiego „Bór" w Grójcu.

Zmagania najlepszych myś
liwych zakończyło tradycyjne 
ognisko z udziałem uczestni
ków i zaproszonych gości. 
Rolę gospodarza pełnił prezes 
Wojewódzkiej Rady Łowiec
kiej. płk. mgr. Marian Moz- 
gawa. (am)

Śladem naszych artykułów

Odszkodowanie 
za zniszczone drzewa

19 czerwca br. zamieściliś
my w gaziecie skargę miesz
kańca Radomia — Józefa 
Wikło zam. przy ul. Łącznej 
31c na Przedsiębiorstwo Tran
sportu Wodno-Melioracyjnego 
rozbudowującego w sąsiedz
twie jego sadu swą bazę.

W wyniku tej rozbudowy 
uległo zniszczeniu kilkanaś
cie drzew owocowych Józefa 
Wikło, a wszelkie starania 
właściciela o odszkodowanie 
pomijane było milczeniem.

23 bm. do redakcji zgłosił 
się przedstawiciel tego przed
siębiorstwa z dowodem, że 
PTW-M zakończyło postępo
wanie, w wyniku którego po
szkodowanemu wypłacone zo
stanie odszkodowanie z tytu
łu zniszczonych drzew owo
cowych. Wyjaśniono również, 
że przedsiębiorstwo nie za
mierza rozbudowywać bazy 
kosztem działki i sadu ob. 
Józefa Wikły.

be-de i

Nowe trasy turystyczne 
dla młodzieży szkolnej

W okresie od 26 bm. do 20 
sierpnia, a więc w miesiącach 
wakacyjnych, Zarząd Oddziału 
Wojewódzkiego Polskiego To
warzystwa Schronisk Młodzie
żowych zaprasza na dwie 
14-dniowe trasy typowe dla 
obozów wędrownych.

Trasa „Pancerna” przebiega 
przez Puszczę Kozienicką, Stu
dzianki Pancerne i Przyczółek 
Warecko-Magnuszewski. Wę
drówka rozpoczyna się w Szy
dłowcu i prowadzi przez Ra
dom — Zwoleń — Garbatkę — 
Kozienice — Studzianki Pan
cerne— Warkę i Konary.

Trasa „Leśna” prowadzi 
również przez Puszczę Kozie
nicką. Rozpoczyna się ona w 
Belsku Dużym i prowadzi 
przez Nówą Wieś — Siekluki
— Radom — Jedlnię Letnisko
— Pionki — Zwoleń — Ko
zienice — Studzianki Pancer
ne. Na trasach tych zarezer
wowane są noclegi w schroni
skach młodz eżowych. W trak
cie wędrówki młodzież może 
zwiedzać zabytki kultury pol
skiej oraz pomniki i miejsca 
upamiętniające martyrologię 
narodu polskiego.

Bliższych informacji można 
zasięgnąć w Biurze Oddziału 
Wojewćdzk ego PTSM ul. Sło
wackiego 9, tel.: 298-07 w godz. 
8—15. (bw)

KRONIKA DNIA
Na skrzyżowaniu ulic Radoms

kiej i Zamkowej w Szydłowcu, 
kierowca samochodu ciężarowego 
marki „Star”, nr rej. RAD-4110 
Henryk Skalbania wymusił pierw
szeństwo przejazdu i zderzył się 
z motorowej cm marki „Komar” nr 
rej. COW-031, którym kierował 
Zbigniew Nowakowski. W wyniku 
zderzania motorower, ysta doznał 
ciężkich obrażeń ciała 1 przebywa 
w szpitalu w Skarżysku.

★
W Jedlance gmina Jedlińsk sa

mochód osobowy marki „Skoda” 
nr rej. 0304-CA, kierowany przez 
Mirosława Lubecklego zjechał z 
drogi i wywrócił się do rowu. O- 
brażeń cia'a doznali kierowca oraz 
jego syn Rafał.

★
Na trasie E-7 w Falecicach gmi

na Promna Janusz Gerlach za
mieszkały w Łosie gmina Prażnów 
prowadzać samochód osobowy 
marki „Fiat” 125p, nr rej. 0193- 
-WSC nie zachował należytej o- 
strożncścl, uderzył w przydrożne 
drzewo i poniósł śmierć na miej
scu.

★
Na ul. Przytycklej w Radomiu, 

Marianna Ceiel kierując samocho
dem marki .Syrena*’ nr rej. CB- 
-934S potrąciła rowerzystę 17-let- 
nic-o Andrzeja Wosia, który je
chał w tym samym kierunku. Ro
werzysta doznał paknlęcla oboj
czyka i przeby ra w szpitalu.

★
W Bogusrówce gmina Gniewo

szów Władysław Janiszewski jadą- 
cv motorowerem marki ..Komar” 
zjechał na lewa stronę drogi i 
zderzył się z motocyklem marki 
„MZ” nr rej. ŚŻ97-CK, który pro
wadził Jan Michalski. Motorowe
rzysta ze złamana ręką nrzebywa 
w szpitalu w Kozienicach.

★
W Pierzkowie Dolnym gmina 

Mirów wybuchł pożar w zabudo
waniach należących do Sylwestra 
i Czesława Kazubów. Spaliła się 
obora drewniana i część stodoły 
wartości około 70 tys. zł. Przyczy
nę pożaru ustala komisja.

Na ulicy Armii Czerwonej w 
Zwoleniu rowerzysta — Edward 
Mizerski nie zachował należytej 
ostrożności przy skręcaniu w le
wo 1 zderzył się z jadącym z prze
ciwka samochodem marki „Wart
burg” nr rej. WR-S323 kierowa
nym przez Zenona Wożniaka. Ro
werzystę z ogólnymi obrażeniami 
ciała przewieziono do szpitala w 
Radomiu.

(bw)


